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Składki
na pomnik
fo w a r z y ix a

Niedziałkowskiego
napływ ają  masowo

-Z terenu całego kraju donos/a 
o  masowych w płatach dokony­
wanych przez członków i sympa- gSSj 
t ik ó w  PPS na fundusz budowy
pom nika tow. M. N iedziałkow - j 
skiego. Składki w postaci sym- Effj 
bolicznych złotów ek przyjmują 
wszystkie kasy partyjnie i drogą 
organizacyjna zebrane kwoty

Realny plan radziecki

KONTROLI E N E R G I I  A T O M O W E J
zak az  s to so w a n ia  jako  broni 
n ie o g ra n ic zo n e  użycie  dla ce lów  pokojowych

przekazywane do kasy cen­
tralnej w  CK W  PPS. W  najbliż­
szym czasie będziemy mieli m o- 
żnocsć  ̂ podać pierwsze wyniki 
zbiórki.

M m .  Ede stwierdza:

Anglia nie będzie żywic Polaków
którzy nie chcą wracać do kraju

LONDYN. PAP. — M inister spraw 
wewn. Ede oświadczył w Izbie Om n. 
i i  rząd brytyjski stara się udzielić jak 
największych ułatwień Pclakotn, kló 
»zy w racają d<j Polski, aby pomagać 
w jej odbudowie. W. Brytania nie m n­
ie  iu rżymywa< w nieskończoność Po 
laków, którzy nie chc<\ wracać d.n Pol­
ski i daje i*m alternatywę wstąpień.a 
do PKPR tub, jeśli wolą, emigrację za 
granicę. Kto z tej alternatyw y nie sko 
rzysta, nie micie liczyć na dalszą po 
moc W. Brytanii i zostanie deporto 
wany.

W toku dyskusji zarówno min. Edę, 
jak ; poszczególni mówcy, podkreślali, 
iż treść komunikatów rządu bryty j­
skiego, skierowanych do żołnierzy 
polskich w języku angielskim, jest ce­
lowo zmieniana przez łącznikowych 
oficerów polskich, zwłaszcza wyż­
szych, którzy, tłumacząc komunikaty 
na język polski dla użytku żołnierzy, 
in terpretu ją ich treść w sposób tenden­
cyjny. Posłanka Manning zapropono­
wała, by do informowania żołnierzy 
polskich zamiast oficerów polskich,

N . JORK (P A P ). D e je ra t radziecki do O N Z , amb. G ro ­
myko, przedstawił na posiedzeniu komisji atomowe) nowy plan 
m iędzynarodowej kontroli energii atomowej.

D elegat radziecki stwierdził, rząd radziecki jest niezado 
wolony z pow olnego tem pa prac komisji i zaproponow ał nastę­
pujący nowy plan m iędzynarodowej kontroli.

1  W prow adzona będzie ścisła 
■ •  kontrola międzynarodowa 
wszystkich zakładów, produku­
jących ' energię atom ową, oraz 
kontro la wydobywania surow ­
ców niezbędnych dla produkcji 
tej energii.
O  U tw orzona będzie w ramach 
■“ •R a d y  Bezpieczeństwa „M ię­
dzynarodowa Komisja K ontro l­
na” , powołana do sprawowania 
tej kontroli.

3 ,.M iędzynarcdowa Komisja 
•K o n tro ln a"  będzie się skra­

dała z obecnych członków .„ko­
misji atom ow ej” . Będzie ona po­
siadała własnych inspektorów.
/B ..M iędzynarodowa Kr/misja 
^ • K o n t r o l n a ” będzie dokony­
wała regularnych inspekcji za­
kładów produkujących energię 
atom ową oraz punktów, gdzie

- u ,. ju  (wydobyw ane są surowce. Konn- mu e agenc a Reutera, odbywatą* ■ , 1 ■ ■ ,■ ■ r * ‘ sia będzie miała prawo spiaw-
dzania istniejących zapasów sub-

użyć dobrych i godnych zaufania tłu 
maczy.

Pos, Hynd zaznaczył, źe wobec re 
aikcji jaką sprawa b. żcłn;erzy poi 
skich wywołała w Polsce, byłoby po­
żądane, aby rząd brytyjski porozumiał 
się w tej sprawie z rządem polskim.

Brytyjsko-radzieckie
rozmowy handiowe

L O N D Y N  (P A P ). Tak infor-

się obecnie rozmowy na tem at 
rewizji anglo-radzieckiego ukła­
du o dostawach cywilnych z r. 
1941, co strona sowiecka uzna­
ła za niezbędne przed uregulo­
waniem sprawy przyszłych obro­
tów handlowych. W ed ług  da­
nych oficjalnych chodzi v/ da­
nym wypadku o sumę 55 m ilio­
nów funtów  szterlingów.

stancyi atomowych oraz badania 
metod produkcji energii atom o­
wej.

„Międzynarodowa Komisja Kon­
trolna' będzie m isia pcz-a łym pra­
wo: zbierania danych, dotyczących 

' orodiikc.il energii atomowej oraz 
wydobycia surowców atomowych; 
dokonywania specjalnych doeho-

Przemysł na pierwszym miejscu
Wyłyczne naszej polityki inwestycyjnej 

O b rad y  Komisji 
Planu G o sp o d a rczeg o

N a wczorajszym posiedzeniu Komisji Planu Gospodarczego 
szczegółowy referat wygłosił tow. pós. Blinowski (P P R ). O m a­
wiając zasadnicze wytyczne naszej polityki inwestycyjnej, mówca 
zwrócił uwagę na fakt, że w roku bieżącym w inwestycjach 
uwzględniam y przede wszystkim odcinek przemysłu, podobnie, 
jak w roku ubiegłym położyliśmy największy nacisk na odbudo­
wę komunikacji. 36,9 proc. ogółu nakładów inwestycyjnych prze­
znaczonych jest na inwestycje w przemyśle, 27,3 prdc dla kom u­
nikacji i 14,7 proc. dla rolnictwa.

Analizując przyczyny tak sil-

C c w i l l o
w Łodzi

Dnia 10 bm. bawił w Łodzi general­
ny sekretarz Związku Zjednoczonej 
Młodzieży Socjalistycznej Hiszpanii 
Santiago Caviillo, który przybył do Poil 
6iki na zaproszenie Związku W alki Mlo 
dych.

W  czasie pobytu w Łodzi przywódca 
młodzieży hiszpańskiej oraz tow arzy­
szący mu po6eł republikańskiej Htsz- 
prrdi w W arszawie min. Sanchez A r - ! ^  
cas zv-.rdztil: wielkie zaikłady włćlkien-' 
ni cza „Wima‘ . Wieozorem odbyło się 
ze łv :.-.-is aktywu łódzkich organizacji 
młodzieżowych: ZWM. OM TUR, ,,Wi-

nego nacisku na inwestowanie 
przemysłu referent dochodzi do 
wniosku, żę zostały one spowo­
dowane:
|  szybszym aniżeli w innych 

działach procesem dekapita­
lizacji w przemyśle.

2 rozszerzeniem wymiany to­
warowej z zagranica.

3 wstrzymaniem dekapitaliza­
cji w innych działach nie 

wyłączając rolnictwa.
Ą podniesieniem poziomu wy- 
*  twórczości rolniczej.

koniecznością zaspokojenia 
głodu tow arow ego ludności.

Inwestycje w przemyśle, pomi 
jając sumy z kredytów  zagranicz­
nych i pozaplanowe sumy inwe­
stycyjne —  wynoszą 32,8 mlrd.

1. sek to r państw ow y 31,7 m lrd .j

IB  2. sek to r spółdzielczy 7 „
§§ 3. sek to r p ry w a tn y  422 min, 

M ów ca podkreśla , że p lan  jest 
skom prym ow any do niezbędnego m i 
n im um  i red u k c ja  jego  poszczegól­
nych pozycji groziłaby szeregiem  po 
w ik łań  gospodarczych.

Po  re fe rac ie  w yw iązała  się oży­
w iona dyskusja .

Pos. Z ałęski (PSL) pragnąłby  
zm niejszyć kw otę inw estycy jną  o 
2 m lrd . 800 m in.

Tow. pos. F orm as (PPS) zgłasza 
w niosek w  im ieniu  organizacji spół­
dzielczych o u ruchom ien ie 550 m ilio­
now ych k redy tów  na tw orzenie  do­
m ów  tow arow ych  celem  przeciw ­
działan ia  spekulacji.

Tow. pos. 2ukow sk i (PPS) p rze­
c iw staw ił się .w yw odom  pos. Załę- 
skiego. Inw estycje  przyniosą podn ie­
sienie poziom u życia m as p ra c u ją ­
cych i nie m ogą być zm niejszone.

Pos. Dobosz, p rzedstaw iciel rze ­
m iosła, w nosi o dodatkow e k redy ty  
n a  u ruchom ien ie szkół rzem ieśln i­
czy fch.

Pos. Bocheński, (kat.-spot.) poleca 
zaangażow anie k ap ita łu  p ryw atnego  
w  inw estycjach  przem ysłow ych.

dzeń. gdj Istnieje podejrzenie Ja- 
fciehkolwłck przekroczeń między - 
narodowych postanowień o produ­
kcji energii atomowej; czynJen'a 
poszczególnym rządom zaleceń w 
sprawie produkcji energii atom o­
wej I mucazynowanlia zapasów 
sir l i t  aury j atomowych.

Plan radziecki przewiduje również, 
że „Międzynarodowa Komisja Kontrol- 
na“ powinna posiadać własne labora­
toria dla przeprowadzania badań nad 
energią atomową, by w ten sposób 
móc w każdej chwili zbadać jakikol 
wiek nowy wynalazek w tej dziedzinie.

•leżeli chodzi o produkcję energii 
atomowej dla celów pokojowych, to — 
zgodn e z planem radzieckim — żad­
ne państ-wo nje powinno doznawać 
jakichkolwiek ogramczeń w tej d/ie 
dżinie.

Gromyko podkreślił, że plan radzie 
cki jest uzależniony od uprzedniego 
zawarcia konwencji międzynarodowej, 
zakazującej używania broni atomowej 
oraz innych broni masowego nbwcz* 
nia. Po podpisaniu j ratyfikacji takiej 
Konwencji „Międzynarodowa Remi­
sja Kontrolna" rozpoczęłaby swą dzia 
ialność.

SZCZEGÓŁOWE BADANIE PLANli 
Po przemówieniu amb. Gromyko w  

b ra ł głos delegat Kanady, gen. Mac 
Hmighfon, który oświadczy!, że nowe 
propozycje radzieckie są  bardzo ważne 
oraz zaproponował, by amb. G-.-Omyko 
złożył obszerniejsze 1 szczegółowsze 
sprawozdanie nowego -planu radzie­
ckiego w podkomisji redakcyjnej Ko­
misji dla Spraw Energ-u Atomowej.

Komisja dla Spraw Energii Atomo­
wej postanowiła przekazać nowe pro­
pozycje radzieckie dwom podkomi­
sjom dla dokładnego ich zbadania.

ZAINTERESOWANIE W ONZ 
W śród delegatów do ONZ nowy plan 

tządu radzieckiego w sprawie kontroli 
I energii atomowej w ywołał duże zain- 
I teresowanie l liczne komentarze. Pod- 
1 kreślą się w tych kolach, że plan ame­

rykański w sprawie kontroli energii 
atomowej daje prawo ..Międzynarodo-

pośredniego zarządu w szystkich zakła­
dów. produkujących energią atomową 
oraz kopalń, w których wydobywane 
są surowce atomowe.

Plan radziecki nie idzie tak daleko, 
jes t za to bardziej realny i łatw iejszy  
do wprowadzenia w życie. Charakte­
rystyczną cechą planu radzieckiego 
iest prawo „M iędzynarodowej Komisji 
Kontrolne/ “  udzielania zaleceń rządom  
rańsiw, na terenie których odbywa się 

redukcja energii atomowej lub w y­
dobywanie surowców  a tomowych. Dru 
gim ważnym punkiem  planu radziec­
kiego jest przekazywanie wszelkich wy 
oadków naruszeń konwencji między- 
oarodoioej o kontroli energii atomowej 
— do Rady Bezpieczeństwa, w której 
obowiązuje prawo veto.

m lub i i
zbierze się
Plenum Sejmu

Obrady plenarne Sejmu nad bud­
żetem Państwa i Planem Inwesty­
cyjnym rozpoczną się we środę lub 
we czwartek, -t.j. dnia 18 tub 19 
b.m. Posiedzenia plenarne Sejmu 
zostaną zakończone w bieżącym 
miesiącu. Przewidzianych jest 30 
godzin obrad m d  dyskusją budże­
tową i 10 godzin obrad nad dysku­
sją o Planie Inwestycyjnym.

Według wszelkiego praw dopodo­
bieństwa, w pierwszym punkcie po­
rządku dziennego przy omawianiu 
budżetu zabierze gios tow. Prem ier 
4. Cyrankiewicz, który wygłosi ob ­
szerne expose.'

Ogółem odbędzie się praw dopo­
dobnie około 8 posiedzeń, być może 
7. jedną lub dwudniową przerwą.

Oprócz budżetu i P lanu Inw esty­
cyjnego. w czerwcu Sejm załatwi 
jeszcze przeszło 100 dekretów, k tó­
re opracow ane zostały przez po­
szczególne komisje.

Siły międzynarodowej reakcji
chcą rozbić  ruch za w o d o w y

PRAGA (PAP). W wieiLkiej sali Do-Jwych państw Ameryki Południowej To 
mu Reiprezenta-cyjncgo w Pradze, przy- j leciano, apelował do Rady Naczelnej 
ozdobionej Hagami 48 narodów, odbyło Swia.to-wej Federacji aby jaik najściślej 
s ’.ę w obecności 130 delegatów z całego współpracowała z ONZ i mobil1 z rwa ta 
niemal świata uroczyste otwarcie ob- wezyst'kie demokratyczne siły świata 
rad  Rady Naczelnej Światowej Federa do walki przeciwko międzynarodowej
cji. Związków Zawodowych.

Sekretarz gen. Świat. Federacji Zw. 
Zawód. Louis Sa-iłlamt złożył spraw o­
zdanie z działalności tej organizacji, 
podkreślając współpracę z ONZ w dą­
żeniu do zdemokratyzowania pokona­
nych w ostatniej wojnie państw faszy­
stowskich.

Przewodniczący związków zawedo-

c :", Zi-iD oraz ZHP, na którym San i  z \  n a  0{,ó ( n ^ s u m ę  in w e s ty c y jn y  
ttego Ca Ho zapoznał zebranych z j 88,8 m lrd. zł. W  roku ubie- 
h-istnrią i obecną działalnością Zwiąż- j g ły m  S um a ty c h  in w e s ty c ji  wy- 
ku Zjednoczonej Młodzieży Soojali- nosiia 12 ,2  mlrd.

U D ZIA Ł POSZCZEGÓLNYCHstycznej Hiszpanii.
Z Łodzi Santiago Cavillo oraz towa­

rzyszący mu poseł Sanchez Areas wy­
jechali do W arszawy.

SEKTORÓW
U dział poszczególnych sektorów  xy 

sum ach inw estycy jnych  p rzedstaw ia 
tlę jak następuj*:

Truman przemawia
w par lam enc ie  Kanady

N JORK (PAP). Prezydent Truman 
wygłosił na łącznym posiedzeniu oibu 
Izb parlam entu kanadyjskiego przemó­
wienie, w którym podkreślił koniecz­
ność zacieśnienia współpracy Kanady 
ze Stanamj Zjednoczonymi.

Truman oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone i K anada są powołane do 
wniesienia wielkiego wkładu w dzieło 
odbudowy świata. Oba k raje  — powie 
dział prezydent — winny dążyć do 
otwarcia dostępu do surowców i ryn­
ków zbytu d la wszystkich narodów i 

■-■ej Komisji Kontrolnej“ nie tylko kon i Jo  rozdziału produktów rolnych i prze
trolowania produkcji, lecz również bez ' myślowych pomiędzy wszystkich ludzi.

reąkcj i.
Delegat Polski tow. Wiitaszewrki wy­

stąp ił z wnaoskieip w sprawie zorgani­
zowania pomocy finansowej dla tych 
organizacyj zawodowy cdi, które walczą 
z trudnościam i.m aterialnym i i wskazał, 
że w Polsce, tak bardzo zniszczonej 
przez wojnę, zebrano dotychczas milio­
ny franków na pomoc d la  hiszpańskie­
go ruchu zawodowego.

Związki zawodowe w Pclsce cieszą 
się obecnie, po likw idacji trustów i 
obszarników, zupełną wolnością. Pol­
ska potrzebuje rąk roboczych do pra­
cy — oświadczył mówca — i jest roz­
goryczona faktem, że zagraniczne koła 
reakcyjne u trudniają wielu Polakom 
powrót do ojczyzny.

Delegat radziecki Tarasów oświad­
czył, żę Światowa Federacja jednoczy 
obecnie 70 milionów członków, repre­
zentujących 50 krajów  całego świata, 
przestrzegał przed siłam i reakcji mię­
dzynarodowej, k tóra dąży m. In. do 
rozbicia ruchu zawodoiyegc wielu 
państw i w ystąpił z wnioskiem o po­
wołanie specjalnej komisji, która opra­
cowałaby program prac Światowej Fe­
deracji Z w. Zawód, na najbliższą przy 
6złość.

9 1 Nie dopuszczę do antagonizmu
międzij chłopami a robotnikami*4 

m ów i prem ier w ęg iersk i
BU DA PESZT (P A P ). N a  nadzwyczajnej sesji Zgrom adze­

nia N arodow ego poseł G uba, przemawiając w imieniu partii 
drobnych rolników  potępił N agy’ego i V argę jako przestępców 
związanych z podziemiem. Złączyli się oni z wrogami Republiki 
W ęgierskiej, w spółpracow ali z politykami dawnych czasów i 
opuścili partię i kraj przy pierwszych odznakach niebezpieczeń­
stwa. W ierzym y —  powiedział mówca. — że wspólnie z partiami 
robotniczymi i narodow a partia chłopska będzemy m ogli obecnie 
wykonać nasze poważne zadania.

Przewodniczący odczytał następnie
list Dinmyesa o m ianowaniu go pre­
mierem i utw orzeniu nowego rządu. 
Odczytano również list prezydenta, kió 
ry wyjaśnia, że nom inacja Dinmyes‘a 
nastąpiła zgodnie z prawem.

Prem ier Dimnye* przedstaw ił następ­
nie program  nowego rządu, zm ierza- 

- . jący do skonsolidowania demokracji
powiedzą na poruszone w  d y s - . węgierskiej i odbudowy kraju w ra - 

kusji zagadnienia udzielili przedsla | mach plonu 3-letniego „Jestem prze- 
w iciel CUP, ob. Secomski oraz re fe - konamy — powiedział Dinnyes — że 
re n t tow. pos. B linow ski. ! rząd podoła swym zadaniom a ja, ja -

M  Szwalfie i tow. Cyrankiewicz (
n Zjeźtizie wojewódzkim PPS w Szczecinie

W  dniach 15 i 16 bm. odbędzie się w Szczecinie II wo­
jewódzki Zjazd PPS. W  zjeździe wezmą udzirł prze -odni- 
czący Rady Naczelnej PPS —  tow. Stanisław S-.walbe i se­
kretarz generalny CKW  PPS, tow. Józef Cyrankiewicz.

I ko prem ier, nie dopuszczę do antago­
nizmu pomiędzy robotnikam i a chło 

’ pam i“.
Nawiązując do oświadczenia prezy­

denta Tildy, że rozwiązanie kryzysu 
nastąpiło całkowicie w ram ach kon 
stytucyjnych Dinnyes przypom niał 
Zgromadzeniu, i i  wszyscy członkowie 
obecnego rządu brali udział w gjoprzed 
niim gabinecie. Fakt ten całkowicie 
przekreśla pogłoski o zamachu stanu.

RZĄD WĘGIERSKI WYDAJE 
„BIAŁĄ KSIĘGĘ ‘

BUDAPESZT. (PAP). Ze źródeł mia 
rodajnyefi donoszą, że rząd węgierski 
opublikuje „Białą Księgę*', dotyczącą 
niedawnego spisku antyrepubliikań- 
skiego. „Biała Ksjfga" ma m. in. za- 

! wierać zeznania Beli Kovacsa oracz 
j  szczegółowe dane o udziale w spisku 
j b. prem iera Nagy i b. przewód,niczące- 
j go Zgromadzenia Narodowego Vargi.

BUDAPESZT (PAP). Minister spra 
; w .edliwośd socjalista Ri», wygłosił

przemówienie, w którym zarzucił mi­
nistrowi spraw zagranicznych Gyon- 
gyessy, że pouingał spiskowcom an-ty- 
republikańsklm.

Poprawa rynku
w wyniku
antyspekulacyjnej
akcji społecznej

Równocześnie z akcja kontro­
li punktów  sprzedaży, prowadzo 
na w dalszym ci^gu przez Rz^d 
w oparciu o Komisje Obywatel­
skie. we wszystkich prawie mia­
stach Polski trw aja intensywne 
prace szkoleniowe, maiace na 
celu zwiększenie kadr świado­
mych inspektorów społecznych.

Akcja zwalczania drożyzny i 
spekulacji zatacza coraz szersze 
kręgi. W  związku z tym. z róż­
nych stron kraju nauchodza -o- 
cieszaiace wiadomości, o zaini­
cjowanej sam orzutnie przez ucz­
ciwe kupiectwo i rzemiosło, ob­
niżce cen. Dochodzą, jednak, ró­
wnież m eldunki o nałożonych 
karach na notorycznych i nie­
poprawnych spekulantów .
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Warszawa, 12 czerwca.

A m -estia podatkoma

Vt ‘'UÓD ustaw gospodarczych, n- 
*” chw alonych ostatnio przez Sejm, 

odrębną pozycję stanow i ustaw a o 
ulga h Inwestycyjnych, popularnie 
aw'w-i am nestią podatkową. U stawa  
ta b~ nośrcdnio dotyczy tylko posia­
da,"::'* kapitałów, nagromadzonych w  

okupacji lub w  pierwszych  
latoeh pow ojennych 1 dotychczas 
„n ' 3  ujawnionych" z obawy przed 
w la ■* *mi skarbowymi. Pośrednio je- 
dn -h  zasięg działania am nestii po­
datkow ej będzie o w ie le  szerszy, 
gdy* przez ujaw nienie się tych  
stosunkowo dużych kapitałów w yco­
fano one będą z rynku spekulacyj­
nego, co w płynie na ogólny poziom  
cen.

U -taw a przewiduje następujące 
m ożliw ości inw estycyjne dla dotych­
czas nieujawnionych kapitałów: 1) 
od t ' .  w a lub budowa nieruchom o­
ść1, 2) założenie nowego przedsiębior 
s ‘w a na Ziemiach Zachodnich. 3) na- 
bycis lub w ydzierżaw ienie nierucho­
mości lub przedsiębiorstw przem y­
słow ych na Ziemiach Zachodnich, 4) 
uw idocznienie w  księgach pow ięk­
szenia kapitału już istniejącego  
przedsiębiorstw a,' 5) przywóz tow a­
rów z sagranicy, 6) zakładanie przed 
siębiorstw  na terenie całego państwa  
w  m yśl specjalnego rozporządzenia 
M ’n. Przem ysłu i Handlu.

Jak widzim y, mpżliwości uloko­
w ania w olnych kapitałów  są bardzo 
urozmaicone. Pow staje jeszcze jedno 
pytanie: co ma zachęcić posiadacza 
nieujawnionego kapitału do porsu- 
cen'a dotychczasowego procederu 
spekulacyjnego i do w ejścia na dro­
gę legalną? Otóż ustaw a przewiduje 
3zr”?3 daleko idących ulg dla „am- 
ncst'owanych" kapitałów. Władze 
skarbowe nie będą przeprowadzały  
dochodzeń co do pochodzenia sum  
w ydatkow anych na now e inw estycje. 
K v n ta ly  te zostają zw olnione od po- 
datha od w zbogacenia w ojennego, 
który dochodził do 75 proc., a także 
od podatku dochodowego.

W ymagająca się jednoeaeśnie ak­
cja represyjna wiadz skarbowych  
przeciwko kapitałom  spekulacyjnym  
skłoni chyba ich posiadaczy do sko- 
i z  ot-mia z otw ierających się m ożli­
w ości legalnych. Dodać należy, że u- 
st-,wa przewiduje określone term iny  
ujawniania kapitałów.

H r u j k  k a t e / a r m y  q/ę F r a n c j S

Aurioi odmówił arbitrażu
Rzqd

Ramadier domaga się zaprzestania strajku 
francuski opracowuje

plan wyrównania płac
PAJRYŻ (SA P). Prezydent republiki Vincent Aurioi odpo­

wiedział, ze nie może przychylić się do życzenia Federacji K ole­
jarzy, która wystosowała do prezydenta pismo, prosząc by pod­
jął się arbitrażu w konflikcie między- Federacją a rządem. Gdy­
b y m  spełnił waszą prośbę —  oświadczył prezydent —  wkroczył­
bym w  kompetencję rządu, gdyż tylko rząd może odpowiadać

przed Zgromadzeniem Narodo-

Wspaniały
urodzaj w Ameryce

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Mi 
nisterstw o rolnictw a zgłosiło ho 
roskopy, dotyczące urodzaju w 
r. 1947. O gółem  więc zbiory 
pszenicy na rok 1947 —  'dadzą 
1.400.000.000 buszli. Jest to naj­
wyższa cyfra osiągniętą kiedy­
kolwiek w Stanach Zjednoczo­
nych.

wym 1 jego zadaniem jest, pod 
kontrola tego Zgromadzenia uz­
gadnianie interesów osób pry­
watnych 2  interesami narodu.

Podejm ując się arbitrażu —  
oświadczył dalej A urioi — po­
mniejszyłbym, a naw et poderwał, 
aptorytet rządu, oparty na suwe­
renności ludu. Byłoby to nieli­
czenie się z litera i z duchem 
konstytucji, a moim zadaniem

biliście dla przywrócenia repu­
bliki —  zakończył prezydent 
abyście m ogli nie zrozumieć po­
wodów  ,dla których nie jestem 
w stanie spełnić waszego życze­
nia.
RZĄD MA POPARCIE PARLAMENTU

Strajik kolejarzy we F rancji uitikwdl 
na  m artw ym  punkcie. Gdy Federacja 
Kolejarzy zwróciła się do prezydenta 
Republiki z prośbą o  arb itraż , Ram a- 
d ier oświadczył, że Generalna Konfe­
rencja Pracy pow inna sarna ponosić 
odpowiedzialność. Prem ier, poparty 
jednogłośnie przez posłów socjialistycz- 

j nych, oświadczył, że gotów jest podjąć 
1 z CGT dyskusję w sprawie w ynagro­

dzeń, lecz nie wcześniej, niż strajiku- 
jjicy  powrócą do pracy. W razie prze­
dłużenia się stra jku  kolejarzy, rząd 
przew iduje użycie jako środków  tra n ­
sportu samochodów ciężarowych i 
statków rzecznych. Sztab Generalny, 
nie dysponując w ystarczającą Kością

jest w łaśnie dbać o to by była i specjalistów w wojsku, zaproponow ał
uszanowana. Byłoby to osłabie­
niem republiki. Zbyt w iele zro-

PPS walczy z drożyzną i spekulacją
W ielka manifestacja socjalistyczna  

w  Z ąbkow icach  Ś ląsk ich

Df* Casperi utr opalach

U TWORZONY pod dyktandem fi- 
nanejery am erykańskiej trzeci 

gabinet A lcyda de Gasperi, stanął w  
tynl tygodniu przed parlam entem. 
S*r*yjęe‘e, jakiego doznał w  Zgroma 
dzeniu Narodowym  (jak również w  
prasie w łoskiej) n ie jest najlepsze. 
W szystkie partia demokratyczne, 
w !ęc nie tylko socjaliScl i komuniści, 
lecą tak ie  republikanie, Stronnictwo 
czynu I — co najważniejsza — lew e  
skrzydło partii chrześcijańskich de­
mokratów. — odm ówiły zaufania no­
wemu rządowi. N ie w yjaśnione Jest 
jeszcze stanowisko oportunietycznej 
rozS inow ej grupy socjalistów  Sara- 
g-t* .

Największą sensację w e Włoszech 
w:tbudził „re ruch" w e w łasnej par­
tii premiera de Gasperi. Jak w iado­
mo, Jednoczy ono w  sobie rozmaite 
pćOrwiastki społeesne, scem entow a- 
nd poczuciem w spólnoty wyznanio- 
wej, lecz odznaczające się dużą róż-, 
noKKłnośełą socjalną i Meołogicsną. 
Stfrenntctwo chrześcijańsko - demo- 
M ty e e n e  łączy w  sw ych szeregach  
średnią kurtuazję, w arstw y drobne- j 
m ieszczańskie, w lościaństw o, jak r ó - ' 
w nV ż dość znaczny odłam religijnie 
nastrojonych robotników. To lew e, 
robotnicze skrzydło partii chrześci­
jańsko • dem okratycznej repi e z e n to -, 
w ane je s t w e W łoskiej Pow szechnej 
K onferencji Pracy, która jednoczy w  
sobie socjalistów , kom unistów I 
:bfr, jańsk eh demokratów jak ró­
wni*-: r,yn»o'it.vł;ów innych lew ico-

y c o ił iitw  i bezpartyjnych.
T . oóu tu ic ie , dem okraty-

c. ' * p irif! kalolicklej, c ią ­
żę ■’ z i' ry rzeczy ku  lew icy, nie 
a r  je o- i? j  polityki premiera 
dc G a per i. W ybitrty poseł ćhrzeSci- 
jańoko - dżino.tratyczny G. Bertini, 
sk ry ty k o w ał ostre nastaw ienie po­
lityczne nowego rządu i zapowiedział, 
że w raz że sw oją  grupą, obejmującą 
około 30-stu posłów, głosować będzie 
p rzeciw ko rządowi.

Z  powyższego Wynika, że de G as­
peri będzie musiał stoćZyć bardzo
ctęCKĄ watkę ti ótrsyhianie trafom 
za u fa n a  od zgroitndzch ia  Narodo- 
włęjn ? ' 'rH miwet odniesie .-.zwyeię* 
r f W ‘i to będair ono b*rd*o kruche. 
oPkiwiom więkscośćr na której się 
opCzs. ute hę Izie przewyższa* 30 tlu 

n 40 *ht v. a  należeć do rtćj bę- 
. «! r.c-:*.v skrajnie reakcyjne 
THfJpił Us»< dzisiaj rsądzić Wto- 

• u<y«U ■: i.rzaciwko sobie zjCthio
>.. . 't i .swlt-y- I datego w y-

- ije  n m  g> że m im o silnego po­
parcia kap  t-.tu am erykańsk iego , de 
G asperi n ie  U trzym a się dingo nft 
caćlo rządu , zw alczanego zaw zięcie 
n ic  ty lko  przez p a rtie  lew icy, lecz 
rów nież przez znaczną część jogo 
w łasnego stronn ic tw a.

W Ząbkowicach Śląskich odbyła się 
wielka manifestacja socjalistyczna pod 
hasłem „PPS walczy z drożyzną i spe­
kulacją", M anifestacja połączona była 
ze zjazdem aktyw u PPS z pobliskich 
powiatów. Przybyły także liczne dele­
gacje OM TUR.

Po przejściu pochodem przez mia­
sto, uczestnicy m anifestacji, w liczbie 
ponad 6.000 osób, zgromadzili się na 
rynku. Przemówienie wygłosił sekre­
tarz CKW PPS, tow. Cwilk, poddając 
analizie bieżącą sy tuację wewnętrzną. 
Tow. Ćwik wskazał n a  udział PPS w 
akcji zwalczania drożyzny i spekulacji 
oraz om ówił' zagadnienia p rak tyk i je- 
diiolitofrontowej, podnosząc znaczenie 
dobrego w spółdziałania PPS i PPR. 
Przemówienie tow. Ćwika było wielo- 
jirotńie przerywane burzliwymi o k la ­
skami.

Z kolei tow. Pietrusiński, I eekre;. 
U rz WK PPS. przedstaw ił wytyczne 
CKW PPS w sprawie walki ze speku­
lacją. M anifestację zakończyło uchwa­
lenie rezolucji gospodarczej.

Po m anifestacji o dby ły  się obrady 
zjazdu ak tyw u  PPS, na których refe­
ra t o sy tuacji międzynarodowej i we­
wnętrznej wygłosił tow. Ćwik. N astęp­
nie przemawiał sekretarz wojewódzki 
PPS, tow. pos. mgr. Sieruch, który 
zwrócił uwagę na fakt, że organizacja 
ząbkowicka PPS, po wyeliminowaniu 
ze swoich szeregów ludzi o słabym krę 
gosłupie ideologicznym, karierowiczów 
i antyjednolitofrontQ W cdw , jest dz*ś 
skonsolidowana jak nigdy dotąd 1 roz­
wija się coraz lepiej.

Na zakończenie zjazdu Uchwalono 
w y«łanie depesz do przewodniczącego 
Rady Naczelnej PPS, tow. Szwalbego
•mm 1 1—>nr» 1— m m  mm , * ■■■ » mmjm
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przewodniczącego CKW, tow. Osóbki- 
Morawskiego i sekretarza generalnego 
CKW, tow. Cyrankiewicza, z zapewnie­
niem, że aktyw PPS południowych po­
wiatów Dolnego Śląska, konsekwentnie 
realizując dążenia Partii, pracować bę­
dzie nad ugruntowaniem i rozszerze­
niem wpływów PPS na swoim terenie,

Po obradach
Zw. Transportow ców

W dniu 6.6.47 r. odbyło się w W ar­
szawie posiedzenie Plenarne Zarządu 
Głównego Zw. Za w. Transportowców 
R.P. przy udziale Przewodniczących i 
Sekretarzy wszystkich Okręgów ZZT. 
W toku całodziennych obrad omówio­
no szereg bolączek i spraw transpor­
towców, a w stojącej n a  wysokim po­
ziomie dyskusji nakreślono plan dal­
szej pracy i podjęto szereg uchwal i 
rezolucjo.

mobilizację dwu albo trzech roczników 
specjalistów, gdyby sytuacja stała się 
groźna. Na razie jednak nie przew idu­
je się realizacji tego projektu.

Przem aw iając w Zgromadzeniu 
Narodowym, m inister robót publicz 
nych i transportów  J. Moch podał 
kilka danych o podwyżkach płacy, 
udzielonych w ciągu roku koleja­
rzom.- Obecne żądania kolejarzy 
przekracza ją możli wości rżądu.

M inister zaznaczył, że postara się 
zapobiec Skutkom stra jku  bez re­
kwizycji ęzy mobilizacji, ale drogą 
współpracy różnych rodzajów tran ­
sportu.

CHODZI O AUTORYTET PAŃSTWA
Charles Lussy, przewodniczący p a r­

lam entarnej grupy socjalistycznej, o. 
świadczył, że Zgromadzenie Narodowe 
życzy sobie utrzym ania ulorytelu pań­
stwa i dodał, że trudno jest zrozumieć 
konflikt, który przeciwstawia personel 
państwowy kierownikom nawy pań­
stwowej. Lussy ma jednak zaufanie 
do klasy robotniczej, która zawsze 
broniła dem okracji i republiki i nie 
b idzie chciała sparaliżować życia k ra ­
ju.

SYTUACJA STRAJKOWA
Chrześcijańskie zwiążki pracow ni­

ków służby publicznej zdecydowały się 
w*aąć udziału w strajku  „służby pu 
Idiczne", wyznaczonym na 13 czerwcu.

W czoraj podjęte zostały rozmo­
wy między Ramadier, a, przedsta­

wicielami Generalnej Konfederacji 
Pracy w sprawie stra jku  kolejowe- 
BP-

W Algierze, kolejarze zaprzestali 
pracy na znak solidarności ze swy­
mi kolegami francuskim i. Osiągnię­
to porozumienie w zatargu o place 

w gazowniach i elekt równiach.
PARYŻ. PAP. — W skutek strajku 

kolejowego cztery piece hutnicze w 
departam encie Mozy i Mozelli ac,stały 
wygaszone z pcwodu braku koksu. Do- 
kvokrętow e w Loire E sturry i fabryka 
samolotów w Saint Nazaire musiały 
zredukować .produkcję, gdyż robotnicy, 
którzy mieszkają z dala od miejsca 
pracy, nie mogli dostać się do fabryk. 
Porty francuskie są zablokowane. S tat­
ki tow arow e zaw ijają do portów b e l­
gijskich. Kilkuset robotników Wło­
skich, znajdujących się w drodze do 
Francji, zostało zablokowanych we
wtorek w Turynie i Bardonecchia w 
związku ze strajkiem  kolejowym we 
Francji.

RZĄD PRZYGOTOWUJE 
USTĘPSTWA 

Rada Ministrów debatowała nad
expose prem iera i m in istra  skarbu o 
sytuacji ekonomicznej Francji. Kota 
o fic ja ln e ' zachow ują dyskrecję co do 
szczegółów powziętych uchwał. Wia­
domo jednak że chodzi o redukcję wy. 
datków | 7,wiek zenie dochodów. Rząd
ograniczy się do wyrównaulia 'wynagro. 
dzeń, a nie zgodzi się na generalną 
podwyżkę płac.
—  — *— ----------------------------------------------------------------

K om enia lM iy  CBS i BBC
przybyli Polski

Komentator polityczny audycji eu­
ropejskich największego am erykań­
skiego koncernu radiewego „Columbią 
Broadcasting System", Joe H airsch, 
odbywający dwumiesięczną podróż po 
stolicach państw europejskich, przy­
był wczoraj do W arszawy. Pobyt jego 
w Polsce polrwa 4 dni. Następnie red. 
Hairsch uda , się do Pragi Czeskiej, 
gdzie za pośrednictwem rodfą czecho­
słowackiego nada audycje do Ame­
ryki

W środę, dniu 11 czerwca br. przy­
był do W arszawy kom entator polity­
czny audycji europejskich BBC, red. 
Donald Mac Donald.

Pobyt Mac Donalda w Polsce um o­
żliwi mu zapoznanie się ze stanem  ffe- 
kłycznym, panującym  w naszym kra­
ju.

W yrazy  u znan ia
dia prof. Michałowicza
byłego Prze w. Kom. 
Słowiańskiego w Polsce

Dnia 10 bm, odbyło się pcetedzccii* 
Egzekutywy Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce pod przewodnictwom przewo­
dniczącego Komitetu, w icemarszałka 
W. Baircikoweikieigo. W toiku obrad na 
wniosek sekretarza generalnego Komi­
tetu ob. St. Trojanowskiego przyjęto 
jednomyślnie uchwałę, w yrażającą po­
przedniemu przewodniczącemu Komi­
tetu prof. Michałowiczowi, gorące po­
dziękowanie i wielkie uznanie za Jego 
ofiarną i nad  wyra* pozytywną pracę 
w dziedzinie organizacji i rozwoju Ko­
m itetu Słowiańskiego w Polsce.

Kapitał amerykański
chce o panow ać  Afrykę

MOSKWA (PA P). „Izwiestia" w a r­
tykule, omawiającym penetrację kap i­
tału  amerykańskiego do Afryki, przy-

Amerykański sprzęt
dla Iranu

LONDYN PA P). Rząd amerykański
zamierza poprzeć wniosek Iranu o po­
życzkę, 6'kierowańy do Banku Między­
narodowego. Iran ubiega się o kredyt 
w wysokości 250 miliomów dolarów. W 
bieżącym tygodniu ma być podpisana 
umowa, na mocy której Stany Zjedno­
czone dostarczyć m ają armii i policji 
irańskiej sprzęt wojskowy z demobilu 
amerykańskiego wartości około 30 nr 
lionów dolarów.

11 Polskie Radio" i „Ceskoslovensky Rozhlas U

podejmują tmpółpracę

RADOMSKO — ŻOŁNIERZOM
W niedzielę, 15 czerwca b.r. odbę­

dzie się w Radomsku uroczystość wrę 
czenia chorągwi W ojskowej Wyższej 
Szkole Polityczno- W y cli o w a w cz e j w 
R em bertow ie,.ufundow anej przez spo­
łeczeństwo pow. radomszczańskiego, 
pragnące wyrazić swe gorące uczucie I 
i zaufanie, jakie żywi dla bohaterskiej; 
armii.

GÓRNICY — REEMIGRANCI 
Z FRANCJI

Do Zabrza przybył pierwszy w tym j 
roku transport górników -rćem igran- 
tów z Francji. T ransport obejmował 
125 rodzin (511 osób).

W ciągu kilku godzin wszyscy re­
patrianci znaleźli się w przygotow a­
nych mieszkaniach i po kilkudniowym 
odpoczynku przystąpią do pracy w ko­
palniach.

D1IUGA PODRÓŻ „BATOREGO11
Z Gdyni odpłynął do Ameryki w 

drugą powojenną podróż polski tran s­
atlantyk „Batory'1. „Batory" zilU-zvlUa 
się w Kópehhstdże, Skąd żBbłetże no­
wych pasażerów.

WYSTAWA OGRODNICZA 
W CZĘSTOCHOWIE

Dnia 2 sierpnia nftstąpi oiwarcie 
w Częstochowie Ogólnopolskiej W ysta­
wy Śpoleczno-Ógfodnićzej, na której 
dem onstrow ane będą plony 400 Tow. 
Ogródków Działkowych.

Po zamknięciu wystawy, dnia 8 sler 
pnia, odbędzie się Ogólnopolski Kon­
gres Towarzystw Ogródków DUałkO 
wy cli. _
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W pierwszych dniach czerwca r.b. 
przedstaw iciele Polskiego Radia za­
warli porozum ienie z reprezentantam i 
Radia Czechosłowackiego. • 

Porozum ienie to przewiduje!
wymiaru; program u muzycznego 
od września r.b..
nadaw anie audycji słoWno-muzycz 
nych p.t. „Polska mówi do Cze­

chosłowacji" 1 „Czechosłowacja mówi 
do Polski",

regularną wymianę arlystńw  i mu 
zyków — występy przed m ikrofo­

nem,
wymianę pracowników (reżyserów, 
reporterów) dla zapoznania się z 

systemem pracy sąsiada i podzielenia 
się nabytymi doświadczeniami,

5 wzajemne przesyłanie materiałów 
radiowych, publikacji i czasopism, 
nadaw anie codziennych 16-minu- 
towych audycji w języku sąsiada

FESTIVAL MUZYKI SŁOWIAŃSKIEJ 
Punkt siódmy dotyczy udziału ra­

diofonii czechosłowackiej W festiwalu 
muzyki słowiańskiej, projektow anym  
w końcu października r.b. Radiowy Fe 
stival Muzyki Słowiańskiej i Zjazd Ra­
diofonii Słowiańskiej — lak brzmi 
pełny, tytuł zam ierzonej imprezy — od­
będzie się w p ięc iu ‘ polskich miastach 
— W arszawie, W rocławiu. Katowicach, 
Lodzi i Krakowie.

W dalszym ciągu Zawartego porożu- 
filieftin radiofonie obydwu państw  zo­
bow iązują się do (8) wprowadzenia ra ­
diowych Utrrsów nauki języka czeskie­
go i słowackiego w Polsce, oraz kon­
tynuow ania nauki języka polskiego w 
radio czechosłowackim.

W punkcie dziewiątym mowa jest o 
ułatw ianiu procy korespondentom , któ 
t*y będą mieli możność przesyłania 
wiadomości do swego kraju na falach 
krótkich lub n« taśmie m agnetofono­
wej.

Ustalono naslępnie dutę spotkania 
przedstawicieli Obydwu radiofonii ce­
lem omówienia w spółprarv w zakresie 
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wy-techniki. Ostatni punkt dotyczy 
m iany pracowników na  wczasy 

RADIOSTACJA CENTRALNA
Niezależnie od zawartego porozum ie 

nia „Polskie Radio" jest w stałym 
kontakcie handlowym z firmam i c*e 
etrosłowaekhni.

M. in. zam ierza ono zamówić 2tKt-ki- 
lowatową długofalową radiostację, któ 
ra zostahie umieszczona w Kosowie— 
Leszczynce, w c dległóści 5 kilometrów 
od Raszyha Firma „Rndioslawia" wy­
kona zamówienie w ciągu dw unastu 
miesięcy tak. t e  nowa rozgłośnia zo­
stanie uruchom iona już w roku 1948.
Z chwilą oddania jej do użytku, sta­
cja nadawcza w Raszynie zostanie i 
przekazana Poznaniowi, w budynkach i

raszyńskich mieścić się natom iast bę­
dzie stacja krótkofalow a, k tórą „Pol­
skie Radio'' ma zam iar również zaku­
pić w Czechosłowacji.

pomlnają, że w czasie wojny Stany Zje 
dnoczone zbudowały etrata^iczne bazy 
wypadowe na kontynencie afrykań­
skim. „Am erykańskie koła v«*Yk<źwe 
— piszą „Izwiestia" — uważają, że 
t. zw. system  obrony Stanów Zjedno­
czonych winien objąć również zachod­
nie wybrzeże Afryki i Morze Czerwo­
ne".

„Izw iestia" stw ierdzają, że Stamy 
Zjednoczone w ykazują niezwykłe z a in ­
teresowanie dla sy tuacji w Egipcie 1 
Sudanie. Ameryka gotowa jest udzie­
lić Egiptowi kredytów jedynie ped pe- 
ionymi warunkami o charakterze poli­
tycznym.

K apitał amerykański — piszą „Izwie 
stia" — przenika nawet do takiej tw ier 
dzy wpływów angielskich jak Związek 
Południowo - Afrykański, opanowując 
przemysł górniczy Transvaalu i kopal­
nie złota w O ranje. Jedną z potężnych 
pozycji importu amerykańskiego jest 
cenna ruda uranowa, wydobywana w 
Kongo Belgijskim i posiadająca olbrzy 
mie znaczenie dla amerykańskiego prze 
mysłu „atom owego1,

...............        . 1

Wojna domowa w  Hiszpanii
jest nieunikniona

LONDYN (PAPl. Przem aw iając ha 
lem at polityki zagranicznej w Izbie 
Lordów, b. am basador brytyjski w Ma­
drycie. lord Temptewood, oświadczył, 
że sytuacja w Hiszpanii pogarsza się 
coraz bardziej. W alka pomiędzy fn- 
śżyzmem a elementami lewicowymi w 
Hiszpanii przybiera na sile tak, że w

końcu wybuch wojny domowej stanie
się nieunikniony.

Zdaniem lorda Tempiewooda. akcja 
na forum ONZ przeciwko gen. Franco 
nie przyniosła żadnych skulków. Je ­
dyną skuteczną akcją przeciwko rzą­
dowi frankistowskiem u w Hiszpanii 
byłoby wstrzymanie eksportu nafty, 
węgla i kauczuku do lego kraju.

Nieuczciwi kupcy warszawscy
wędrują do obozu pracg

W arszawska Delegatura Komisji Spe 
cjalnej współpracując śdślp z przed­
stawicielami Zw. Zaw.. Spot, Ob. Ligi 
Kóbipi, Bryg. Ochr. Skarb., M.O., — 
prowadzi nieprzerw anie akcje kfttl- 
trolne punktów sprzedaży ha ferm ie 
Warszttwy,

Dwie akcje zlustrowały ogółom Duo 
punktów sprzedaży art.  spoi,  1 tek- 
Rilylnyclt. Kontrola da'Id 'V wyniku 176 
pro tokółów  karnych  przy rów nocze­
snym zatrzymaniu 1 Osadżenlil w a r e ­
szcie tymczasowym  16 nieuczciwych 
kupców złośliwie spekulu jących  a r ty ­
kułami pierwszej potrzeby,

Ola  niektórzy  z ńieh:

MtWilynlak TcOdoęa włość, sklepu 
spaź, — W arszawa ul. Grochowska 
225, żądała «a 1 kg chicha spekulacyj­
nej reny 1 DO zł. zamiast 90 za l kg, 

PtnłWielshł r,zestaw — wtaść, skle- 
pn spoi. — W arszawa, ul. Białostocka 
16„ popiera! za wyroby mięsne ceny 
spekulacyjne.

8tHnisz.ews.ka Jan ina — wtaść. skle­
pu — W arszawa ul. Kwatery Giówttcj 
2, która ma na stumicniu pobieranie 
spekulacyjnych Cen za kaszę perłową.

NOwak Stanisław — włość, sklepu 
spaź. W arszawa, Grochowska 171 — 
pobierał spekulacyjne ceny za chleb 1 
mleko.

Figi odrzucił propozycjo

zmian w rządzie Austrii
Nad grobem Otokara Nesvadby

PRAGA tP A P ) .  Do VatWke Klobo- 
uky na ,Morawafcb pfzybyła delegacji 
„i Iśklego ZwiĄzku b. Więźiiitft* Poh- 
tycznych 7. itlwriMfeiń upieki spnłećż- 
nćj I oW. Ruf ińkieńi i HYftistfćffi P&CZJ 
d r  Pułkiem na cźele która W obcctt.i 
ic i  ambasadora CzSchocłowaćji w Waż 
szawte — H ejreta, wręczyła wdcnvfe 
po b. creckim więźniu politycznym lv 
Mauthausen — Ofakairze NceVadbie ko

I
! WIEDEŃ (SAP). Na po*i«kwnm
j R*dy N arodow ej kanclerz  Figi Miwia-d- 

czył m. iin., iż me odbywał żadnych 
narad  * Fischerem , a o pog lądach  de
putowanago dowiedział *ię dopiero 
p**dv.z.a« prywaftiiej rozmowy, o którą 
Ficdier od dawna go proóił.

Ffechar o»wiintLz) ł , że jeżeli rząd 
<hc« rcbiC fcw ite  poetępy, muci zmie­
nić po litykę  i pocz-ymić znaczę zmiany 
w swym wkładzie. Wymienił on ftazwi

moJwiorie Orderu PcLUi Odrodź cne j
O takar Neovadba, który zmarł przed 

dwoma miesiącami Ufatówal w czacie 
nwego pobytu w Mr uthrruren życie wie 
lu Polaków.

Na mogile zmarłego delegacją pol­
s k a  złożyła wieniec, .a  piękne przem ó-; cka kilku mimiołrów, których partia ko 
wicnie, podkreślające zasługi zmarłego 1 mumfetycziia uważa za nieódpowicd- 
Wygłdćl! b. więżi-eń .Mauthatisan, mini- j nich, a  wScifliań za to pedał łflfle na­
d e r  tów. Rucmek. zwfelia, które .komuniści, chętnie wi«

diieliby w fźąrhić.
Proipozyoje Fischera zostały odrźu- 

cmńe i Figi hyn-ajmniej nie ukrywał, że 
wszelkie zmiany są z góry wykluczo- 
ńc.

Prz> „ó d ra  kom unałów airstriack+eh, j itinją 
F ’wiher, oJWirdczyl żv partia komuni- 
siycznri zażąda utwor/.c,iia parlaiticfl- 
taimej Lourcji Icu.zej, która ustali,
kto k e t o-dp.- .-dzialtiy za udzielenie 
agertreji rtncrykatiskiej tnlBłMaćji o tte  
ści rozmów kanderźą Figla z czlcmka- 
m; partii i Fischerem. Komisja ta po­
wiania posiadkć wśżyśikić praw a Trybu 
ńafił.

Mędl-uwska Jadw iga  — \^laść. sk le ­
pu spoi, Wnrsznwu, ul. Brreską II — 
sprzediiWuła mleko w cenię 50 zl za 
litr zamiast 27 zł zn lilr. (cena tiśłalu- 
tui przez Knmisję Cennikową).

Ftinianow icź SfrthlLśłtiw — wfcFĆ. 
sklepu W ł ó k i e n n i c z e g o .  Wiffszawą Al, 
Jćrozolittlśkie 7 — ilkufuiiV pfzBtl his- 
apełna miesiącem w lryb e ndm inislia- 
cyjnym za pnliiernliie nndm ieniych cen 
za m ateriały Włókiennicze grzywną w 
wysokości 56.000 zł, upraw iał w dal­
szym ciągu spekulację w,Wymieniony­
mi artykułam i.

Decyżją Kompletu Orzekającego 
Komisji SpeejalneJ skierowani joslali  
do obozu pracy szkodnicy: 

ftzinlkowMU Włudysluw 1 W arszawy
— ul. Targowa 8 m 20 za prow a­
dzenie w swym m ieuknn iu  nielegalnej 
garbarni i garbowanie skór bez upFSW-
rtiefi — Ha nkres 2 Int.

Ds**tt!V**uM*ł St»«4wł»W z Xahek —
Ul, Strzelecka za utrzymywani** pnla- 
jeinnej gorzelni i pędzenie samogonu
— na okres I roku.

Ponadto osadzono ośmiu innvfcfi 
.•v.kofth'kflw. AkcJt1 knntYtTttrę przycgy- 

sic do stnlzil aęj-t cc** 
pnlrzclty naj niw [iicniszej 

Chleb w Wurszmyie nie wykazuje

a r l y k  n- 
rvnku.

I.ań .1 osi ,0 PO' d o s l a l k l e i ncenie
a cena wyrównana.

Diilszvin z kniei pęzylywnym flkiąg 
itięciem jesl fakt? że kupcy warszawscy 
prz-stati ukrywać ' Towaru .1 4
p»d dostatkiem, a ceny dzięki stałym 
kontrolom nie zwyżkują.
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WOLNOŚĆ NAUKI CZY 
SWOBODA WSTECZNICTWA 

W dyskusji na temat wyż­
szych uczelni zabiera w ,.K uź­
nicy“ głos tow. Jędryehowski, 
zamieszczając artykuł P- t. 
„Walka o wolność nauki czy o 
utrzymanie starego porządku". 
Przeciwstawiając się tezom pro­
fesora Chaiasińskiego autor ar­
tykułu słusznie wnioskuje:

ŻąifEitie ogrrni rod  c*ya su­
ka parłyjno-pe Myczsicgo w liu iu- 
r  z t, s ł .  u.-e j nauce rów na się żądu- 
niu wycllsniiu:—ania wpływu mas 
Indmvy;-li na te dciccLJHy iy-rłą. "  
obecnych wimr.Itaota i pw y Obec­
nym  swoim poziomie kn.iera:Qj(B 
mesy tudrw c nie są w etanie w spo­
sób ' żywiołowy, iviexorgtu 1 zpwony 
oddzhłae w poważnym słonniu na 
naukę, kutiltrę i sztukę. P artie  p«li- 
jyci-jie stasiowią nejhacdalej świa- 
« lw ą , najlepiej iecre iycm ic  uzbro­
jona organizację mas ludowych. J a ­
k ie  m ożna je wykluczyć od w pły­
wu na naukę, ązccoidch w as. Ż.i-d«ć 
tego, To znrezy, żądać ir.outr.peiu na 
naukę, k u ii irę  i sziui ę d ’a  łych 
k las !?or.:v'd«j*r-yeli, Uióre w życiu

L E K C J A  F E M M C m iU L
T ylfe©  fr isn t

i© i ir « i@ w a ć  R e p u b l i k ę
w ypadki zachodzące ostatn io  Jakko lw iek  w praw dzie s tra jk  w  za-

\ve F ran c ji, a  rozw ijające s :ę 
jednocześnie zarów no na płaszczyź­
nie gospodarczej, ja k  i politycznej, 
s tanow ią w ie lką  lekcją  dośw iadczeń

k ładach  R enau lt, k tó ry  by ł bezpo­
średn ią  przyczyną u stąp ien ia  kom u­
nistów  z rządu, został zakończony 
zw ycięsko d la  rządu, to w  ciągu k il-

d la  św iatow ego ruchu  robo tn iczego .! k u  następnych  tygodni fa la  s tra j-  
K iedy w  początkach  m ają  r. b. j ków  i niepokojów  opanow ała całą 

została  ze rw ana  koalic ja  lewicy,! F rancję . D zisiejsza F ra n c ja  je s t p ra -
pbzez opuszczenie rządu  przez m i- j w ic-że w  stan ie  s tra jk u  pow szech- 
n istrów  kom unistycznych, jasrtem  nego. S tra jk u ją  ko lejarze, nauczy- 
było, że rząd  R am ad icra  będzie m u - ! ciele, dostaw cy m leka  i żyw ności do 
sia ł przeprow adzić n iezw ykle tru d -  i Paryża , m arynarze  częściowo cel­
ną bata lię , by opanow ać k ryzys gos- nicy, policjanci, poczciarze i n iezli­

czona ilość zakładów  pracy. Rząd 
R am ad iera  nie pan u je  już  nad  sy tu ­
acją.

podarczy. nie m ając  za sobą p o p ar­
cia p a rtii kom unistycznej, n a jw ięk ­
szej liczbow o p a rtii francusk ie j.

Ameryka i de  Gaulle
R ów nocześnie z n a ra s ta ją c ą  fa lą  

s tra jk ó w  i n iezadow olenia n a ­
ra s ta ją  siły gen. de G au lle ’a. P usz­
czane przez p rasę  zagran iczną i p ra -

P o s . i  jtsz ęw  istnieją, jju’i i dla po- w icow ą fran cu sk ą  pogłoski o goto-
»tt>taiośf’i łych kłua, które « ieg« 
dynią ącsłrćy wyeliminowane.

O r ty Wisite Jcct, i c  wpływ ezyan*- 
k« |M *i)'jar|»  "a  naukę, k ud  wrę » 
sztukę przybiera lan e  iorm y, niż 
w pływ na atiiniui.trarję i politykę  
gtispc.larczą. Wkulę* on się wyra 
żąć przede w s z y k i m  w tworzeniu  
ośrodków rc-Gdująeej m yśli teore­
tycznej, w kszżaiiowanlu św iadom e­
go, krytycznego tłosim ku opinii pu- 
W lezite), praotiujneych elem entów  
społeczeństwa ziawtek, *ach<włz-4 
eyeh w sferze nauki, kultury i sztu­
ki.
Nikt zresztą nie pragnie stwo 

r z y ć  na wyższych uczelniach 
monopolu dla partii lewico­
wych, ani nawet dla dialektycz 
nego materializmu:

Jesteśm y dalecy od lego, aby żą­
dać dla m ar .sizniu snouopolu its 
naszych uniw-Misyłelałh. Uważamy, 
#e łąk, jak  Istnieją o nas różne kła 
sy i partie, tak  sam ą to n ie ją  I będą 
sir ścier Jy r i  /..«« teorie spoSerznc.

wości p rzyznan ia  F ran c ji pożyczki 
przez A m erykę w  w y p a d k u  p rzek a­
zan ia  w ładzy gen. de G aulle 'ow i, 
w zm acn iają  jego siły, p rzysparzając  
m u zw olenników  w  d robnom iesz­
czaństw ie, k tó re  było i je s t jed n ą  
z na jpow ażniejszych  sił po litycz­
nych F rancji.

B ezstronny obserw ato r m usi p rzy ­
znać, że zasadnicza różnica koncep­
cji gospodarczych m iędzy socja li­
stam i a kom unistam i u tru d n ia , o 'le  
n aw et n ie  uniem ożliw ia, rozw iąza­
nie istn iejącego kryzysu bez zm ia­
ny stanow iska  jednej ze stron . P o ­
p ie ran ie  bow iem  przez kom unistów

cyjnym , k tórego  cclcm  je s t obrona 
i stab ilizac ja  fran k a . D latego też te ­
go rodzaju  u k ład  sy tuacji, będący 
fragm en tem  ogólno - francusk ie j roz­
gryw ki politycznej, nie pozw ala na 
p rzesądzenie o w inie k tó re jko lw iek  
strony . O sąd w yda dop ero  dalszy 
rozw ój w ypadków .

R ów nie ciekaw e je s t polityczne 
tło w ydarzeń  we F ranc ji. O m aw ajsc  
k ry zy 3 francusk i, b ry ty jsk i tygod­
n ik  „Specta to r" p rzyznaje, że „ko­
m uniści francuscy  uczynili w szystko, 
co było w  ich mocy, ażeby w  ciągu 
osta tn ich  k ilku  m iesięcy o k a z a ć .s ię  
godnym i szacunku. U niknęli oni 
w  tym  czasie o tw artego  s ta rc ia  ze 
sw ym i kolegam i, bez zasadniczego 
odchylenia się od lin ii p a rty jn e j. 
U n ika ją  oni działalności sprzecznej 
z k o nsty tuc ją  i n aw et n iekonsty tu -

dom ow a w  G recji je s t jed n y m  z nich.
W w ypadku  francusk im  re z u lta ­

tów  jeszcze n ie osiągnięto, choć p rzy ­
gotow ano sobie m ocne ku  tem u pod­
staw y  w  postaci um ocnien ia  w p ły ­
w ów  de G au lle‘a, k tó ry  w ygłodnia­

łym  obecnym i s tra jk a m i F rancuzom  
obiecu je  cuda am erykańsk ich  w y­
staw  sklepow ych, o ile oczyw iście 
dojdzie do w ładzy. K onsekw encją 
tego by łaby  zm iana ko n sty tu c ji i za­
przepaszczenie  dotychczasow ych o- 
siągnięć społecznych i politycznych, 
a może n aw et w o jna  dom ow a na 
w zór grecki. Do tych  a lte rn a ty w  
francusk i św ia t p racy  n ie może do­
puścić. ,

Komeczny kompromis
r \  s ta tn ie  dek la rac je  sek re ta rza  ge­

nera lnego  p a rtii kom unistycz­
nej T horeza, m ów iące o m ożliwości 
pow ro tu  kom unistów  do rządu, w  za­
leżności od pew nych  zm ian w  linii 
politycznej rz ąd u  R am adier, n ap a ­
w a ją  nas optym izm em . O bie p a rtie  
m uszą znaleźć kom prom is, jeśli nie 
chcą później szukać sw ej jedności 
nie w  w olnej i uczciw ej dyskusji po ­
litycznej, ale w  ciężkiej w alce z dy

żądań robotniczych podw yżki plac cy jnych  gróźb. M inistrow ie kom uni-
m usi au tom atyczn ie  kolidow ać z so- styczni odm ów ili pozostania w  ga- 
cjalistycznym  program em  an ty in fla- binecie, lecz opuścilli go -spokojnie".

Mosły polityczne
J ak w ytłum aczyć tę spokojną po-

cf rtoirtrlolzMA-! __

, ł n a r6 d - O dpow iedzialność tę  w ziąć 
k ta to rs lcm i fc rm im i rządzenia  i p ań - może ty lko cała k lasa  robotnicza 
stw em  burżuazy jnym . | zespolona w  jedno litym  froncie.
- _ ^ ^ - _ r^ CUSl<a JeszC2e raz  w y- _______  RYSZARD W OJNA

POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
CENTRALA u; WARSZAWIE

poszukuje od zaraz 
WYKWALIFIKOWANYCH BUCHALTERÓW 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
REFERENTÓW RO WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO 
STENOTYPISTEK

kazu je  nam , że w  państw ach , gdzie 
w spółży ją  obok siebie dw ie p a rtie  
rpbotnicze, jedno lity  fro n t je s t con­
ditio  sine qua non po lityk i pokoju  
społecznego i stab ilizacji gospodar­
czej. L ekcja  fran cu sk a  móv/i ponad­
to, że an i p a r tia  socjalistyczna ani 
p a rtia  kom unistyczna pajcdyńczo ibecnie nad P om nikiem  s łyn n ego  lo t  
biorąc, n ie  je s t w  stan ie  w ziąć p e ł - 'nt/ca re sV)ekiego W alerego  C zkało-  
nej odpow iedzialności za państw o

CZAR N Y R Y N E K  W  R ĘK A C H  
P O LA K Ó W  

T /JF  KILKU okręgach Wielkiej Bry- 
™" lanli stwierdzono ostatnio oży­
wioną działalność oszustów, którzy łat 
szowali kupony odzieżowe. Sprawą za­
interesowano eię,z powoda meldunków  
właścicieli sklepów, którzy zauważyłt, 
że corcz więcej kuponów odzieżowych  
znajduje stę w obiegu. Okazało się, że 
rozprowadzaniem kuponów zajmują się 
Polacy.

Oszustwa eą tak liczne, ie  według
opinii prasy angielskiej, Polacy są na- 
pewno w kontakcie z wielką organiza­
cją fałszerzy. Jednocześnie stwierdzo­
no, że w w idu  miejscowościach Polacy 
proponowali Anglikom sprzedaż regla­
mentowanych tkar.in j odzieży.

PO M N IK  ę Z K A Ł O W A  
T a u rea t n a g ro d y  S ta lin a , r te S
■Lj b larz I. M cndelcw icz p racu je  o-

do p ra c y  n a  m ie jscu  i n a  w y jazdy .
O fsn y  Z w ła sn o rę c z n ie  n ap isan y m  ży c io ry sem  ! o d p isam i św ia- 

- 4 . -  . k ie ro w ać  do B iura O g łoszeń  PAP, P ierac-
7886

deo tw  1 re fe ren c jam i 
k ieg o  U , sub  „66

w a. P om nik  ten  m a  stan ąć  w  M o­
sk w ie  ng plaeu  p rzed  K a rsk im  
dw orcem .

S ta tu a  w ysołcości S i pó ł m e tra  
w yo b ra ża  O zkałow a w  kostiu m ie  
lo tn ika . P ostać lo tn ik a  będzie  od la ­
na z  b ią z u .  P o s t u m e n t  t e j  sa m e j  
w ysokości, co s ta tu a  — zos tan ie  
w yk o ą a n y  z  gran itu . (L )

N O W E  T Y P Y  A U T  
T* a b ry k i sam och odow e  « ZSR R  

* ’ p rzyg o to w u ją  noioe ty p y  au t, 
przys to so w a n ych  do p o trzeb  g o sp o ­
darczych  kra ju .

W  n a jb liższym  czasie  fa b ry k i sa ­
m ochodow e w  M oskw ie  i  G orkaoh  
w yp u szc zą  now e k a re tk i s z y b k ie j  
pom ocy, san ita rn e  au tobu sy , sam o­
ch ody d la  s tr a ż y  pożarn e j oraz au ­
ta , s tan ow iące  b a zy  rem o n to w e  » 
przen ośne s ta c je  e lek tryczn e , CL)

Jesteśm y pewni, że z tego śrierar.iia

*  ^ h - e i - y n  sąm i de G ąu lle ‘a sk łan ia  socjalistów
sl«o  wy jd?l‘p *wy»H.ko. Ale żąda- , { kom unistów  do u trzvm an  a m o.

b "  zw iązać i u trzym ać jedno lity  fro n t
k lasy  robotniczej.

L ekcją  fran cu sk a  d a je  nam  i trz e ­
ci aspekt. K ap ita lizm  m iędzynarodo- 

dy k ta to rsk im i zaku- wy, posiadając dziś sw ą po tężną ba-

cuskiej? T łum aczenie je s t ty lko  je d ­
no. W spólny fro n t ob rony  IV  R e­
publik i przed

my dla ni-wl.sUmu m i- jv s  1 to g« 
dnego n iłr}*•.",» na  naszych uezei- 
niaeb wyfruyeh.
Tak się składa, że ci, którzy 

dotychczas występują w obro­
nie rzekomo zagrożonej wolnoś­
ci nauki, reprezentują w wię­
kszości wypadków bardzo wy 
raźne stanowisko 
kratyczne.

kom unistów  do u trzy m an ia  mo 
stów  politycznych, m im o is tn ien ia  
n iem ałych  rozbieżności. W yciągając 
w nioski z dośw iadczeń przeszłości, 
k iedy na rozdźw ięku p a rtii ro b o tn i­
czych w ygryw ała  z a ^ z c  reakcja , 
p a rtie  robotnicze, - nie p anu jąc  
w praw dzie  nad  ew olucją  gospodar­
czą F ranc ji, m ąconą przez ręce za- 

antydemo-j gran icznych  agen tów  m iędzynaro - 
I dow ego kap ita lizm u  czynią sta ran ia ,

Z b i ó r k a  k s i ą ż e k
dla Ziem  O dzyskanych

Z inicjatywy Rady Państwa 
dnia 10 b. m. odbyło się w B e l ­
wederze pod przewodnictwem

Powrót
Grzegorza Fitelberga

W sobotę, lj- dn. 14 cserwca przyla­
tuje z Paryża do W arszawy Grzegorz 
Fitelberg. Tym razem  powraca on do 
kraju  już ńu stale. P rjy jaąd  Fitelbergu 
zoslat opóźniony ze względu na strajki 
■we Francji.

Fitelberg obejmie stanow isko na­
czelnego dyrygenta radiowej orkiestry 
sym fonicznej -w K alow icsch.

zę w  S tanach  Zjednoczonych, poko­
p an y  w  szeregu k ra jó w  europejsk ich , 
przechodzi do kontrofensyw y. D ow o­
dem  tego są: G recja, T u rc ja , ą o s ta t­
nio W łochy i F ran c ję . M etody k o n tr­
a tak u  są w szędzie p raw ie  te  sam e. 
W yw ołując zakulisow ym i m ach in a­
cjam i trudności gospodarcze dopro­
w adza się do kryzysów  politycznych, 
faw oryzu jąc  p rzy  tym  sw ego k an d y ­
da ta  politycznego przez  zapew nie­
nie dostarczen ia  pomocy danem u 
kra jow i. Tego rodzaju  m etody  s to ­
sow ane w obec w ym ęczonej w alk ą  
z faszyzm em  ludności E uropy, osią­
gają isto tn ie  pew ne rezu lta ty . W ojna

Prcignę wyjechać na Ziemie Zachodnie
Problem bezrobocia iu piotrkoiuskim

Do SBkretaj'iatM starostwa w P la tr-j 
kowie wchoclsi dwóch mężczyzn. Nie 
znają się nawzajem , ale przyolindią 
w tej samej sprawie.

Jeden z nich jest robotnikiem ro l­
nym. Drugi — rzemieślnikiem, który 
nie tak dawno, dzięki amnestii, mógł 
na n.owo rozpocząć uczciwe życie.

Obydwaj bezrobotni, obydwaj prag 
ną wyjechać na zaohód w poszukiwa­
niu pracy.

Takich wizyt w starostw ie jest po 
kilkanaście dziennie. Bezroł>oc e bo­
wiem w powiecie piotrkowskim jcsl 
problemem, który można rozwiązać 
jedvn'e przez kierowanie części lud­
ności -— naturaln ie zdolnej do pracy 
— na Ziemie Znchodnie. Ludzie bez 
zajęcia — nie z własnej winy — sta­
nowią tu nadwyżkę, Mórej nie jest 
w silanie wchłonąć miejscowy prze­
mysł.

Małe, karłowate gospodarstwa, prze

Prezydenta R. P. posiedzenie, po 
święcone zorganizowaniu wiel­
kiej ogólnokrajowej zbiórki 
książek dla Ziem Odzyskanych.

W posiedzeniu wzięli udział: 
Wicemarszałek tow. St. Szwal- 
be, Minister Oświaty, tow- 
Skrzeszewski, Wicemin. Oświa­
ty tow. dr. Jabłoński, Wicemin. 
Kultury i Sztuki, tow. Krucz­
kowski, dyrektor Biura Rad Na 
rodowych tow. Mijał, przedsta-j 
wiciele: Ministerstwa Ziem O -’ 
dzyskanych, Ministerstwa O- 
światy, KCZZ, ZNP, Ligi Mor­
skiej oraz organizacyj młodzie­
żowych.

ZARZĄD MIEJSKI W  TARNOWIE OGŁASZA

KONKURS
na M a r o k o  DRUGIEGO LEKARZA M IEJSK IEG O  (zaatępcy kierownika 
Ośrodka Zdlrowm) z co najm niej 6-godzinną ordynacją dziennie.

Kandydaci na to stanowisko winni dołączyć do podania:
a) metrykę urodzenia,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) świadectwo * poprzedniej pracy, w tym dowody przynajmniej 2-let- 

mej p rak tyk i w Ośrodku Zdrowia,
d) dyplom lekarski,
ej dowód prawa wykonywania praktyki lekarskiej, 
f) własnoręcznie napisany życiorys.
Podania, które oprócz wymienionych powyżej danych zawierać wtnny 

również wymagania petentów odnośnie warunków pracv i placv należv 
nadsyłać do Zarządu Miejskiego w Tarnowie, ul. Bernardyńska Nr 24 w ter- 
nume do dnia 25 czerwca 1947 !\

Prezydent miasta
7894 (— ) EUGENIUSZ SIT

Korespondencja własna 
„ROBOTNIKA"

w alające w południowych okolicach 
powiątu, ni? pozwalają nawet nu wy­
żywienie licznej rodziny. Piaszczysta 
ziemia buntuje się od wieków przed 
jej upraw ą, wydając znzwycrnj marne 
plony.

Najbiedniejsze gminy
Do najbiedniejszych zalicza się w 

powiec:e gminy Ręczno j Łęczno, 
gdzie do chał ciągle zagląda nędza, 
Wskutok interw encji państwu już 
praw e sto rodzin z tych sitnon trzy 
miesiące temu zamieniło głodowe gos 
podarki na żyzne ziemie wojewódz­
twa szczecińskiego. Duża część pozo­
stałych, zachęco-na pomyślnymi wia­
domościami, napływ ającym i od prze­
siedleńców, coraz częściej z własnej 
inicjatywy stara się wyjechać.

l e n  pęd na Zachód, zaobserwowany 
zreszlą od niedawna, spowodowany 
został m ałą nadzieją na dalszy roz­
wój przemysłu w powiecie, istniejące 
buły, młyny, cegielnie i tartak i zebra­
ły, zarówno z samego m iasta, jak i 
wsi dostateczną ilość rąk do pracy.

Zapomniane le łn isk a
Przed w ojną okolice Piotrkow a za­

pełniały się co roku tłumam i „letni­
ków", przyjeżdżających tu przew aż­
nie z Łodzi. „Sezon" daw ał chłopo-m 
pokaźne zyski tak, że nieraz zarobek 
ledni przewyższał dochód całoroczny. 
Obecnie jednak w rzeczywiście pięk­
nych miejscowościach jak Sulejów, 
Przygłów j Uszczyn zanogowano spa­
dek frekwencji do minim um.

Miejscowości te cieszyły się powo­
dzeniem dzięki zdrowemu położeniu

Po 8 lotach KAWA
p o  r a z  p i e r w s z y  z n ó w  ■  ■ ■ ■  ■  ■  Fm

powojennego importu, 
znanych g a t u n k ó w ,  
m. in. „Maragogyppe" 
do nabycia w firmie

W J W  HURT: Warszawa, Piusa llb , tel. 861-89.»» JrKaO 1 l i i i  CC DETAL we własnych filiach w Warszawie,
A  M w  •  V " *  Puławska 28, Jerozolimskie 49, Targowa 44

.T i M, TARASIEWICZÓW - Sp, A k c .w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr 91 i 130.

(pokład ziemi wapienny) oraz wzgląd 
nie dobrej komunikacji.

Przed wojną mówiło się nnwel o 
przedłużeniu linii podmiejskiego tram ­
waju z Tuszyna (pod Łodzią) przez 
Piotrków  aż do Sulejowa. Sprawa ta 
zeszła obecnie na dalszy plan wobec 
tego, że okolice te om ijane są przez 
pracujących, którzy m ają możność 
spędzić wczasy w domach wypoczyn­
kowych własnych instytucji lub zwią­
zków zawodowych.

Na Zachód
Trudno jest powiał piotrkowski »- 

kreślić siewem „biedny".
Jeżdżąc po powiecie widzi się i 

dobrze zagospodarowane obiekty i — 
niestety — bardzo słabo. Bieda uwy­
datnia się szczególnie w okolicach, 
które w czasie okupacji uznane zosta­
ły za rdzennie niemieckie 1 włączone 
do „Reichu1, Kilkanaście kilometrów 
od miasta przebiegała linia graniczna 
ówczesnego „GG". Ludność, która zna 
lazła się na terenach „niem ieckich" 
gospodarkę okupantów  odczuła bar­
dziej boleśnie. W ywłaszczanie z zie­
mi, przesiedlania, wywożenie na robo. 
ty było 'codzienną straw ą wsi.

Dlatego też do dzisieszego dnia nia 
wszędzie jeszcze zatarły się ślady woj 
ny. Mając więc w perspektywie dal­
sze borykanie się z niewdzięczną zie­
mią, coraz częściej zgłaszają się chęt­
ni na wyjazd.

W, S,

U chw ały 
Rady Ministrów

Na posiedzeniu Rady Mini- 
starów we wtorek, dnia 10 b. m. 
uchwalone zostały dwa rozporzą 
dzenia:

a) w sprawie organizacji i za­
kresu działania Komisyj Noto­
wań,

b) w sprawie organizacji i za­
kresu działania KomiSyj Cenni­
kowych.

S ALE w ykładowe w yższych zakła­
dów naukowych Moskwy zapeł­
nia co dzień 100.000 studentów, a

klasy szkół średnich i powszechnych—  
530.000 uczmów i uczennic. Jeżeli do­
damy do tego szkoły dla dorosłych, 
rzemieślnicze i kolejowe, fabryetno-
zawodowe i korespondencyjne kursy 
dla studentów, io ogólna ilość uczą­
cych się w Moskwie przekroczy
1.000.000 osob, >

0.000 studentów i 500 aspirantów  
kształci się w Moskiewskim Uniwer­
sytecie Państwowym im. M. W. Ło­
monosowa. Uczelnia ta jest chlubą spo­
łeczeństwa radzieckiego, prawdziwym  
ogniskiem oświaty narodu. W murach 
jej kształcili  się ludzie tej miary, co:
Hercen i Bieliński, Lermontow i Tur- 
geniew, Gonczarow i Czechow, Briusow 
i wielu innych znanych całemu świa­
tu poetów i pisarzy, publicystów i 
działaczy społecznych.

Z imieniem Uniwersytetu Moskiew­
skiego związana jest twórczość w iel­
kich koryfeuszy rosyjskiej nauki, tech­
niki. sztuki, historii. Pracowali tu: oj­
ciec rosyjskiego lotnictwa Żukowski, 
założyciel rosyjskiej fizjologii Siecze- 
now, twórca rosyjskiej chirurgii Piro-

gow, śm iały badacz przyrody Tirnirm- 
zew i wielu innych wybitnych uczo­
nych. IF chwili obecnej na jedenastu  
wydziałach uniwersytetu ze 150 kate­
drami — pracuje 42 członków Akade­
mii Nauk, 54 korespondentów je j i z 
górą 300 profesorów.

IV roku ubiegłym upłynęło 50 lat 
od chwili założenia moskiewskiego In­
stytutu Inżynierów Transportu K olejo­
wego. W  ciągu tego półwiecza wypu­
ścił on 13.000 inżynierów, z czego
11.700 w epoce w ładzy radzieckiej.

W moskiewskim Instytucie Pedago­
gicznym im. Lenina kształcą się spe­
cjaliści w dziedzinie języka rosyjskie­
go i literatury, historii i fizyki, mate­
matyki i przyrodoznawstwa, geografii 
i pedagogiki.

Moskwa słusznie szczyci Się swoją 
Akademią Nauk z jej 15-tysięczną ar­
mia pracowników naukowych, licznymi 
zakładami i pracowniami naukowo- 
badawczymi—swoimi odkryciami i w y­
nalazkami torują one drogę światowej 
nauce i technice. Ponadto znajdują 
się w Moskwie akademie (czy li w yż­
sze szko ły) nauk lekarskich, pedago­
gicznych, sztuki artyleryjskiej, akade­
mia architektury, gospodarstwa w iej­

Milion ludzi
uczy się UJ Moskiuie

skiego oraz cala seria instytutów ba­
dań naukowych przy rozmaitych mini­
sterstwach oraz w yższych zakładach 
naukowych.

Na szczególną uwagę zasługują nau­
kowe instytuty korespondencyjne. Uczą 
się w nich dziesiątki tysięcy ludzi ze 
wszystkich okolic kraju. W jednej 
tylko Korespondencyjne) Szkole Prze­
mysłowej, przygotowującej inżynierów  
o dwudziestu specjalnościach, uczy się 
około 5.000 studentów.

Z górą milionową armię uczących się 
obsługują setki bibliotek. Chcąc dać 
czytelnikowi pewne wyobrażenie gigan­
tycznej pracy bibliotekarstwa mo­
skiewskiego, opowiemy po krótce p 
..Pałacu Książek"—bibliotece im. Leni­
na. Schowki je j zawierają 12 milionów 
tomów. Prześcignęła ona, pod wzglę­
dem ilości książek i bywalców, w szyst­
kie biblioteki świata. Bibliotekę Kon­
gresu (parlamentu) w Waszyngtonie

odwiedza przeciętnie 400 tysięcy czy­
telników rocznie, w ydaje im stę 2 mi­
liony 300 tysięcy książek; moskiewską 
bibliotekę im. Lenina odwiedza rocz­
nie z górą milion czytelników, którzy  
otrzymują z górą 4 miliony książek. 
Ta największa na świecie biblioteka 
dostaje publikacje z czterdziestu kra­
jów.

120 pociągów dziennie wywozi ze 
stolicy we wszystkich kierunkach mi-
l ony egzemplarzy gazet i czasopism. 
Moskwa była od dawna ogniskiem ro­
syjskiego drukarstwa książkowego: 
dziś jest ona największym na święcie 
ośrodkiem drukarstwa i branży w y­
dawniczej. W ychodzi tu 250 gazet t 
czasopism, — nie licząc gazet w yda­
wanych w fabrykach, instytucjach i 
przedsiębiorstwach.

Moskwa obfituje również w muzea i 
wystawy. Odwiedza je około 200 tysię­
cy osób dziennie. Zr.ana jest całemu

światu cywilizowanemu znakomita ga­
leria Tretiakowa, w  której zgromadzo­
no 30.000 utworów mistrzów malar­
stwa. Zwiedzający ją zapoznaje się z 
całokształtem rozwoju rosyjskiego ma­
larstwa i rzeźbiarstwa, poczynając od 
najbardziej zamierzchłych czasów, a 
kończąc na dobie obecnej.

Zdobycze nauki i techniki można o- 
głądac w Muzeum Politechniki, ,,sztucz 
ne niebo“ —. w Planetarium, świat 
zwierzęcy w  Parku Zoologicznym. Mo­
skiewski Ogród Botaniczny założony 
został w  epoce Piotra I, na początku 
XVIII stulecia. Dziś ogród ten nie za­
spakaja już współczesnych potrzeb 
nauki ani publiczności; wobec tego 
tworzy się w  Moskwie nowy Ogród 
Botaniczny o powierzchni około 300 
hektarów. Będą w nim reprezentowane 
wszystkie rośliny świata.

Tysiące osób zwiedza dzień w 
dzień muzea, stworzone za czasów ra­
dzieckich. Są to muzea: Lenina, Rewo­
lucji, Darwina, Muzeum Literatury, e 
ponadto muzea, obrazujące życie Pusz­
kina, Luta Tołstoja, Dostojewskiego, 
Gorkiego. Mikołaja Ostrowskiego i 
innych pisarzy,

Moskwa posiada 26 teatrów opero­

wych i dramatycznych, teatry dla dzie­
ci i głuchoniemych, konserwatoria, 
wielką salę koncertową im. Czajkow­
skiego, dziesiątki kinoteatrów, sal od­
czytowych, estrad itd., zawsze przepeł­
nionych widzami i słuchaczami.

W prześlicznym .Rałacu Kultury* 
moskiewskiej fabrykt samochodów, ze  
szybami ogrodu zimowego, zielenią s tę  
tropikalne palmy. W 412 komnatach 
pałacu pracują dziesiątki kółek: dra­
matycznych, choreograficznych, mu­
zycznych, literackich, artystycznych  
itp. Bierze w nich udział 1500 robot­
ników i robotnic fabryki. W pięciu bi­
bliotekach Pałacu Kultury, zawierają­
cych około 150 tysięcy tomów, można 
otrzymać utwory Szekspira, Goethego,’t  
Balzaka, Mickiewicza I wielu innych 
cudzoziemskich oraz rosyjskich klasy­
ków.

Setki pieśni, podań i legend stw orzył 
lud rosyjski o sw ojej w ielkiej sto licy, 
będącej ogniskiem w ysokiej kultury. 
W wielu językach narodów Związku  
Radzieckiego sławi się wielkość Mo­
skwy.

A. B1EREZOWSKI
(przekład z ros y jskiego|



Sir. 4

AKADEMIK SOCJALISTA
Zapomniana kraina tysiaca jezior

CZEKA NA POLSKIE SŁOWO
m

Siadem akcji repolonizacyjnej ZNMS
Z szerokiej, asfa ltow ej szosy sa­

mochód sk ręca  na boczną drogę, 
b rukow aną „kocimi łbam i". N a m i­
janym  drogow skazie czytam —„Bie­
lice 14 k lm .“.

Biglice, jedna z najuboższych wsi 
pow iatu  Piszskiego, je s t celem na­
szej obecnej w ypraw y. M ijam y po 
drodze w iele wsi. W niek tórych  za­
grodach okna i drzw i są .p o z ab ija ­
ne deskam i. Zabudow ania w ydają 
się być opuszczone przez gospoda­
rzy, n a  k tó rych  pow rót czekają

Ogródek je s t zasiany, obejście czy­
ste  i um ajone. Przecież to  Zielone 
Św iątki. W itam y się z gospodarza­
mi, w yjaśn iam y skąd  przy jechaliś­
m y i poco, zaczynam y rozmowę. N a 
py tan ie czy są Polakam i, odpow ia­
d a ją  „nie", ale dodają za raz  z fo r­
m ie w yjaśn ien ia „m y są M azury". 
T u ta j są  urodzeni, tu  m a ją  sw oje 
„obyście" (gospodarstw o) i tu ta j zo 
s ta ją . Powoli n ab ie ra ją  zau fan ia  i 
zaczynają opow iadać o swoim ży­
ciu. J e s t im jeszcze ciężko, a le  le-

Mazurzy w pogawędce ze studentami
piej niż poprzednio, bo te raz  panu-cierpliwie. Inne rob ią  znacznie sm u­

tn iejsze w rażenie. Do pustych okien, 
opuszczonych dom ostw, zag ląda ją  
kiście liliowego i białego bzu. Sm u­
tn y  k o n tras t. K w itnąca, pełna życia 
w iosna — w ym arłe chaty, puste  po­
la , ciche ugory.

Gdzie są  ludzie, k tó rzy  tu ta j mie- 
■zkali?

je  tu ta j spokój. Do n iedaw na przy­
chodziły praw ie co noc do w si róż­
ne bandy i zab iera ły  w szystkie w ar 
tościowe rzeczy, p rz e d e 1 w szystkim  
bydło, trzodę chlew ną, konie. W  
konsekw encji w e w si liczącej prze­
szło 30 gospodarstw , nie m a  an i je ­
dnego konia, krow y, nie m ów iąc już

życzać z sąsiednich wsi „na odro­
bek". N ic też dziwnego, że zostało 
dużo ugorów. •

*  JPo trzęsących się i skrzypiących 
schodach wchodzimy do m ałego po­
koiku mieszczącego się n a  poddaszu 
jednej z ch a t w si Jarzębow o (paw. 
M rągow o). W m ałej, uderzająco  czy 
stej. k litce sto ją  cztery  b iało zasła­
ne łóżka. M ieszkają tu  dw ie rodzi­
ny m azurskie, ściślej dw ie kobiety 
z dziećmi. Jedna  z nich m a 7-ro 
dzieci, d ru g a  — siero tkę  w ziętą n a j 
wychowanie. Dziewczynka w chwili) 

* adoptow ania nie m ów iła słow a po! 
'po lsku ; obecnie rozm aw ia z n am i i 
(swobodnie, chw ali się, że je s t już! 
jw  trzeciej klasie.

K obiety opow iadają o sobie. Po- 
| chodzą z pow iatu piszskiego, zosta- 
1 ły w ysiedlone w  czasie działań  wo­
jennych i zam ieszkały  w  te j wsi. 

(N a sw oje gospodarstw a nie w raca­
ją, ponieważ b rak  im  pieniędzy na 

( przejazd, a  przeszło 60 kim ., jak ie  
| m a ją  do swego domu, żadna z nich 
in ie  przejdzie. N ie m a ją  z resztą  pe- 
jw ności, czy zabudow ania nie zosta- 
1 ły  zniszczone; naw et gdyby ta k  nie 
I było to  i ta k  sp raw a nie je s t p ro ­
s t a .  B rak  bowiem na pewno inwen- 

larza żywego i narzędzi.
1 Tu ludzie cierpią nędzę — tam  
ziem ia leży odłogiem . »

*
W drodze pow rotnej rozm aw iam y, 

sta ra m y  się znaleźć odpowiedź n a  
dręczące pytania. Dochodzimy do 
wniosku, że najlepszą fo rm ą pomo­
cy będzie planow a, d ługo trw ała  ak ­
cja, k tó rą  podjąć w inny w  ślad  za 
organizacjam i młodzieżowymi, in i­
cjatoram i, ośrodki życia społeczne-

A kadem icy osiągnęli swój cel. Po­
tra f ili  sporadyczną ak c ją  przyjść z 
pomocą ludności, um ieli zorganizo­
wać akcję długofalow ą, udało im 
się wreszcie pozyskać do w spó łp ra­
cy pow ażne insty tucje. W ierzą, że 
obecnie p raca  pójdzie już szybko, 
że M azur odczuje tro sk ę  państw a i 
zrozum ie w łaściw y sens pow rotu do 
polskiej społeczności.

Student ZNMS-owiec.

Kursy przygotowawcze
do studiów wyższych

na Dolnym Śląsku
Z inicjatywy Akademickich Organi­

zacji Demokratycznych, zorganizowa­
ne zostały kursy przygotowawcze na 
wstępne lała studiów wyższych dla 
warstw robotniczo - chłopskich na 
Dolnym Śląsku.

Na pierwszy kurs łego typu, który 
odbył się w r, ub. przyjęło 110 kan­
dydatów. Na kursie tytn trwającym 6 
miesięcy przerobiono program 4-ch 
klas gimnazjalnych. Do egzaminu do­
puszczono 80 uczestników kursu, z 
czego zdało na wstępne lala studiów 
52 osoby. Młodzież pierwszego kursu 
rekrutowała kię w 47 proc. g robotni­
ków, w 21 proc. * chłopów, a 32 proc. 
stanowili dsieci urzędników.

rzędnlków i 3 proc. kupców. Uczest­
nicy kursu posiadają własną ezylel- 
nlię z biblioteką i świetlicą.

Do programu nauki wprowadzono 
język łaciński w celu ułatwienia sln- 
diów na wszystkich wydziałach Uni­
wersytetu.

Uwaga
M a tu r z y śc i!

stał w lutym br. W grupie młodzieży 
obecnego kursu znajduje się 49 proc. 
rolrotników, 21 chłopów, 27 proc. u-

Polskie Towarzystwa Techniczne z Francji
patronuje Politechnice Wrocławskiej
Polak'® Towarzystwo Techniczne 

we Francji zawiadomiło Naczelną 
Organizację Techniczną, że objęło pa­
tronat nad Politechniką Wrocławską.
W związku z tym bawi Warsza­
wie, delegat Polskiego Towarzystwa 
Technicznego we Francji inż. Gwia­
zdowski, który następnie udaje się do 
Wrocławia celem omówienia sprawy 
pomocy dla tutejszej Politechniki.

Jak informuje Naczelna Organiza­
cja Techniczna, w wyniku korespon 
dencji pomiędzy Polskim Towarzy­
stwem Technicznym a prorektorem 
Politechniki Wrocławskiej prof. Su-

Dokladnych informacji o  
wszystkich wyższych uczelniach 

| polskich oraz o życiu akademic- 
Druigi * kolei kurs zorganizowany zo j J<jm  udzielają sekretariaty Z'vvią*

zku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej, w lokalach Środo­
wisk, pod następującymi adre­
sami:

Warszawa — Mokotowska 24 
(III p.), Łódź — Wigury 4/6,  
Kraków — Rynek Główny 30, 
Gliwice —  Gomułki 20, Wroc­
ław —  Wybrzeże "Wyspiańskie­
go 34, Sopoty — al. Stalina 74, 
Katowice — ul. Krakowska 50 
(gmach W SNSG), Toruń —  ul. 
Mickiewicza 2, Poznań — Aka­
demia Handlowa, Lublin — ul. 
3 Maja 14, Szczecin —  ul. N ie­
działkowskiego 20, Cieszyn —  
Wyższa Szkoła Gospodarstwa 
Wiejskiego, Olsztyn — Plac 
Wolności 12.

Sekretariaty są czynpe codzien­
nie od godz. 12— 15. Zamiejs­
cowym udzielane będą informa­
cje listownie, na odpowiedź na­
leży przysłać znaczek pocztowy.

chardą — polscy technicy we Fran­
cji postanowili ufundować, dla wy­
działu chemicznego Politechniki W ro­
cławskiej, kompletne urządzenie labo­
ratorium chemicznego.

Dotychczas nadesłano dla Politech­
niki Włocławskiej z Paryża, od pol­
skich techników, ponad 100 tomów 
dzieł technicznych.

Polski świat techniczny, oraz mło­
dzież Politechniki wrocławskiej skła­
da ofiarodawcom — naszym rodakom 
na obczyźnie — gorące podziękowa-

Tym czasem  kończy się b ru k o w a -o  nierogaciźiiie. W niek tórych  tylko •
n a  szosa i sam ochód w jeżdża na 
polną piaszczystą drogę, jak ich  wie­
le- n a  M azurach. Typow a „polska 
droga".

P rzy  w jeidzie  do Bielic spotyka 
n as  m a rtw a  cisza. N ie słychać szcze­
k an ia  psów, spod kół sam ochodu 
n ie ucieka ją  kury , dzieciaki nie 
przyglądają się przyjezdnym. Wcho­
dzim y do pierw szej z brzegu zagro
dy, wokół k tó re j w idać ślady życia, orki, gdy szkapiny trzeba było po-

gospodarstw ach  zostały... kokoszki 
N ajgorszy  je s t los m atek , k tó re  m a ­
ją  m ałe dzieci, ponieważ po m leko 
m uszą chodzić do oddalonej o 5 kim. 
wioski. L a tem  nie sp raw ia  to  tru d ­
ności, ale zimą... z resz tą  bardzo czę­
sto nie m a n a  to m leko  pieniędzy. 
O dczuwają bardzo b ra k  siły pocią­
gowej. Szczególnie dotkliw ie dato 
się to  we znaki w czasie w iosennej

Nominacje nowych profesorów
iryższjjch uczeln i tu Polsce

Sekretem  Prezydenta R. P. zostali mia-; 
nowani profesorami wyższych uczelni:

NA UNIWERSYTECIE ŁÓDZKIM:
Dr. Jan  Dylik — prof, nadzw. geografii 

na  Wydz. Matem.-Przyr., dr. Stanisław 
Krauze — prof, zwycz. nauki o środkach 
•pożywczych na Wydz. Farmaceutycznym, 
dr. Maria Kołaczkowska, prof, nadzw. mi­
neralogii i krystalografii na Wydz. Ma­
tem -Przyrod., dr. Stanisław Mazur, prof, 
zwycz. matematyki I I  na Wydz. Matem.- 
Przyrod.. A rtur żabieki — prof, zwycz. 
prawa handlowego na Wydz. Frawno- 
Ekonom.
NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM 

W KRAKOWIE
Dr. Edmund Kurzyniec — prof, nadzw. 

chemii ogólnej na Wydz. M atem.-Przyr., 
dr. Eugeniusz Brzezicki — prof, nadzw. 
neurologii i psychiatrii na Wydz. Lekar­
skim. dr. Kazimierz Nitsch, prof, honor. 
Języka polskiego na Wydz. Humanist., dr. 
Aleksander W ład. Koćwa — prof, zwycz. 
chemii farmac. na Wydz. M atem.-Przyr., 
d r. Leon Tochowicz — prof, nadzw. cho­
rób wewn. na  Wydz. Lekarskim.
NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM: 

Dr. Stanisław Lorentz — prof, nadzw. 
historii sztuki na Wydz. Humanist., dr. 
Stanisław Grabski — prof, zwycz. historii 
ustrojów  społecznych na Wydz. Prawa,

Polski i dawnego polskiego prawa sądowe 
go na Wydz. Prawa, dr. Kazimierz Kry- 
siak — prof, zwycz. anatomii prawidłowej 
zwierząt domowych na Wydz. W eterynaryj 
nym, dr. Janusz Woliński — prof, nadzw. 
historii powszechnej na Wydz. Humanist., 
d r W ładysław Jerzy Tomkiewicz — prof, 
nadzw. historii Ukrainy i Rosji na Wydz. 
Humanist., dr. Jerzy Lubowicki — prof, 
nadzw. nauki skifrbowości i praw a skar­
bowego na Wydz. Prawa, dr. .Michał W a­
licki — prof, nadzw. historii sztuki śred- 
dniowiecznej na Wydz. Humanist., dr. 
Czesław Nowiński (Sawa Frydm an), prof, 
nadzw. encyklopedii i filozofii praw a na 
Wydz. Prawa, dr. Stefan Rozmaryn — 
prof, nadzw. praw a skarbowego na Wydz.

NA UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM
Dr. Zygmunt Bronisław Golonka — prof, 

nadzw. został przeniesiony z katedry U- 
prawy Łąk i Pastw isk na Wydz. Biolni- 
czym Szkoły Głównej Gospodarstwa W iej­
skiego w Warszawie na katedrę Uprawy 
Łąk i Pastw isk na Wydz. Rolnictwa w 
Oddz. Ogrodniczym Uniwers. Wrocław., 
dr. W ładysław Slebodziński — prof, zwycz. 
matematyki IV. na Wydz. Matem.-Przyr., 
dr. Stanisław Kolbuszewski, prof, zwycz. 
historii literatu ry  polskiej I na Wydz. 
Hum anist... dr. W itold Swida, prof, nadzw. 
prawa i postępowania karnego na Wydz.

Stefan Szulc — t>rof. zwycz. statystyki na Prawno-Admin., dr. Bolesław świętochow- 
Wydz. Praw a. ‘ Henryk Świątkowski — I ski — prof, zwycz. uprawy roli i roślin 
prof, zwyczajny prawa wyznaniowego na I na Wydz. Rolnictwa, dr. W ładysław Strze- 
Wydz. Prawa, dr. Jakób Teodor W alery jlecki — prof, zwycz. filologii klasycznej 
Sawicki — prof, zwycz, h istorii u stro ju  I I I  na Wydz. Humanist.

V.-

Cztery nowe katedry
na wydziale lekarskim U. W.

Wyiuiad z Rektorem Prof, Dr. Czubalskim

Rozdział darów
go. W akcji n a  tych terenach , k tó ­
r a  trw a  już od dw u la t, lecz og ra­
niczona je s t rozporządzalnym i środ­
kam i, p racu ją , ja k  dotychczas 
ZNMS i H arcerstw o. U parta , zde­
cydow ana w ola ulżenia M azurom  
znalazła szerszy oddźwięk. Poczyna­
n iam i młodzieży akadem ickiej za in­
teresow ało  się CKW PPS, M inister­
stw o Ziem  Odzyskanych, Związek 
Sam opom ocy Chłopskiej, L iga Ko­
bie t i inne stow arzyszenia. Zgłosiły 
one już swą. w spółpracę. Będzie to 
z w yraźną korzyścią d la  ludności 
tych ziem, gdyż zaangażow ane zo­
s ta n ą  większe środki m ateria lne, 
skutecznie działać będzie rów nież 
prestiżow e poparcie pow ażnych or­
ganizacji.

Przedstawiciel Socjalistycznej A- 
gencji Prasowej przeprowadził z 
Rektorem Uniwersytetu Warszaw­
skiego, prof, dr Czubalskim, rozmo­
wą na temat pracy Wydziału Lekar­
skiego w r. akademickim 1946-47. 
Kończący się rok akademicki 

1946/47 był dla Wydziału Lekarskie­
go rokiem dalszej organizacji. Szereg 
zakładów naukowych, jak anatomii 
prawidłowej, anatomii patologicznej, 
hisłologii z embriologią, anatomii to­
pograficznej i chirurgii operacyjnej — 
uzyskały wreszcie wprawdzie skromne 
i ciasne, ale własne pomieszczenia.

Wszystkie te zakłady mają do dy 
spozycji o połowę mniej miejsca niż 
przed1 wojną, a to z powodu znięsie- 
nia przez BOS piętra gmachu ,,Ana- 
tomicum" przy ul. Chałubińskiego ’ 
odremontowania jedynie parteru tego 

j budynku.
Największą jednak bolączką lokalo 

wą Wydziału w zakresie zakładów 
teoretycznych jest niewyremontowa- 
ny do tej pory gmach Medycyny Są­
dowej przy ul. Oczki.

W następnym roku akademickim 
musi być zakończony remont gmachu 
Medycyny Teoretycznej przy Krakow­
skim Przedmieściu i rozwiązana spra 
wa znalezienia odpowiednich pomies? 
czeń dla zakładów chemii, fizyki, bio­
logii i historij medycyny.

Unhuersjjtet 
a Zarząd Miasta

Dużą trudność stanowi nieuregulo­
wany stosunek między Uniwersytetem 
a Zarządem Miejskim na teren'e kli­
nik. Projekt uzgodnionej umowy w 
tej dziedzinie, przedstawiony Prezy­

dentowi miasta przeszło rok temu do

zatwierdzenia, nie został dotychczas 
zrealizowany. Nie posiadamy np. w 
Warszawie kiliniki psychiatrycznej. 
Jest ona chwilowo czynna w szpitalu 
w Tworkach. Sprawia to wiele kłopo­
tu studentom, którzy muszą tam je­
ździć na wykłady

Stabilizacja 
życia W ydziału

Życie wewnętrzne Wydziału cechuje 
daleko posunięta stabilizacja. Więk­
szość opróżnionych wskutek wojny 
katedr już jest obsadzona. Obsada 
reszty wolnych katedr trwa. Minister­
stwo Oświaty przyznaje ostatnio 4

nowe etaty, a mianowicie: ortopedii, 
neurochirurgii, urologii i pediatrii.

W ciągu bieżącego roku akademic­
kiego Wydział przeprowadził 5 habi­
litacji oraz nadał 8 doktoratów.

Liczba słuchaczy na Wydziale wy­
nosi 1,678, na roku wstępnym 112.

Pojemność pracowni i sal wykłado­
wych ciągle jeszcze nie odpowiada 
tak wielkiej ilości słuchaczy. Wielu 
kandydatów zostaje odrzuconych s 
powodu braku miejsc. Pilność ich jest 
na ogół zadawalająca, zwłaszcza mło­
dsze roczniki wykazują obowiązko­
wość i pęd do wiedzy.
- Stan materialny młodzieży nie jest 

pomyślny, pomocą pod tym względem 
są stypendia Ministerstwa Oświaty i 
Ministerstwa Zdrowia.

W Konserwatorium
KU

■ I W mm
Trudne warunki lokalowe uczelni, ule wpływają na ochłodzenie zapałów 

słuchaczy. Na zdjęciu ćwiczenie indywidualne na wydziale skrzypie*.

Ogłoszenie o przetargu
Warszawską Dyrekcja Odbudowy, Chodmska 35, II piętro, ogłasza na­

stępujące przetargi nieograniczone:
A. na roboty budowlane II serii w gmachu Szkoły Powszechnej przy 

ul. Woronicza 8,
B. na wykonanie instalacji wod.-tkan., c. o, 1 gazowej w paw. gmachu. 
Oferty należy okładać na przetarg A. do dnia 19.6.47 r. do godz. 10,

na przetarg B. dc dnia 19.6.47 r. do godz. 11, w Warszawskiej Dyrekcji Od­
budowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział ZieCeń W. D. O., ul. Chocumska 35, 
II piętro, pokój Nr 25, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy­
mać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w su­
mie zł 140 na przetarg A. i zł 380 na przetarg B. 7945

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi Wydział Drogowy 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót odbudowy 3-ch domów 
mieszkalnych w Olechowie o ogólnej kubaturze 4.100 ms.

O tw arcie  ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym dnia 23 czerwca 
1947 r. o godzinie 10 rano.

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem w ka­
sie Dyrekcyjnej.

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty. Ślepy kosztorys, 
warunki składania ofert i wszelkie informacje modna otrzymać w Wydziałe 
Drogowym Dyrekcji, pokój Nr 350.

Termin wykonania odbudowy 3-ch domów 60 dni roboczych. Dyrekcja 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu
7917 WYDZIAŁ DROGOWY

P r z e t a r g
Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w Lodzi, przy ul. Skrzy- 

wana 9 ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie 26 ml parkanu ści­
słego drewnianego, 25 m* ścianek działowych z 2 drzwiami ciesielskimi, 
14 szt. fabr. ram okiennych, postawienie boksów oraz innych robót stolar- 
sko-ciesielskich.

Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy otrzymać można w Inten- 
deniurze Państwowych Zakładów Tele- i Radiotechnicznych, przy uldcy 
Skrzywana 9.

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego, w kopercie 
zaklejonej z napisem: „Oferta na wykonanie robót stolarsko-ciosielskich" 
należy składać do dnia 14.VI. b. r. do godz. 10-ej pod wyżej wskazanym 
adresean, gdzie również w tym samym dniu o  godz. 11-ej nastąpi otwarcie 
pfert.

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami w wysokości 3 proc. od su­
my oferowanej należy wpłacić do Kasy PZT, przy ul. Skrzywama 9.

7918

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Nieruchomości Państwowych na m. et. Warezaiwę ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie robót remontowych w części doinu przy 
ul. Towiaóskiego Nr 8 na Żoliborzu w Warszawie.

Oferty należy składać do dnia 23 czerwca 1947 r. do godz. 11 w biurze 
Z. N. P. w Warszawie przy ul. Górnośląskiej 45, pawilon 18, poikój 31.

Bliższych informacji udziela Zarząd Nieruchonicści Państwowych w go­
dzinach 9 — 11, gdzie też można otrzymać za zwrotem kosztów szczegółowe 
wezwanie do składania ofert, warumlki techniczne i podkładki kosztorysowe.

7941

O g ł o s z e n i e
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zakupi:
10 szt. aparatów telefonicznych C. B. z tarczą numerową j guzikami do 

rozmów zwrotnych,
10 „ aparatów telefonicznych C. B. z tarczą numerową.
Aparaty muszą być nieuszkodzone.
Oferty należy 6ikładać w Kancelarii Głównej DPMS w Warszawie, ul. 

Leszno Nr 1, pokój Nr 111, do dnia 15.6.1947 r. 7942

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. M. S- ogła6zta przetarg nieograniczony na wykonanie 500 szt. 

pudełek tekturowych okrągłych do pływaków wg. rysunku z materiału 
własnego

Wszelkie informacje i wzory można otrzymać w godzinach 10 — 13 
w Dziale Zakupów D. P. M. S. w Wais z,'wie, ul. Leszno Nr 1, II piętro, po­
kój Nr 212.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych, składać na­
leży w Kancelarii Dyrekcji (I piętro, pokój Nr 111) do godz. 11 dma 27.6. 
1947 r., po czym nastąpi otwarcie kopert

W ofercie należy podać:
a) termin wykonania całośoi zamówienia,
b) cenę jednostkową loco Magazyn Centralny DPMS w Warszawie, uh 

Ząbkowska 27'31.
Kwit wadia Lny na zł 5.000 należy załączyć do oferty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od d n ia  otwarcia.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze­

targu i podział zamówienia na kilku dostawców. 7943



Sir* 5

W a r s z a w s k a  i e j e w ó t ó z k a  H i i l a  a p a ś i k i e l c z a  f f S
w walce ze spekulacją

•  "W dniu 9 bm. w  W arszaw ie od- najlepiej zrozumiana,
był się Zjazd Przedstaw icieli Pow ia  
tow ych i M iejskich referatów  spół­
dzielczych PPS wój. w arszaw skiego. 
W Zjeździe w zięli udział: To w. Min. 
R apacki, oraz prezes „Społem" 
Tow. Zerkowski. N a  przew odniczą­
cego  Zjazdu pow ołany zosta ł dyr. 
okręgu w arszaw skiego  
Tow. Tyborowski.

Tow. Min. R apacki w yg łosił ob­
szerny referat o  zagadnieniach  go­
spodarczych kraju, oraz o zadaniach  
i  roli spółdzielczości. N astęp n ie Tow. 
B erkow ski om ów ił zadania sam orzą  
du spółdzielczego, podkreślając, że  
F F 3 sw ym  wkładerp d aje dowód, iż 
rola  tego sam orządu zostan ie jak

Fosieizenit
SK P P S

Dnia 13 czerwca r. b. (w  pity 
t e k ) ,  o godzinie 16-ej odbędzie

Wysłuchano
rów nież spraw ozdań pow iatow ych  
referatów  spółdzielczych.

Po dyskusji i odczytaniu spraw o­
zdali z  terenu przystąpiono do  w y­
boru w ojewódzkiej w arszaw skiej 
Rady Spółdzielczej. W skład Prezy­
dium R ady w eszli tow. tow . Sekre- 

„Spolem " ( tarz W .K.-FPS —  Lipiec Tadeusz.
Kier. R ef. Spółdz. FPS —  B rzeziń­
ski Edward. D yr. Okr. W arsz. Sp, 
„Społem"—T yborow ski Józef. Kier. 
Woj. Wydz. K obiecego PPS —  Stan- 
kiew iczow a Stef. Kier. Pers. D el. 
Sp. „Społem"—Zawadzki Kazim ierz, 
Wicedyr. Zw. Rew. Sp. „Spożyw ­
ców" —  N ow icki B olesław . Przed­
staw iciel Zw. R ew . D ział Spółdz. 
Pracy — B eyer Jan.

N a  zakończenie zebrani jednogło­
śnie uchw alili rezolucję treści na­
stępującej:

W a rsza w sk a  V /o jew ódzka  R ada  
Spółdzie lcza  PPS na

fi.Pyrektor „Care
uj P o ls c e

Paul Goudy French, dyrektor na­
czelny spółdzielni Przesyłek Paczek j 
Ameryikauskich dla Europy „CARE“ I 
przybył do Warszawy wraz z dyrek- j 
torem tej Spółdzielni na Europę, p .:
Newtonem E. Randolph. j Znana dobrze warszawiakom, Komisją

ciągnąoa się od jesieni ub. r.lR . N.
Lei om w izyty p. rronciia w Polsce 1

Likwidacja stacji benzynowej przy „Zachęcie”
Jako zabezpieczenie  od ognia  
stanie „mur graniczny'"

Bezpieczeństwa St.

. . . , . r-4 i.tr.. • I sprawa grożących pożarem gacą
inspekc:* ”CARE ° rM naw,ąztl- ŻÓW i zbiorników benzyny Mininie kontaktów z polskim społeczeń­

stwem i czynnikami rządowymi. Spe­
cjalną uwagę poświęci on iprzestudio- 
wa ni u potrzeb miejscowej I udmoAcd dla 
odpowiedniego zestawienia składu pa­
czek amerykańskich, przeznaczonych 
dla naszego kraju.

Jak oświadczył ,p. French dzienni­
karzom stołecznym, „GARE“ przygoto­
wała obok pączek żywnościowych, tak 
że paoziki odzieżowe. Przygotowane są 
również lekarstwa.

sterstwa Kultury i Sztuki przy 
gmachu „Zachęty" — została o- 
statecznie rozwiązana.

Przewlekłość tej sprawy, któ 
rą by udokumentował zapewne 
s p o r t o m  k o r e sp o n d e n c j i mię­
dzy „zainteresowanymi czynni­
kami", spowodowana była głów­
nie przez długotrwałą dyskusję 
między Min. Kultury i  Sztuki i

364 zakłady gastronomiczna
to  t r o c t i ę  z a  d u ż o  n a  W a r s z a w ę

sw ych  w  dniu  9.647 r. stw ierdza ,
. .  . .  iż  ty lk o  spó łdzie lczość  je s t  zdo lną

sio w lokalu, przy ul. M okotow - , poprzez sw ó j w ie lo le tn i is tn ie ją cy  nie na peryferiach,
skiej 24, posiedzenie członków a p a ra t zw a lcza ć  n ieuzasadn iony

w zro s t cen na a r ty k u ły  p ie rw sze j

W edług danych W ydziału H andlu czby wchodzą starcy i dzieci, w yda- 
Zarż. M„ na terenie W arszaw y fun-1 je się, Iż lokali gastronom icznych  
kcjonuje około 364 zakładów gastro- jest trochę za dużo! 

obradach  j nom icznych. W  liczbie tej m ieszczą N ależałoby zrew idow ać w ięc 11

Stołecznego Komitetu PPS.
Obecność wszystkich człon­

ków Komitetu obowiązkowa.

Remisji Rewizyjna 
SK FPS

SKPPS zawiadamia, że w  
dniu 16 czerwca r. b. (poniedzia 
łek), o godzinie 16-tej w  lokalu 
przy ul. Mokotowskiej 24 —  IV 
p., odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Rewizyjnej S. K. P. P. S.

Prosimy o obowiązkowe i 
punktualne przybycie.

Do inżynierów elektryków 
człenków PPS

W zywa się wszystkich tow. 
tow. PPS-owców, członków Sto- 
warzyszeniaElektryków Polskich, 
do pośpiesznego nadesłania do­
kładnych swych adresów, z po­
daniem zajmowanych stanowisk 
i SEP,, do którego należą. Spra­
wa bardzo pilna.

Ogłoszenia należy kierować do 
Sto'ecznego Komitetu PPS w  
Warszawie, ul. Mokotowska 24 
—  sekcja elektryków.

Do inżynierów budowlanych 
i architektów— człenków PPS

W zywa się  w szytsłk ieh  to w . tow , 
PPS ow e ów  d o  p o sp ie szn eg o  nad esło  
n ia  d o k ła d n y c h  sw y ch  a d re só w , y, p o ­
ll  tthiAńi z a jm o w a n y c h  sła iitJw Isk . S p ra . 
w s  b a rd z o  p iln a .

7.o !oszeni»  n a tę ż y  k ie ro w a ć  do  Sto- 
VrJtSjift Kotniictn PPS w Warszawie,

M ok o to w sk a  24 — se k c ja  lech n icz- 
U» (W y d z ia ł E k o n o m ic e n o -P rre m y s ło -  
w y ).

*
W  d n iu  14 cze rw ca  b r . 0  g«dz. ! 6  eJ 

O 'tlthdz’e Się z e b ra n ie  in fo rm a c y jn e  w 
er-r w>e o rg a n iz a c ji  O d d z ia łu  W a r ­
szaw sk i,c?o  S to w a rz y sz e n ia  In ź y iu e ró w  
i T e c h n ik ó w  — W sa li k o n fe re n c y jn e j

potrzeby,
Spółdzielczość zjednoczona, ogar­

n ia jąca  m ia sta  i yjsie, spółdzielczość  
„S pożyw ców 1', S am opom ocy C hłop­
sk ie j i pracy, je s t  zdo lną  najw łaści- 
w ie j sk u pyw ać , m agazyn ow ać, ro z­
prow adzać i p rze tw a rza ć  a r ty k u ły  
codziennych  po trzeb .

R ada  spó łdzie lcza  po tęp ia  a tak i, 
l i  er o w an e na spółdzielczość i dom a  
ga  się, b y  czyn n ik i rządzące  k ra jem  
p rz y sz ły  spó łdzielczości z  pomocą, 
Spółdzielczość poprzez sw e  d z ia ły  
skupu, rozprow adzan ia  i produ kcji 
w inna dokonać przeobrażen ia  sy s te  
m u gospodarczego  na p lan ow y i o 
p a r ty  o zd ro w e za sa d y  ka lku lacji.

ZEBRANIE DZIELNICY ŻOLIBORZ
D nia 13 bm. o godz. 18 w lokalu przy 

ul. K ossaka 10 odbędzie się zebranie pzłon 
ków i sym patyków  P P S . R e fera t spó ł­
dzielczy w ygłosi tow . Leśniew ska.

P P S  — KOŁO PRZY MIN. PRZEM . 
i HANDLU

Polska P a r tia  Socjalistyczna, Koło Mi­
nisterstw u Przem yślu  i H andlu, zaw iada­
mia, że w dniu 13 czerwca r.b . w sali 
Szkolnictwa Zawodowego przy  u l. P an k ie ­
wicza 3, o godz. 15 m in. 30 w I  te rm i­
nie — odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków Koła. na  k tórym  odczyt ńa tem at 
..A ktualne problem y politycano-gospodar- 
cze” — wygłosi przew odniczący CKW  P P S  
tow. min. E dw ard  Osóblca-Morawski.

Obecność członków na  zebran iu  obow iąz­
kowa pod rygorem  organizacyjnym  w-g 
złożonych przed zebraniem  lis t obecności.

Zapraszam y sym patyków  P P S  o wzięcie 
lak najliczniejszego udziału , w zebraniu

Z życia terenu
WOJEWÓDZKA K O N FEREN CJA  PPS 

W SZCZECINIE
W dniach 15 1 16 bm. odbędzie się w 

Szczecinie d ru g a  konferencja wojewódzka 
PPS, na k tó ra  przybędzie P rem ie r tow. 
Józef Cyrankiew icz.

Delegaci poszczególnych Kół te reno­
wych winni posiadać k a rtę  uczestnictw a 
o iaz delegacje z Pow iatow ego K om itetu 
PPS.

I  ZJAZD CHŁOPÓW SOCJALISTÓW
W dniach 15 1 16 bm. odbędzie śię w 

Szczecinie P ierw szy Zjazd Chłopów Socja­
listów. na k tó ry  przybędzie P rem ier tow. 
Cyrankiew icz Józef

W szyscy dclegari winni posiadać kartv  
uczestnictw a i delegacjo z Pow iatow ych 
K om itetów  P P S .

się zarów no w ytw orńe restauracje > stĘ w ła ścicieli. Szereg zakładów  nte 
śródm ieścia jak  i skrom ne jadłodaj- odpow iada przepisom  budow latiyn

I i sanitarnym  i pód pokryw ką jadłó- 
Poniew aż sto lica  liczy obecnie j dajni upraw ia handel bimbrem,

538 tysięcy  m ieszkańców , jeden l o - , zw łaszcza, że w ie le  z nich  n ie  posia- tow ym  d la  sklepóvv
kał przypada w ięc na około 1500 ó- da koncesji. (R s). 
sób. Gdy dodam y, że w  skład tej li-

Ostatecznie Min. Odbudo­
w y zdołało przekonać Minister­
stwo Kultury i Sztuki, że zbiór 
nikł z benzyną grożą bezcennym

Znów rąbanka 
n a  k a r l k l

Od 16 do 28 rb. w ydaw ana będzie 
w  sklepaoh rozdzielczych m ięsnych  
i konsum ach pracow niczych rąban­
ka  w ieprzow a w  ilości 1,4 kg. łącz­
n ie na  kupony N r. 26, 27, 28, 29 
kat. I  k art czerw cow ych.

K onsum enci, którzy zarejestrow a­
li III odcinek kontrolny k art czerw ­
cow ych I  kat. w  sklepach spółdziel­
czo - spożyw czych, odbiorą rąbankę 
w  sklepach rozdzielczych m ięsnych, 
w skazanych przez dany punkt roz­
dzielczy — spożyw czy. Sklepy roz­
dzielcze w inny w yw iesić  odpowied­
nie skierow anie na w idocznym  miej 
scu.

D etaliczna cena rąbanki w leprzo  
w ej łącznie z kosztem  przewozu w y  
nosi zł. 7 za  1 kg. R ozdziałem  hur- 

zajm uje się

skarbom i powiadomiło niezwło  
cznie o tym  sukcesie Komisję 
Bezpieczeństwa St. R. N., która 
była inicjatorką cakj „afery*4. 
Rozwiązanie jej jest iście Salo­
monowe.

Stacja benzynowa (zbiom'ki z 
benzyną) zostanie zlikwidowana 
—- natomiast garaż funkcjono­
wać będzie w  dalszym ciągu. 
Aby jednał: zmniejszyć do mi­
nimum możliwości przeniesie­
nia się ognia do gmachu „Za­
chęty", w  razie pożaru w gara­
żach, Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zobowiązało się wzn eść 
mur oddzielający „Zachętę" od 
garażu.

Rozwiązanie takie Korni* 
s ja  Bezpieczeństwa St. R, 
N . przyjęła z niekłamaną radoś­
cią.
_______________  (Pa)

Ogłoszenia}
^  do eałsj p r a s y  li

At. Jcrocolimskie 18
do całej p r a s y  

Jcrocolimskie

Spółdzielnia Przemysłu Mięsnego, 
ul. Targowa 27.

Pomoc rodzinom ofiar wojny
Jak przyznaje się renty 
po poległych id konspiracji

Warszawa złożyła w ielką daninę 
krwi w  w alce z  okupantem. Ilustru­
je  to, obok w ielu  innych faktów, 
liczba podań do Kom isji K w alifika­
cyjnej Stoł. Rady Narodowej o renty 
po poległych. Jeszcze teraz, półtora 
roku od ogłoszenia w  Dzienniku 
Ustaw, że rodzinom po poległych  
w  w alce z najeźdźcą hitlerowskim  
przysługują renty — w pływ a około 
200 podań m iesięcznie.

Pozytyw nie załatwiono dotych­
czas w  stolicy 1.534 pbdań, przy czym  
jedno podanie obejm uje często kilka 
osób (np. żona i dzieci).

GDZIE SZUKAĆ ŚWIADKÓW?
Renta przysługuje zasadniczo w do­

wom po poległych, rodzicom poleg-

często bardzo trudne. Poważną prze­
szkodą jest nierzadko trudność uzy­
skania świadectwa zgonu, gdy istnie­
ją tylko poszlaki. Wtedy koniecz­
nością staje się sądowe uznanie 
śmierci.

Podanie składa się do Komisji 
K w alifikacyjnej Dzielnicowej Rady

Kom isji K w alifikacyjnych należy  
tłumaczyć potrzebą poczynienia w y­
wiadów  (przez Ośrodek współdzia­
łania społecznego) w  wypadkach, gdy 
w ydaje się, że podany stan rzeczy 
mija się z prawdą.

OPIEKA LEKARSKA 
Aczkolwiek wysokość otrzymywa

mm.
P rzeobrażen ia  gospodarcze  na Da- 

lek im  W schodzie w a r te  są zw róce­
n ia na n ie uw agi. O d byw a ją  się  one  
pod p rzem o żn ym  n aciskiem  S tan ów  
Z jednoczonych, odbudow ujących  w  
szeregu  dziedzin  ja p o ń sk i p o ten c ja ł 
p rzem ysło w y . Jak  donosi p rasa  
szw a jca rsk a , szczególn ie  in te n sy w ­
nie odbudow uje s ię  ek sp o r t je d w a ­
biu, co w yw o łu je  zrozu m ia łe  zan ie -

nej renty jest stosunkowo niew ielka Pokojenie w  Chinach, W edług ty ch  
(wdowa otrzym uje 1.500 zł m iesięcz-' sam ych  źródeł, u leg łość p a ń stw , ecu 
nie, rodzice — 1.000 zł,) to jednak j in teresow an ych  w  p rzyszło śc i przę-
w artó się o nią ubiegać, gdyż auto­
m atycznie Uzyskuje się prawo do

Narodowej, w  obrębie której petent bezpłatnej opieki lekarskiej. w  ^

eSf  U k  ̂ _F_° “ °.P1"i?,WaniU ! nych w yjątkow ych wypadkach Głów-
Komisja K walifikacyjnaprzesyła je do Komisji K w alifik acyj-! na

nej Stołecznej Rady Narodowej. Od 
decyzji St. Rady Nar. można odwo­
łać się do Głównej Komisji K w alifi­
kacyjnej przy Radzie Państwa (Bel­
weder). ......  ^

wysokość ranty podnieść.
Ostateczny termin składania podań 

o renty po poległych mija z końcem  
grudnia b. r.

Komisja K walifikacyjna roz.patru-

m ysłu  japoń sk iego , a  w ięc N o w e j  
Zelandii, H olandii, F ilip in  i Chin,
za p ew n ia ją  sobie S ta n y  Z jednoczo­
ne p rzy  pom ocy dolara . M ianowi- 

może U)̂ adee am eryk a ń sk ie  ob ieca ły  
w ym ien io n ym  pań stw om , w  zam ian  
z a  ich zgodę  na odbudow ę p rzem y­
słu  japoń sk iego  n a tych m ia sto w e  w y ­
płacen ie S0 proc. sum  n ależnych  im  
z  ty tu łu  odszkodow ań  japoń sk ich . '

zims
ZM IA N A  L O K A LU

Zarząd Środowiska Warsźaw-
M V -J c rs iw n  O d b u d o w y , Al. S ta lin a  i skiego ZNMS zawiadamia; że

sekretariat Środowiska został38, n  p ię tro  w o ficy n ie . O b e c ń c śf  
o V : w iązkow a.

Zebr?nin Dzielnic \ M\
DZIELN IE A G lU rtH ó W

D nia  U  b rn. o Kofii. 1« 30 ( t j  W c zw a r­
ta  M odWMlttf. ś i?  W lo k i lu  D z ie ln icy  p rry  
u \  (•pflfkŁt-iW islcicJ U) r e b u s i e  a k ty w u  
p “H y.ih€|?o D z ieln icy  P P S  ..Gi'oehoW  *

Nu pom d fcu  d e n n y m  re fe ra t  polityca- 
po.-efo^podirruy Praew  P ad y  NRCZsltt^j 
p p v  ItiW. M nraza łka  Szw ulboffo 

CPk-fnoSA dplójtntćłw kół fahrycauych \ 
hVtyy*u 0)>t*łyjftf-'go D zieln icy  obowią7.Ko- 
trrf.

!>’/,l DJaMCA DIOfCOTrtW
Dma n  J)m. (c z w a r tek )  o jtodz. 14.30 w 

lok ’u NTTrtyrlM Prroyuy.H iyuh
mi" Al. ^iiatibwskiej lfi odbędzie pic ?*■-
in-a-iic f.złohk6v; K d la  P P L  z re fe ra te m  
to t '.  Cho^wiftekiefto.

PK t n  A f 'tlN T ft \LN A
Pteielnieo C e n tra ln a  P P S  ra w T -

d uiiin. fte d n ia  12 brn. o Cods. 17 cdbędr.ld  
p c ż e b ra n ie  p fe n y d b tm  Ttnm ttG tu m i e l n i ­
cy  r r r ty  u l. S zw ed zk ie j fi'4. O becność  ubo- 
w ia i.kow a.

BRIRLNICY OROC1IÓW
D n ia  13 bne. (p ią te k )  w lo k a lu  p r» y  ui. 

P o d s k a rb iń s k ie j  o go d z . 18 o d b ęd zie  Bię 
z e b ra n ie  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S  z
f e i  srate.m.

EKDłtAKIB DZIELNICY DCMOTA
D n ia  13 bm . o ffodz. 18 odbądaie  s ie  2 0 -

b ra n ie  c-rłonkóu- i s y m p a ty k ó w  P P S  z r e ­
fera tem  politycznym  to w .' Morskiego.
z e b r a n i e  d z i e l N Ic y  n o w e -b r ó d n o

D n ia  13 br,i. w  lokalu p rz y  n i, B ia lo tęc - 
ki-'.i 27 o frodz. 18 o d b c a a is  a ię  z eb ran ie  
rs tó n l i iw  i sympStjliOW PPS .

ŹEBIIANIE DZI'KI.NICY WOLA
D nia 33 bm . w Inkab t p rz y  u l. O g ro d o ­

w a : ; r : i  n .p i a z .  37 odb ęd zie  s ię  z eb ran ie  
P P S  V. r e f e ra te m  p o tity rzn rm

ton-. H ire ry - lan -u  K vide|zkiorn

zrmiANir: mtLLNicv tajmmwer
P>t;r IS bib. n jfndz. 38 odbędzie .'lę ze-

b- ..)!• ozlcinkr.v 1 Rfilipnl t t;ów r P S .  z rfi-
f t filciii tów . D b ie ii.^ k ićg o .

Otrzymanie renty od chw ili dećy1- [ je także podania o rentę po poleg- 
zji Kom isji K w alifikacyjnej ś t . R ad y: łych w  w alce z podziemiem reakcyj- 

łych, czy dzieciom (sierotom) — pod i  Nar' °dbyw a się szybko. Załatwia to nym. Podań takich załatwiono do- 
warunkiem, że udowodnią udział | Grząd Emerytalny (Inflancka 6). j tychczas pozytywnie 8.
poległego w  pracy konspiracyjnej Pozorną powolność tempa prac' (Rs)
lub partyzantce. Dokumentem, któ­
ry rozstrzyga kw estię jest zaśw iad­
czenie Zw. Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację 
(ul. Jasna 17). Zaświadczenie musi 
potwierdzić, że poległy, rozstrzelany 
lub zmarły w  jednym z m iejsc kaźni,
brał udział w  akcji podziemnej. IWAN-u doczekała się w reszcie pew- 

Zaświadczenie w ystaw ia się na pod nego w yjaśnienia, 
staw ie zeznań dwóch żyjących św iad- '

Skasowanie „nietykalności"
a d m i n i s t r a t o r ó w  W A N - u

Poruszona ju t w ielokrotnie spra -1 krętu o gospodarce w dom ach podle 
w a czystości i porządków w  dom ach j gających  W AN-owi. D ekret ten za­

brania użycia nadw yżek gotów ko-

przeniesiony z ul. Hożej 41 n a ,

ków. Znalezienie tych świadków jest

M e b l e
b ę d ą  t a ń s z e

Ccifttrała Zbytu Przemyciu Drzewne- 
go opracowuje nowy ceiur'ik, uwzględ- 
niający zniikę cen im meible. Po za­
twierdzeniu cenmlka przez Min. Prze- 
hiyisłu i Handlu będą obowiązywały, 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j już w przyszłym 

; tygodniu, zniżone ceny.

ul. Mokotowską 24 III p. Godzi 
ny urzędowania bez zmian: co­
dziennie od 10 do 15.

BAD KOLEŻEŃSKI
Sesja  sedu koleżeńskiego środow iska 

w arszaw skiego odbędzie się dn ia  3 3 bm. 
(p iątek), o gods. 9-ej w lokalu M okotow­
ska 24 (3-cie p ię tro ), Obecność członków 
sądu oboWiialtowa.
ZNm s  u n i w e r s y t e t  WARSZAWSKI

Karzą d Kola ZN Mg prżv UW ż&wlada- 
mla, *>i w (lulu 12 bin. (m varteK ) o godz.
18 odbędzie ,-lę żebranie organizacyjne 
rzhjnkow  ZNMS studm itów  w rdziah i tr- 
knrskm.so — w Imtultt Domu ' Medyków

Zarząd Kuta ZNMS przy t)\V zawlada- 
rnilt. *r W pialob dnie 13 hm o godz. 17 
(idl.tętjżlr ,-ię żebranie Zarządu Kola w lo­
kalu rc l.re ta r iś ttt p rzy  ul. M okotowskiej 
24 ( I ł l  p ię tro ).

OGŁOSZENIA DROBNE

Z żyda Związku 
P o lig ra f ic z n e g o  '

Z a w ą d  S ek c ji S ltiad n cży  iS rrru y ć tl 
1 M aM pietfeb  kawiadamia, i i  «łn, 16 
U. m. o g'xit. 16.30 w iokalu Zalążku 
— Nowy ZJti.Ru 1 — cditędzie się *e- 
(ifi-iiic prżćfMnwtełęlj składaczy fęCZ- 
ttyćh  i p rz rtls tn w irlś llt śtił«d(W ży m a- 
S żjftO W jch. Z óbrftn te  ’jtn  rta Celu iil- 
pceztti n ic  Z a rz ą d n  s  hw h trżk am t *»hn 
■jrup zaw o d D n y c h  o ra z  zacieśnltMrtc 
« » p i> ł|tr» ry  a r  Zadędklt-n t. W e w ła ­
snym  irrtcce-dr o b i th o ś ć  pCzcdsfaw-l- 
eleti ly e lł g ru p  (ionteczńa.

UWAGA! Okażyjr.ló do sprzedania drew ­
niane ko tu rny  oklejone korkiem . Często­
chowa, G aribaldiego 28 111. 38, fto lrt II  
piętro, Józef M atysiak. 7926

KAKUriM Y do 40 m węża gumowego 
(szlaucha). Zgłaszać się : ul. Sm olna 13, 
Sp. W yd. „K siążk a", W ydz. Gospodarczy.

TAPCZANY, am erykanki, fotele, m ateraca, 
tanio, solidnie, w ykonuje w szelkie roboty 
Rpółdżleir.ia P racy  Tapicerów  D ekorato­
rów, Zgoda 4, Now ogrodzka 23. 7Ś64

UflEHLAW WRONA, ząmlesnkaty 
il ,lo flodowslcicj, paw. Puław y, o 
ula zgubioną kenkartę.

w P.u- 
imleważ

WDLOWICa OLGA Uhióważhia śkradzlom kartę rozpoahawożą.

,vai-
7949

'£3
JIWIEWAŹNIAM m iejską
bioną, N r. 4298/A R acsyńsk* Irena . 7934

KARZĄl? M1FJ8KY w Braniewie zatrudni 
jerinefto techn ika  budowlano-drogowegro. 
W arułwil płacy l pfacy  do omówienia na 
m iejscu. 7950

H OOH°W SKA AGNIESZKA 
Kgublon^ k a rtę  rozpoznawczą.

uniew ażnia
7951

M ianowani sądownie 
likw idatorzy &półki akcy jnej pod firmA 
..B ank ToWaCżyfltW Sijółdzielczych Spółka 
A kcyjna’ z siedzibą w W arszaw ie ogłaaRa 
ją  zgodnie z. art. 44D K odeksu HahdloWAgo 
po raz d rug i o zarządzonym  uchw ałą R*l- 
SK Młi ł1t ^ Ta ^ nia  4  kw ietn ia  IM# (Mo- 

Ł f  \  N 53, poz. 91 z dnia 15 czerw ­
ca 1948) otwaTóie likw idacji Spółki i Wtty- 
w ają  w szystkich wierzycieli do Zkrłoetienia 
SWy(?h w1e r2fytelno«ści na piśm ie w # 
mieaięcy od da ty  trzeciego i ostatn iego 
ogłoszenia. L ikw idatorzy  Banku Towa­
rzystw  S n ^ e i c f r y c h  e Pdłkl Akcyjnej w 
likw idacji B uro w Radom iu ul. Żerom­
skiego 41. W ładysław  H einrich  i M arian 
Kulczycki. 7343

N a ostatnim  posiedzeniu Zarządu 
M iejskiego w dniu 8 bm. zosta ł anu 
iow any okólnik w ładz m iejskich z 
16.11.1846 p., który nie pozw alał u-
sta lić  odpow iedzialności za porzą­
dek i czystość w  dom ach WAN-U.

Prezydium  Z. M. w yjaśniło , iż ka­
ry za brak porządków w  dom ach  
m iejskich m ogą byd nakładane 
Im iennie na adm inistratorów  i do­
zorców, jeżeli zostan ie  im udowod­
nione, iż n ie stosują  się do ogóln ie  
obow iązujących przepisów  lub zarzą  
dzeń władz.

N ależy  też przypuszczać, Że Za­
rząd M iejski podejm ie z kolei kro­
ki, zm ierzające do now elizacji de-

K P N  O W I N V
alii LITERACKIE

Podziękowania
Zarząd Gł. R. T. P. D. serdeczjiic 

Jżiękuje ob. Wł. Kędfłe *.a b-esimtm- 
owne daaie kor.certu fortep-.aouwEgo 

na rzeoa R. T. P. D„ jtuk również Zw. 
Z«w. FracownW.iów Mm Pracy i Opie­
ki Spo,ł»e*.n*ij podjęci* itocjaśywy 
i zorganizowanie kcetcertu.

14.187 z ł  (czysity d o c h ó d  z koncer- 
tu ) p rz e z n a c z a  ©ię na a k c ję  le tn ią  
O ddz. W airezaw skieigo.

*
Z a rz ą d  S to łe c z n y  TUR ekłada t ą  

d ro g ą  se rd e c z n e  podziękowanie juna- 
kwm z Ochoitniczego BatalioiiU Odbu­
dowy Stołiyy, którzy pc«ł kierufiitlerrt 
sl«rż., J. Krawczyka, * dużym twakła- 
dem czetu: ( wypitku pracowali bez in- 
Iwcsoiwnie w przy,gotowaniach do Fe- 
»tyZiu LudoW ejJo TUR, n a  tarena* par­
k u  i i*. P a d e rew iak K jo .

Zariąid Stołęczny TUR dznykarje 
iPw nłeż g<zrąoó arłtW Ł rae  I-go  P u łk u  
P'ewhetyv pód batutą pwr. Galińskiego 
Stan isław a, k tó ra  w zięła bezanterCscfW- 
n y  udział w Festynie.

(JlilłOTY PORTÓW W MAJU
Wg. danych Delegatury Rządu dla 

spraw Wybrzeża, obroty majowe w na 
szych portach przekroczyły 1 milion 
ton. 2 ogólnych obrotów majowych 
wynoszący eh dokładnie 1.038.01)0 ton, 
no Gdynię przypadła 532.000 ton, a n* 
Gdułjisk — 506.000 ton. Od 15 czerwca 
rozpocznie się w portach gdańskim i  
gdyńskim przeładunek tranzytowy ru­
dy czeskiej.

Dodać należy, że w porcie gdań­
skim jak i gdyńsk!ńi rozporządzamy

w ych z dom ów  dochodowych na in - 1 b’lko M liczby dźwigów i magazynów 
w estycje w  obiektach deficyt o v ych . j w porównaniu zę stanem pm dw ojeir

( R s )

Notatnik
stolicy

TRZ15BA SIE  szc z u c ie  
W yd z. sa n ita rn y  zaw iadam ia, *e miesz- 

ltańcy, k tórzy  nlo przedstaw ia we w łaści­
wym czasie prow adzącym  Meldunki 1 w 
zakładach pracy  eaSwIadorcń o dckim a- 
nyiń w r. 1947 szczepieniu przeciw  durowi 
brzusaftemu, będe. pozbawieni korzystania  
z k a r t  zaopatrzenia.

nym.

IN W ESTYCJE W  PRZEMYŚLE 
MATERIAŁÓW  BUDOWLANYCH
C e n tra ln y  Z a rz ą d  P rz e m y s łu  M a te­

r ia łó w  B u d o w la n y c h  o trz y m a ł na rok  
19 f?  k re d y ty  w w y so k o śc i 6 6 8  m illo - 
n ó w  zł.

N ajw iększa pozycja — 500 m iln. zł.
- -  p rzyznana  zesła ła  Z jednoczeniu
F ab ry k  Cem entu. M niejsze k redyly
o trz y m a ły  n a s tę p u ją c e  p rzo m y żły : Ż ja

LEKARZE ZAPRABEAJA dnoczenie Hut Szkła O kręgu Dolno.
IB bm. (czwartek) w lokalu Klubu le -1  Śląskiugo — 48 m iin, zł. Z je d n o c z e n i 

kkrzy (ul. Koszykowa 87) o godz. 18.80 , . Ł je u n o c z e n  e
odbędzie się zorganizow any z inicjatywy r 'c m y s iu  M alcnaiów  B udow lanych
Zjednoczenia Lekarzy wieczór odczytowe O k r ę g u  W a rsz a w sk ie g o  — 17 m iln .
dyskusy jny  n a  te m a t „Z agadnienie finan- } •» - , . n
y y e  ! organizacyjno powszechnej 8 tużby i z!’ z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  C e ra m ik i
- v rK ^ * 'i e r P r ' ł,* Mrt: B' U' S ' trrw' ‘ S t ln t’hrtTU’j  O k rę g u  D ohro -Ś iąk io g o. xvijgier. , - — . - -o -

Po odczycie odbędzie aię tradycyjna j lb  m :ln - *>, Z jednoczem o Przem ysłu
f c p o r u s a o n e k o  te- S }U , ' ° ' V C Ó "  , M ineralnych -  16 m iln.

zf. Pozosta łe  Z jednaczcm a olrzyimały 
k red y ty  w g ran icach  od 3 — 9 m ijn. 
złotych,

W  pierw szym  kw arta le  r. b, z p rzy ­
znanego k red y tu  u ruchom iono  210 
m iln. *J. W drugim  ftw nrtaie do chw i­
li obecnej u ruchom iony  zoslal k rc d jl  
w w yso ' o 'c i  HO m iln zł.

WARSZTATY PRACY DI.A KOBIET

W  dążeniu  do stw orzen ia  odpow ie­
dnich  w arszta tów  pracy  d la  kobiet, 
p rzem ysł włók-finniczy ZOrgan-zował 
fab ry k ę  konfekcyjną w T o run iu , kto- 
r» z a tru d n a ć  będzie ponad 1000 robo­
tnic. P ro jek tu je  »ię rówiiifrZ uruclio- 
m ienie w ie lk ie j' fabryki konfekcy jnej 
k tó ra  za tru d n ia łab y  kobiety  w W ar- 

! Sza wie.

FABRYKA w y p r a w e k
DŻIftGIĘCYCH 

C entra lny  Z arząd P rzem yślu  W łó­
kienniczego p rzezn aczy ł jedną  z fa ­
bryk  konfekcy jnych  w Łodei wyłącz-

fR tM .m nm  .T*
irencję osób zfi-interesowanych.

„ 6 W IĘTO ItWIATÓW’*
r,S«rJ*«WŁr*Bawskl Zw- Tov Ogródków Działkowych organtauje w dniu 13 »ier- 
pnia br. „Święto kwiatów", którs uro*- 
malc» imprezy t zabawy. W dniu tym Za
wsceowe prowadzenie ogródka działkowe­
go kierownictwo T. O. D. rozda dziatkow- 
rotli ńźćffg dyplomów i nagród.

NOWE ATRAKCJE c z e k a j a  
ZWIEDZAJĄCYCH

„ N»„wystawie ,,Przemysł Ziem Odzyska- 
nycn wprbWaazono J&sadę premiowania 
posiadacza oo 50O-j?o biletu. PterWbZą gru­
pę premii stanowiło 80 butelek dolno-ślą- 
sktego szampana; następnie rozdano 20 
butelek rafinowanago oleju jadalnego.

Obecnie zaś co 500-ny zwiedzający otrzy­
mywać będzie pófttlloBrMTTOWą bombonler- i 
k« produkcji państwowego przemysłu cu- 
Kiernlczego. *

J r s iy c h o d n ia  l e k a r s k a
DLA LUDNOŚCI WOLI

y f .szpitalu św. Ducha pray ul. Dwór- 
akiej 17 (Czyste) zostało uruchom łona am- 
, i . v , r-.Ul!1. dla chorych przyohodiącyoh, Ambulatorium udziela codziennie pomocy 
l«mrshłej W  zak rw ie : 1) chorób koble-
o?ch (godz. 10—18). 8) Chorób skórfco-
węnerycenych (godz. 8 -1 0 p 3) Chorób u- 
rologicsnych (god*. 11—i4), 4 ) chorób 
chirurgicznych (12—14). ■

Choroby wewnętrzne «■ poniedziałki, !
środy i piątki (gode. 14—16).

KGfAMINY HO SZKOL 
8 P W ,D H ® IC Ż IC H

n a  p ro d u k c ję

C E N A  fi (i I (ł 6 1 t  N : IHtENUAlEKATA MIESIĘCZNA H) ZL.

O głoszen ia  d ro b n e  h an d lo w e  po 30 zt, ta  w yraz . P o szu k iw an ie  rodz in , p ra cy  I z guby  po 6zt. za w yraz. 
R ek lam o wę I m m szerokośc i ! s zp a lta  40 zł W tek śc ie  re d a k c y jn y m  60 z!. T łu s ty m  d ru k ie m  100 p roc. 
d r o ż e j  a m eu z .e  ę w ię ta  do licza  s ię  25 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A dm in. ńle o d p o w iad a

M a Spółdzielczego w W arszaw ie, ul 
ta ln a  N r. 5 rozpoczną si« dn ia  1 lipoa o 
godz. 9 ra n o .

.     «  wy prę wek niemo-
i w lęcyeh. P fzew idu je  się, że prfwłuk- 
jćja fabryk i wyniesie 20(1 ty* wyprą 

W rócżnie, Częić wypraw  ,J, b ę j / ln
ńókpffiW -liBzonA w r l  ihStli Szpi- I cj] 9{>r. ., za

r f  IrW etU ow nnćj, f tożosb iła  <lr 
sp rzó -M iy  k o m e rc y jn e j.

(WittftMSNtA PRZYJMUJĄ- Cehtr fiuirb Opł i Reki Sp Wvd 
or«» jego A gentury m ie |sk le  Al It-rosulimskle I I  -  .iw m rl"
I WsZyMkie odd z ia ły  Sp W ydaw n. ..W iedza" w P o lsce- p!d?kń

r o  tjg to szefi , łłegiKfn W arszaw a u,

**’ Spójdzielnla Fracy ao ip n rt^ ió w  ..^Apross’*

o ra z  w szy s tk ie  oddzitrty R A P  w P p S ć e ; f ttS fb  ó |!d**eikrackleso 11
Marszałkowska S-5. Pożnałiske 38 
Bltlfb Ogłoszeń Teofil P ietraszek 
Targowa 59

tMręowa 67:
warezawa,

Wolno.^
W spólna >0 . tel,

H F. D A G U J t £ K O M I T E T

ui at.in ł ;  
Raszyfisk® 3A.

B — 31387 N ah M em  NpóMrWnl VVyd.NnióWj »WłBDEA", Druk. Spółdzielni V y d a w n! „ eJ sW IEDZA” -  „Rabnh.U,-
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T a k
w y g lą d a
Moskwa

5 -dniowy tydzień pracy
w prow adzono w kopalniach brytyjskich

Minister opału Słunwell
o irynikach reformy

W prowadzenie w W ielkiej Brytanii „5-dniowego tygodnia" 
pracy w kopalniach węgla, uznane zostało powszechnie za wiel­
kie zwycięstwo górników i za wielki krok ku poprawie warun­
ków pracy tej najciężej pracującej grupy robotników. Długo 
trwały debaty, wiele pisało się i mówiło o projekcie „5-dniowego 
tygodnia" —  aż wreszcie parlament go  zatwierdził. W e wszyst­
kich kopalniach brytyjskich górnicy maja więc dwa dni w tygo­
dniu wolne.

Oponenci występujący prze­
ciw wprowadzeniu tego planu 
wysuwali argument, że w okre­
sie kryzysu opałowego, w okre­
sie, gdy Wielkiej Brytanii po 
trzeba wielkich ilości węgla —-

Ciekawe odczyty

tek , 13-go b. m . o godz. 17-ej).

1 S

Nń p h rw ssy tn  zdjęciu  pw-dó.i ssmnt-h odńw przed G rand HoileJcm ,ia druęim  
BihWcieka Im. L en ina, k tó ra  za jm u je  e r łą  dcJelnfeę m iasta . (F o to  T ras).

D yr. W y staw y  P rz e m y s h i  Z iem  O d ­
z y sk a n y c h  z a p ro s iła  sze re g  z n aw c ó w  
p o szczeg ó ln y ch  g a łęz i p rz e m y słu , k tó - j  takie zmniejszenie godzin pracy 
rzy  k o le jn o  w y g ło szą  n a  te re n ie  W y- spowoduje olbrzymi deficyt i 
d a w y  c ie k aw e  o d czy ty . j raptowne zmniejszenie wydaj'

P ie rw sz y m  będ zie  o d czy t inż. F. ności 
Ż a ry n a  p. t. „ P rz e m y sł C u k ro w n ic zy  j A  o t o  ja k  w y g ^ d a  w  p r a k ty c e

; ' l Z‘r.L aCw pią‘ : zastosowanie tej tak ważnej dla
świata pracy reformy.

W uniki
piertuszego tygodnia

Z w ynikam i p ierw szeg o ‘ „6 dn io w e­
go ty g odn ia" zapoznał opinię p u b licz ­
n ą  m in iste r opa łu  Shinw ell n a  spec­
ja ln e j konferencji p rasow ej. W  ciągu 
tego p ierw szego tygodnia  ogólna pro . 
d uk c ja  węgla w yniosła 3,752,000 to n . . 
Z am ierzona p ro d u k c ja  wynosić m iała ! 
4 m iliony ton. B rak praw ie ćw ierci 
m iliona ton w ęgla! w ynika jed n ak , 
jak  to s tw ierdził m in s te r  Shinw ell, z 
innych o k o i:czności i n ie został spo 
w odow any zm niejszeniem  liczby go 
dzin p racy . Do tych n ie  sp rzy ja jących  

j okoliczności na leża ł m . in .: nieofic
j ja ln y  s tra jk  stu  k ilkudziesięciu  ro b o t- 
j  ników  kopalni w D urham . Poniew aż 

stra jk o w ali ro b o tn c y  zatrudn ien i 
; p rzy  w indach , k tó rym i d o sta ją  się na 
* dno kicpalni lub  leż na  pow ierzchnię  

ziemi -nni robo tn icy  w raz z n a rzę ­
dziam i — ten s tra jk  n ielicznej g a rstk i

przeszkody  w n o rm aln e j p racy  sp o ­
w odow ały  s tra tę  333.190 to n  węgla.

R aporty  i  poszczególnych okręgów  
górniczych są  b ardzie j n i l  zadow ala 

i'jgce. 0*o k ilk a  c y fr porów naw czych , 
p rzy toczonych  przez minisitra Shin 
well*: O kręg P ó łnocno  . W schodni
(w raz z ko p a ln iam i Y orkshire) w y­
p ro dukow ał w „5-dniiowym tyg o d n iu '1 
p racy  812,900 ton węgla, w tygodniu 
za4 poprzedzającym  zm ianę godzin 
pracy  — tyŁko 801,400 to o . W oduio 
śnym  tygodniu  ubiegłego roku  — 
779300 ton. PodkTeślić należy, że ten 
w zrost w ydajności osiągn ięty  został 
przy n iezw iększonej liczbie z a tru d ­
nionych robotn ików . O kręg M idland
— 300.000 ton węgla (w poprzednim  
tygodniu — 352,900, w ubiegłym  ro ­
ku — 338,600). Okręg Kent, — który  
w o sta tn ich  k ilku  m iesiącach  odzna 
czył się d o skona łą  w ydajnośc ią  — 
w yprodukow ał 29t000 to n  (poprzednio
— 27,000, w ub. ro k u  — 23,900).

W  więksaości okręgów  da je  się za
uw ażyć w stosunku  do ubiegłego ro­
ku  znaczny w zrost p ro dukcji węgla, 
w n iek tó rych  jed n ak  wypadikach po 
w prow adzeniu  ,,5 dniow ego ty g odn ia" 
p racy  — w ydajność n ieznaczn ie  zm a­
lała. Jest to sk u tk iem , jak  tw ierdzi 
m in iste r opa łu  — technicznych n ie­
dociągnięć, zrozum iałych  przy p rze ­
staw ian iu  kopalni n a  inny system  pra 
cy. N ajw iększy spadek  p rodukcji za ­
no tow ano  w Szkocji.

Apel do górników
M nisler Si nwel) w strzym ał się się 

na razie od w y d a n a opinii na tem at
znaęzena tej zm iany i je j w pływ u na
produkcję . P o trzeba  k ilku  tygod
ni, aby ocenić należycie sylua
cję. D otychczaow e w yniki n ie są je d ­
nak powodem  do pesym istycznych na 
stro jów , a m eldunki z

liwocifadm*
i ' i |"IMm i i ,i4 J  ...

l P ® i © w a c s f e ®
To było kilka dni temu. Żar Ostatnio w  kilku pismach czy- 

lał się z  nieba na suche, pokry- talem zachw yty  na rem- ca  ­
te pyłem  ulice. Znikąd kropli mowegó s y s te m u  pro d u kc j i  h 
wilgoci. N awet piwo na mieście brycznej. Polscy korespondenci, 
wyschło.  I w  A m eryce twierdzą., ż e  ten w ;t

1 nagle zaczął padać deszcz, nalazek Forda, rnrehanizujęcy 
Z początku drobny, potem  g ę -1 do m aximum  pracę robotni a, 
s ty ,  rzęsisty. Ostry zapach tłu- w yprze  wkrótce inne s y s t e m y  
mionego ■ kurzu  upajał mocniej, produkcji. Ze i rosi robotnicy  
niż najdroższe perfumy. Stałem będą w  przyszłości tak pra co­
rn grupie przechodniów na placu wać.
Zbawiciela, patrząc z radością Ej, czy aby długo to potrwa?
na św ieży, w ilgotny połysk chcd 
ników  i  jezdni.

Z zamyślenia zbudził m m e  
szum, któremu wtórował śmiech 
przechodniów.

Marszałkowską, od strony pla­
cu Unii, jechała zwolna magi­
stracka polewaczka. Przez cały

Bezmyślne, automatyczne ruchy 
ludzkiej ręki zawsze, wczesn ej  
czy później, mogą być zastąpio­
ne przez maszynę. Człowiek ma 
rację bytu właśnie jako an ty te­
za maszyny, jako twór. obdarza 
ny inicjatywą, zdolnością rozu­
mowania.

dzień je j  nie było, teraz zdecy- ,  T.ak ™  tylko w  fabry-  
dowała się wyruszyć.  | kaf ’ ^  rowm ez w  btu'

— Panie zamknii van nrusz ‘ rach’ sklePach CZV g o sp o d a r -  ra m e ,  zamnnij pan p iysz-  ~tnnnru
nic! Deszcz pada! — zaśmie- s tw “cl1 domowych.
wali się ludziska. - i - Nl° by n,e g o d z i ł o ,  g d yb y

głowę z każdy z nas skontrolował sw ą
i pracę. Można to zrobić w  prosty  
i sposób, stawiając sobie nastevu-

Kierowca odwrócił 
powagą.

— Miałem polewać, to pole-] - vv tan ie . 
wam. Co mnie obchodzi deszcz. * i • u

1 pojechał, sumiennie s k r a p i a “  Czy trakcie mych za­
jąc mokrą jezdnię. i mef nigdy tak. jak

Sprawa byłaby może jeszcze ° bŷ el 2 magistrackiej pole- 
śmieszniejsza, g dyby  nie to, że  ' , t o m
jest zb y t  typowa..  j --------------------------------    .

dyrek tyw , ślepe odwalam  Odwô riie Zjazdu
wałków", stosowanie zbędnej,' m ,
nie życiowej formalistyki — oto S t f f l Z V  P 0 Ż d r 8 1 V C h  
kwiatki, spotykane dziś wszę­
dzie. Poszczególne obrazki są L'c™ P oż*rY w «kr<^ letaim spo-
może mniej jaskrawe, niż hi- l  I T S T J ?  u
storia z polewaczką, ale należą nopoW go Z’azdu Straż? Poiart'’ch

dzają  p rzekonan ie , -e górnicy w peln- 
rozum ieją  w ym agania chwili i są zde 
cydiowani do  na jw iększych  w ysiłków , 
aby tym w ym aganiom  sprostać .

Dla osiągnięcia ręcznej norm y pro

r —y - — j  — ,2 2 ełu. 22 czerwca na okres jesienny,
kopalni utwier- j 00  tej samej rodziny. Ich wspol, Tydzień Strażacki,

W  i  $8 €M

Pierwszy występ „Victorii" z Pilzna
„Victoria11 — „Ruch" 6:3  (4:1)

W  bieżącym  tygodniu baw i w Pol 
see, czechosłow acka drużyna z Pilzna 
V ic to ria , za jm u jąca  czw arte  m iejsce 
w lidze czesk;ej, m ajaca  za sobą w te 
gorocznych  rozgryw kach  ligowych 
zw ycięstw o 4:3 nad m istrzem  Czech” 
a łow acji „S lavią“  oraz rem isow y w y­
nik 2:2 ze słynną  „S p arlą" . W skła 
dzie V ictor:’ zn a jd u je  się kilku n-prc 
zen tan tów  Czechosłow acji.

Pierw szy sw ój mecz na teren ie  Pol 
ski „V ictoria" rozegrała  przedw czo 
ra j  w C horznw ’e ze ś lą sk im  ,,Ru

cftein" i w ygrała  w stosunku  8:3 
„K uch" byt w polu p raw ie  rów norzęd 
nym przeciw nikiem , jedyn ie  słaba tak 
tycznie gra obrony i pom ocy zdecydio 
wala o porażce d rużyny  ch orzow ­
sk iej. Gra była in te resu jąca , zwłaszcza 
w drug iej połow ie, kiedy „R uch" zer­
w ał się do a tak u  j zanosiło  się, że 
zdoła uzyskać w yrów nanie  Z b rak u  
poparcia  pom ocy, n ie  p o tra fił wyko 
rzystać  sw ej przew agi. B ram ki dla 
,R uchu" zdobyli: K ulaw ik, Morys i 

W łodarz.

Trzeci turniej m łodzieżow y
Eliminacyjne zawody w piłce ręcznej

Trzeci z kolei ogó lnopolsk i tu rn ie j 
o rgan izacy j m łodzieżow ych odbędzie 
się dnia 14) i 15 w W arszaw ie  na bo 
isk u  p o lsk ie j YMCA przy  ul. K onop­
n ick ie j. Po tu rn ie ju  boksersk im  w Gru 
d riąd zu  i lekkoatle tycznym  w W ar 
sza wie na trzeci tu rn ie j złożą się eli 
sn in acy jn e  zaw ody w piłce  sia tkow ej 
i koszykow ej przed  w yjazdem  do P ra ­

gi Czeskiej na  św iatow y festival m ło ­
dzieży. W  tu rn ie ju  tym  w ezm ą udzia ł 
d rużyny: KCZZ, OMTUR, Z H P, „W i 
c i"  i ZWM. Zaw ody odbędą się w so : 
bo tę  o  godz. 18 ej, zaś w niedzielę  o 
tO-ej i 15-ej. W stęp n a  rozgryw ki wol 
ny. W  razie n iepogody zaw ody odbę­
dą się w sali YMCA.

»

sp araliżo w ał pracę 10 tysięcy g ó rn ’- d u k c ji w ęgla, k tó ra  w ynosić ma we­
ków. S tra jk  ten jak  i innej n a tu ry  dług p lanu  200 m ilionów  ton rocznie,,

konieczne jest jed n ak  dalsze zw ięk­
szenie w ydajności. Toteż m in iste r 
Shinwell zw rócił się jednocześn ie  do 
górn ików  z apelem , aby nie p rzy stę ­
pow ali do stra jk ó w : „W  każdej re ­
form ie  na  w ielką skafę — dla pew nej 
n iew ielk iej części p racow ników  now e 
w arunki okazać się m ogą nieco ? o r- 
sze na razie nrż dotychczasow e. Jest 
to przedm iotem  rozm ów  i p e r tra k ta  
cji, a dośw iadczen ie  w ykazało , że je ­
żeli w im ieniu  św iata p racy  w y stęp u ­
je  w p e rtra k ta c ja ch  tych silna i po ­
stępow a organ izac ja  zw iązków  zaw o­
dow ych, każdy robo tn ik  w przyszło  
ści korzysłać  bedzie z dobrodzie js tw , 
w ynikłych z now ej zm iany")
K

na matlca 
ność.

, . , — — _ ---------- , zapowiedziany
ZWie Się bezmyśl-  na dzień  15 czerw ca, odbędzie  się  we- 

d łu tf p rzew idzianego  program u.

Społeczeństwo pośpieszy z pomocą 
w zbiórce na kolonie i półkolonie

Drugi sw ój m ecz rozegra „V ictoria" 
w K rakow ie z team em  „C racov :a“ — 
„W isła".

Z tegorocznych  ko lon ii letn ich  sko­
rzysta  400 tys. dzieci, o raz  500 tys. 
w yjedzie na  półkolonie. Liczy się na 
zorgan izow anie  ok. 3 tys. p u n k tó w  ko ­
lo n ijnych  o raz  ok. 5 tys. p ó łk o lo n ij-  
nych.

W kilku zdaniach
W najbliższą niedzielę o godz. 11.30 

na stadionie Wojska Polskiego pod ha 
-lem: „Od sceny i mikrofonu do piik: 
i stadionu ' odbędą się zawody piłki 
nożnej między drużyną artystów a dru­
żyną Polskiego Radia z Warszawy. 
Przed meczem odbędzie się prezenta­
cja zawodników obu drużyn oraz akto­
rek i aktorów, znajdujących się na 
trybunach.

Dochód z  meczu przeznaczony na 
•ichromisko artystów weteranów i siero­
ty po poległych aikterach

K o la rsk i w yścig  szo so w y  o ty tu ł  m i­
s trza  w o jew ó d ztw a  w arszaw skiego. 
Ciechanowskie Koło Cyklistów organi­
zuje w naedzięlę 15 bm. wyścig szoso­
wy o tytuł mistrza województwa war­
szawskiego na dystansie 100 km na 
trawie: Ciechanów — Sochocim -—
Płońsk — Starożrebie — Ciechanów.

Odpowiedzi
Redakcji

M. M atuszew ska — Je lo n k i. Decy 
cyzja ZUS jest o sta teczna.

Selim , P rzesłaliśm y.
K. B, z E lb ląga. Należy spraw ę zała ­

twić w m iejscow ym  R. K. U., j j r z e d
staw ia jąc  d\yu św iadków .
KurylaU W ładysław  I W anda . N ad­

zw yczajna K om isja M ieszkaniowa 
przy Prezyd ium  Rady M inistrów  jest 
na jw yższą in stanc ją .

L ubeckł wi., Opole. „C hurchill nas 
nie in teresu je.

J. P iaskowski — Spraw ę po ru szy ­
my.

„N ikodem ". W zw iązku z ogłosze­
niem Z akład  U bezpieczeń Spot. p ro s’ 
o zgłoszenie się  do Z.U.S. w W arsza ­
wie, C zerniakow ska 231 — dział Ad 
m in istracy jn y  (pok. Nr. 101).

Je rzy  M e ter a, stud . I*. W . W ywiad 
podaliśm y za Socjalistyczną Agencją 
P rasow ą.

G órnicy angielscy

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA”

Jan Huszcza (30) Rysunki I. Witza

O pom ieść sprzed mojnp
— Dzień dobry panu burmistrzowi...
Szacunek wyrażał się nie tylko w słowach, gdyż 

co pewipn czas rzeźnicy przynosili do domu burmi­
strza skromne podarunki w postaci polędwicy, a 
dzierżawcy sadów pieczołowicie przechowywane 
przez zimę smakowite antonówki i inne jabłka. Ka­
rasek z reguły wzbraniał się przed przyjęciem tych 
darów, w końcu jednak zawsze jako człowiek wyro­
zumiały ulegał prośbom i nawet zapisywał sobie naz­
wiska ofiarodawców w notesiku, w którym do nie­
dawna notował stopnie z języka polskiego.

Dyrektorowa, przyzwyczajona od lat do tego, że 
zawsze utrzymywała z burmistrzami przyjazne sto­
sunki towarzyskie, zaczęła zastanawiać się nad tym, 
czy przypadkiem całą swoją poprzednią dz>ałalnoś 
cią nie wyrządziła magistrowi niezasłużonej krzyw­
dy. Wreszcie doszła do wniosku, że była jednak nie­
sprawiedliwa, i aby choć w części to naprawić wysła­
ła któregoś dnia męża - dyrektora, żeby złożył Karas­
kowi gratulacje i zaprosił go na herbatkę..

Jedynie Kwiatkowska, obca wszelkim dręczącym  
sumienia ludzkie subtelnościom, nadal została nie­
przejednana i nawet przekupywała pukierkam: 
chłopców ze szkoły powszechnej, żeby przy byle oka 
zji krzyczeli zza płotów w ślad za Karaskiem: „Z 
Laury figa! Z Laury figa!"

Nawet nie przypuszczaliśmy, żeby tak głęboko za­
padły w duszę burmistrza janowskie przeżycia, a jed­
nak, niestety, tak było i niecna działalność K wiat­
kowskiej rozszarpywała niezabliźnioną ranę.

Wicia m ęczył nie ty le  może żal po Zuzannie, co 
trzeźwa troska o los Janowa, które w rękach kobiet 
i lekkomyślnego W ójcikiewicza mogło zniszczeć zu­
pełnie. Gdy czasem budził się po nocach, widział jak 
na jawie ten stuhektarowy folwark, z każdą chwilą 
coraz bujniej zarastany przez kąkole, chwasty i pio­
łun, widział pruchniejące ściany, a między nimi w y­
chudzone, ryczące z głodu krowy. Widział to w szy­
stko i nie mógł odzyskać pełnej równowagi ducha.

Poza tym współczuł losowi starszej Domaradzkiej, 
która teraz, zdana na łaskę parobków i rządcy, sama 
mieszkała w olbrzymim pustym domu, jako że Wój- 
cikiewiczowie częściej przebywali w Zapadnikach 
niż w folwarku

i Dlatego nawet wiadomości o pomyślnym urucho­
mieniu linii autobusowej nie przyjął z taką radością, 
na jaką zasługiwała, choć oznaczała ona nową prze­
cież kartę w komunikacji zapadnikowskiej a jedno­
cześnie jeśli nie formalną, to praktyczną likwidacje 
obu towarzystw, których działalnością od tej chwil 
nrzestajemy się nawet my interesować, mimo że na 
początku tak wielką do niej przywiązywaliśmy w ige 

i i tyle jej miejsca poświęciliśmy.

Był to nasz niewątpliwy błąd, za który, poczuwamy 
się do obowiązku wszystkich czytelników przeprosić 
i apelować do ich wyrozumiałości, gdyż śmiemy 
mniemać, iż oni także niejednokrotnie w życiu popeł­
niali takie czy inne błędy.

Na nasze usprawiedliwienie możemy powiedzieć 
tylko tyle, że — chociaż zawsze byliśmy pełni uzna­
nia d â zdolności organizacyjnych panów Karaska, 
Borowika i komendanta — to w konsekwencji i myś­
my ich nie docenili, nie przeczuwając, iż problem 
komunikacyjny Zapadniki — stacja kolejowa można' 
było rozwiązać tąk— świadomie nie cofamy się przed 
tym wyrażeniem,— genialnie a co za tym  idzie i prosto 
przez wykorzystanie bezużytecznie marnujących się 
funduszów Towarzystw i utworzenie prywatnej spół­
ki samochodowej.

Rozdział XXIII
POGLĄDY NA WOJNĘ 

Pod koniec maja nawet w Zapadnikach zaczęto 
poważnie zastanawiać się nad możliwościami wojny. 
Jeśli Hitler zechce wojny, mówiono, to będzie ją 
miał. Część uczniów z drugiej licealnej przestała 
nawet uczyć się do matury, licząc na to, iż przed 

ójściem w pole otrzyma świadectwa dojrzałości bez 
'rzepisanych egzaminów.

Stało się jednak inaczej i w końcu czerwca na 
maturze oblano piętnastu najbardziej zapalczywych 
drągalów: były to pierwsze ofiary przypuszczalnej 
wojny.

Z biegiem czasu jednomyślność ustąpiła wielokie- 
runkowości opinii. Jedni, wnioskując z gazet woje­
wódzkich, twierdzili, iż wojna będzie z Niemcami, 

ni, że lepiej by ją zacząć z bolszewikami 
Były też i bardziej zdecydowane głosy: te wysu- 
ly koncepcję, której realizacja od razu przecię- 

aby gordyjski węzeł wątpliwości, zachciewań i do­
mysłów:

(Dalszy ciąg nastąpi)

• O rg an iza to rzy  ko lon ii w alczą z w iel­
kim i tru d n o śc iam i finansow ym i i a p ro -  
w izacy juym i, kolonie leftnie w tym  ro ­
ku  n ie będ ą  bow iem  zao p a try w an e  w 
reg lam en to w an ą  żyw ność i w związku  
z  tym  zostanie zorganizowany „Drugi 
T ydzień" zbiórki na akcję letnią.

K redyty  p ań stw ow e w w ysokości 
1.31)0,(*00.000 zł. będą ro zp ro w ad zo n ą  
Po 2 tys, zł. na dziecko, p rzeb y w ające  
n a  ko loniach, o raz  po 1 łys, tł .  n a  
dziecko na pó łko lon iach . W  w iększej 
części sum a ta  p rzeznaczona  jes t n a  
pokryc ie  w yżyw ienia dzieci.

(TEATRY!
T E A T B  PO LSK I (K arasia  2 ):
C zwartek — godz. 18 ..W ilk i 1 ow ce" . 
P iątek  — godz. 18 „W ilk i 1 ow ce” . 
Sobota — godz. 14 „ L ilia  W eneda” , 

godz. 18 „ O resteja” .
N ied zie la  — godz. 14 30 „Szkoła  obm o­

w y” . godz. 18 „W ilk i i ow ce” .
T E A T B  K U Z M A ir m C l (u i. M arszał­

k ow sk a): godz. 18 „P rzy jac ie l p rzyjdzie  
w ieczorem ” .

T E A T B  MUZYCZNY W. P  (u l. K rólew ­
ska 13): Pocz. godz. 19 — „ żo łn ierz  kró­
low ej M adagaskaru".

T E A T B  M A LI (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 „ W ie le  tiałasu o nic” .

T E A T B  PO W SZECHNY (Z am ojskiego  
30): godz. 18 „ P tg m a llen ” .

T K A IU  „JA SK Ó Ł K A ”  (M arszałkow ska  
89): godz. 18 „T ra sa ” .

„T E A T B  W IECI W ABSZAW Y”  (S tu d io  
Karowa 31). godz 12.30 (w  dni pow ­
szedn ie p rzed staw ien ie  zam knięte d la  szk ół 
i in s ty tu c ji) , . K wiat am etystu "  w g ba­
śni H G órskiej

PK ASK I T EA T B  BEMTJ (Z ygm u ntow - 
ka 8 ):  „W arszaw a B ielan y"  . P oczątek

godz. 17 , 19
T E A T B  „COM ED1A” (B). Szw edzka) —

■ Zaczarow ane k o ło” . Początek  godz 18.
i V O t . S K !  ! ( '„VI M K K t Y I I  < W o l s k a  s ) :

w ystaw ia  codzienn ie w esołą rew ie . U w a­
ga sta r tu jem y ” . P oczątek godz. 17 i 19. 

TEATB M. O. „S T I'D IO ” (K a ro w a ): 
i asażer bez bagaZu” . Pocz. godz. 18 30. 

W pon iedz ia łk i  — n ieczy n n y .
T E A T B  „G M .1W  K B” (ul K rólew ska

14). „G egorck w sob oty  i n iedziele. Po­
czątek godz 15. (W  inne dni prz<d-'t. 
zam knięte, dla szkól — o godz 12 30)

1 KINA 1
KcJ&Ucje w arszaw sk ich  dzienników  po­

sta n o w iły , na pod staw ie w zajem nego po­
rozum ienia, n ie  og łaszać repertuaru kin , 
na sk u tek  n iew ła śc iw eg o  stosu nku  war­
szaw sk iego  oddziału  „ F ilm u  P o lsk ieg o 1 
do prasy sto łeczn ej.

r * u s t y s z y m y
I j D Ui R A D IO

P IĄ T E K , 13 CZKKW C' 
W arszaw a I

6.00 S y g n a ł . c za su : 6,05 D z ien n ik  p o ra n ­
n y ;  7,00 M u zy k a  p o ra n n a ,  7,15 W iad . po­
ra n n e ; 7.40 M u zy k a ; 15 00 S łuch  d is  d z ie ­
ci p t. „ S k a n d a l w  z eg a rz e ” ; 15.30 M uzy­
k a  ta n e cz n a  w  w yk . ż e so . J .  C a j tn e ra ; 
‘6.00 D zienn ik  popo ł. 16.70 Aud. d la  cho ­
ry c h : 16 45 P ie ś n i p o lsk ie  w \vvk C h ó ru  
ż eń sk ie g o ; 17.20 K unc. M ałej O rk. P R  p.id 
d y r .  S t. F tachon ia ; 17.50 K onc. d ia  p rz o ­
dow ników  A w iata P ra .  j . 18.45 Aort. d ia  
y .si; 19.15 M u zy k a : 20.02 D z ien n ik  w io : /  . 
20.30 „O  s ty la c h ”  - aud  w o p rać  p ro f . 
B. R u tk o w sk ie j:  21.00 S łuch . p .t .  „ S p ra w a  
h o n o ro w a” : 21.25 P ie śn i Z. N o sk o w sk ieg o :
22.00 . , P o p i o ł y "  g t. Ż e ro m sk ieg o ; 2 2J5  
Aud ro z ry w lj ; 23,00 O sta tn ie  w ia d .; 23.t u  
M uzyka p o w ażn a ; 24.00 H ym n.

W tłrs raw a  I I  
13.03 Muz o b ia d .:  14.15 Arie i p ie śn i St 

M on iuszk i; 18.35 K onc . ży czeń ; 19,lo  A nd. 
ro z ry w k  w w yk . T r ia  J ;  R em a  1 W . 
G ra n ; 19.40 U tw o ry  fo r tep . w w yk , M. 
B a jk o w s k ie j , 20.15 M uzyka ro z ry w k .:
21.00 D ziennik  w ie c z .; 21,25 M uz. taneczna.



Ill PAOTIf Uczony nie może odgradzać się od życia
W ezw an ie  pełnomocnika CKWPPS

do spraw wyborczych
na w ojew ództw o warszawskie

W szyscy członkow ie P a rtii są obo** | nym  PPS, na  teren ie  k tórego zam iesz- 
w iązan i do zam eldow an ia  się w se- k u ją , celem  om ów ienia  udziału w ak» 
k re ta ria c ie  pow iatow ym  lub gmin- ! cji p rzedw yborczej.

OMTUR w akcji przedwyborczej
Z arządzen iem  K om itetu C en tra ln e ­

go O rgan izacji M łodzieży TUR O m - 
tu row ćy  w całym  k ra ju  zostali zmo­
bilizow ani od 6 bm. do akcji w ybor­
czej. W  tych dn iach  ak c ja  osiągnęła 
p u n k t ku lm inacy jny .

P raca  om turow ców  polega przede 
w szystk im  na k o lp ortow an iu  p rzed ­
w yborczych w ydaw nictw  P P S  OMTUR. 
W e w szystkich w iększych ośrodkach  
o rgan izow ane  są m łodzieżow e wiece 
przedw yborcze oraz  wiece 1 pog ad an ­
ki w zak ładach  p racy . N adto O m tu- 
ro w cy  u trzy m u ją  służbę porządkow ą 
na w iecach, pe łn ią  ro lę łączników  
m iędzy poszczególnym i K om itetam i i 
o b słu g u ją  zgrom adzen ie  w łasnym i 
prelegen tam i.

Do akcji przedw yborczej zostały 
rów nież  zm obilizow ane w szystkie 
OM TUR-owe sekcje  arty styczne  i tea -

Towa Stefan Owczarek
S e k re ta ria t D zielnicy Śródm ieścia 

p ro si tow arzysza  o  p rzybycie na 
D zielnicę w godzinach  16 — 19 po 
o d b ió r dow odów  osobistych i p ien ię ­
dzy.

try  objazdow e. M. in. T ea tr  K ukiełek 
w L ublin ie  i Kino O bjazdow e w K ra­
kowie da ją  bądź w łasne p rzedstaw ie­
n ia , z p re lek cjam i p rzedw yborczy­
mi, bądź też w y p e łn ia ją  części a r ty ­
styczne p rogram ów  wieców.

W ram ach  akcji w ydaw niczej Ko­
m itet C en tra lny  O rganizacji M łodzie­
ży TUR rozk o lp o rto w ał cztery  s lo g a­
ny przedw yborcze z hasłam i OM- 
TU R -ow ym i, b roszu rę  pt. „P odajem y 
sobie ręce, m iliony silnych rą k “ oraz 
w ydał spec ja lne num ery  p rzed w y b o r­
cze „M łodzi id ą “ i ,,P rzeg lądu  Spor­
towego".

—oOo—

Fundusz wyborczy
Stoi. K o m .  PPS

Tow. Lipiński E dw ard  w płacił 3.000
zł,

Ob. M niuszcwski K azim ierz w płacił 
1,030 zł.

Tow. Szym ański R om an w płacił 
4.000 zł, w zyw ając do w płaty  tow. Z a ­
sadę IV?.

Państwo Jolliot-Curie na konferencji 
z polskim światem intelektualnym

—1 oOo *
K A LEN D A R Z Y K  ZEBR A S  

D Z IE L N IC  I  KOL P P S .
D nia  13 bm .

D l. P io tra  Sk argi 48. o godz. 10 rano, 
zeb ran ie  z referatem  Tow . Saiacha J ó ­
zefa.

D ZIE L N IC A  W OLA
P ełn om ocn ik  W yb orczy  D z ieln icy  u rzę­

du je cod zien n ie  w  godzinach od 15 do 20 
w  lok alu  D z ieln icy  — O grodow a 39.41 — 
I I  p.

S ek retaria t D z ie ln icy  je s t  czyn n y  co. 
dzien n ie  w  godz. od 9 do 19.

DZ IE L N IC A  ŻOLIBORZ
Petn om oenik  W yb orczy  D z ie ln icy Zoli

bórz w zyw a  w sz y stk ich  członków  D zie ln i­
cy  do re jestra cji w  lok alu  P a rtii, u l.
K ossak a  10 w  godz. od 9 do 12 i od 14 do  
20, w  zw iązku z pracam i w yborczym i.
R e jestra cja  obow iązuje pod rygorem  par­
ty jn ym .

P P R  .o w c y  K A . ’ i i  s / K A I . I  L istopadow a uh roku  śnieżyca i
N a  SA S K Is.J  k ę p i e  potężne-/. k o i■; bło to . w . Którym brnę

- relaom oc.n ik  .. do «• „ w  wv|, nrrv .-O  - nfy Ir r a t ! , ;___
D zielnicy Saęka K ępa wzywa w szystk ich1 r t s n r r  P® k O a ła r  —
to w arzyszy , zam ieszkałych  na te. nie I ła m y , p o p su ła  n a m  k rw i. C a ło  ro*«  
Saski-1 K f - -*- •

stracji w  Sekretariacie D zieln icy , Fran. 
cueka 7, god zin y  16 — 20.

ZEBR A N IE  KOM ITETÓW  
WYBORCZYCH  

DZIELNIC W ARSZAW SKICH
W  pon ied ziałek  dnia 13 sty czn ia  r. b.. 

o god zin ie  17.ej odbędzie s ię  Zebranie  
K om itetów  W yborczych D zieln ic  (z k aż­
dej D zieln icy  S o sob y).

W d niu  w czorajszym  państw o Jo l-  
liot-C urie, m im o 17-stopniowego m ro ­
zu, od  ra n a  zw iedzali W arszaw ę, k ie ­
ru ją c  sw e k ro k i p rzed e  w szystkim  ku  
ru in o m  S tarów ki, gdzie p rzy  uł. F re ­
ta  z n a jd u ją  się ru in y  dom u ro d z in n e­
go M arii Skłodow skiej-C urie.

W godzinach popołudniow ych  w 
siedzibie R ady M iejskiej o d by ło  się 
zorgan izow ane s ta ran iem  T o w arzy ­
stw a P rz y jaź n i Polsko - F rancusk ie j, 
sp o tkan ie  państw a Jo llio t ze św iatem ' 
in te lek tu a ln y m  i p rzedstaw icie lam i 
społeczeństw a stolicy.

Sala w ypełn iona  by ła  po  brzegi. 
Obok przedstawicieli* w ładz m iejsk ich , 
licznego grona p ro feso rów  wyższych 
uczelni w arszaw skich , członków  Am ba 
sad y  fran cu sk ie j i kolonii fran cu sk ie j 
w W arszaw ie, znaleźli się n a  k o n fe ­
ren cji liczni p rzedstaw icie le  społeczeń­
stw a w arszaw skiego, w śród k tó reg o  ną 
zw isko naszych  gości zn a jd u je  zawsze 
żywy oddźw ięk. Państw o  Jo llio t n ie są 
bow iem  d la  w arszaw iaków  jedynie  
św iatow ej sław y uczonym i, nazw isko 
ich  zw iązane jest z M arią  C urie-Skło- 
dow ską, ro daczką, u ro d zo n ą  w W a r­
szaw ie, o  k tó re j wie każde chyba 
dziecko w  stolicy.

Z nakom itych  uczonych pow ita ł w i- 
mierfiu Tow. P rzy jaźn i P o lsk o -F ran cu  
sklej, H en ry k  Ł adosz, o raz  w  im ien iu  
Z arządu  M iasta w iceprezydent Edw. 
S trzelecki w gorących  słow ach w y ra ­
ż a jąc  w dzięczność za p rzybycie do 
Polski i p o d k re ś la jąc  silne więzy d u ­
chow e łączące F ra n c ję  z naszym  k ra ­
jem .

O dpow iadając  na p rzyw itan ia , p ierw  
sza znbrała  głos Iren a  Jo llio t-C u rie  ła 
m an ą  po lszczyzną, lecz z pełnym i 
w dzięku b łędam i, d z ięku jąc  za g o rą ­
ce przyjęcie, jak ieg o  d o znała  w W a r­
szaw ie i w y raża jąc  sw ą radość  z m oż­
ności odw iedzen ia  znów  O jczyzny 
sw ej m atki.

N astępnie F ry d ery k  Jo llio t w pię­
knym , głębokim  i w  n iezw ykle  suge­
styw ny sposób w ygłoszonym  referacie  
zobrazow ał ro lę  jak ą  m a ją  dzisiaj do 
spełn ien ia  uczeni, in te lek tualiśc i, od­
kryw cy, badacze. P ro feso r Jo llio t do ­
wodził, tezy swe p o p ie ra jąc  p rzy k ła ­
dem  n iedaw no zm arłego słynnego uezo 
nego Lamgevin'a, że n ie  w olno uczo­
nem u zam ykać się w  swej procy  n a u ­
kow ej, separow ać sw ej „wieży z ko­
ści słon iow ej" , n ie  b io rąc  udziaftu w 
życi-u społecznym  i politycznym .

In te lek tua liśc i p raco w ać  w inni r a ­
m ię w ram ię  z chłopem  i z ro b o tn i­
kiem , z tym i, k tó rzy  im  p racę  um o­
żliw iają. W spólnie leż p row adzona 
być pow inna  w a lk a  o  p o praw ien ie  u - 
s tro ju  i w a ru n k ó w  życia p anu jących  
na świecie.

13 szpitali
czysinph już 
w  W arszaw ie

W chw ii obecnej na tere­
nie Warszawy czynnych jest
13 szpitali, posiadających 4 
tysiące łóżek

W najbliższym czasie uru­
chomione zostanie Miejskie 
Setna top um w  Otwocku, kto 
re pomieści około 270 cho­
rych.

Uruchomiono całkowicie
14 ośrodków zdrowia oraz 
urząd ®am Lamo - obyczajo­
wy. W warszawskich ośrodh

kach zdrow a funkcjonuje o- 
koło 94 różnych poradni.

Znaczny ustęp swego przem ów ienia 
pośw ięcił p ro feso r Jo llio t zagadniemiu 
sum ienia i odpow iedzialności o d k ry ­
wcy, k tórego zadaniem  jest n ie  ty lk o  
„ tw orzenie  w iedzy", lecz rów nież  b a ­
czenie d la jak ich  celów  wiedza ta  jest 
w ykorzystyw ana.

F ryderyk  Jollio t poprzedził wykład 
odczytaniem  swego a rty k u łu , nap isa ­
nego dla pism a w ydaw anego w P a­
ryżu przez T ow arzystw o P rzyjaźni 
Polsko -  F ran cu sk ie j, w k tórym  o m a­
wia trad y cy jn e  b ra terstw o  naszych 
dwóch n a rodów  o raz  w spólność w al­
ki, k tó ra  raz jeszcze złączyła ' F rancję  
i Polskę. Dzisiaj w spólne interesy, a 
szczególnie w spólnie obu państw om  
zagrAżające n iebezpieczeństw o odrodzę 
nia się N iem iec — jeszcze siln ie j za­
cieśnia łączące mas więzy.

Uwaga! Rury ciągle pękają!
Pogotowie przeciążone pracą

G w ałtow na fa la  m rozów  spow odo­
wała, jak  donosiliśm y, szereg p ik n ię ć  
przew odów  w odociągow ych. W ypadki 
te m nożą się  ustaw icznie, a  zw łaszcza 
w zm aga się  stalle ilość pękn ięć  ru r  
w dom ach, co  dow odzi b rak u  ich z a ­
bezpieczenia.

Pogotow ie techniczne dyr. W odocią­
gów i K an alizac ji jest przeciążone 
p racą , d z ia ła ją c  s ta le  w  te ren ie  po  24 
godziny bez przerw y, w zyw ane w ie­
lo k ro tn ie  w ciągu doby.

T em pera tu ra , po chwilowej zwyżce, 
znowu się obniżyła. A  na jgorsze  są 
w łaśnie tak ie  skoki. N iebezpieczeń­
stw o p o n ad to  d la  ru r  i przew odów  
stw arza  odw ilż, k tó ra  przecież  musi 
nadejść .

K to  n ie zabezpieczył jeszcze w do­
m ach ma zimę ru r, przew odów  w odo­
ciągow ych i wodom ierzy, niech to n ie ­
zw łocznie uczyni. J e s t  to  słu szny  i 
gorący  apel inspekcji wodociągów —  
podyk tow any  tro sk ą  o m ieszkańców

Ziemio lubelska stolicy
Ziem ia lubelska mimo pow ażnych I za li się  do tychczas p rzedstaw icie le  

zniszczeń w ojćnnych chętn ie  6pieszy z handlu , k tó ry ch  u d z ia ł sięga 30% . Dru 
pom ocą zru jnow anej W arszaw ie. I gie m iejsce za jm u je  nauczycielstw o i 

Do W ojew ódzkiego K om itetu O dbu-j uczniow ie —  20% . U dział ro ln ików  ł
rzem ieśln ików  jest m niej w ięcej jedna 
kow y — po 15%.

dew y Stolicy  w Lublinie w płynęło  
o fia r na ok. 3,500.000 zł, Rzeczyw iste 
wyniki św iadczeń są  jednak  znacznie  
wyższe, bowiem  szereg K om itetów  te ­
renow ych zebrane sum y w ysyła bez­
pośrednio  do  W arszaw y,

Spośród różnych  s f e r  społecznych 
lubelszczyzny najo fiarn ie jszym i oka-

Pomalntku, aż do skutku.
Historia 1 miliona zł. dla Z .O .M -u.

Cepy do n a tych m iastow ej re je .

Pracownicy Przemyślu 
Skórzanego

Zw. Zaw. R obotn ików  i P raco w n i­
ków Przem . Skórzanego  —  W arszaw a 
zaw iadam ia, iż w n iedzielę 12 bm . w 
sali k o n fe ren cy jn e j R ady Zw. Zaw. ul. 
Nowy Z jazd 1 (IV piętro) odbędzie się 
N adzw . Z grom adzenie  Członków  Z w ią­
zku Skórzanego z po rządk iem  d zien ­
nym : re fe ra t  dyr. Gimn. Skórzanego, 
w ystępy artystów , film .

P ocząlek  g. 10. W olny  wstęp dla 
członków  rodzin.

goryczenie  w ylało się no ZOM. Co ro ­
bi ZOM? Dlaczego nie usuw a śniegu? 
— urągali w arszaw iacy. S praw a, s łu ­
s z n ie  z re sz tą , n ab ra ła  takiego rozg ło­
su, że zain teresow ało  się n ią  aż M ini­
sterstw o Odbudow y. Na spec ja lne j 
konferencji pośw ięconej tem u zaga­
dn ien iu , po stw ierdzen iu , źe w ZOM-ie 
b rak  s p rzę tu , uchw alono p rzyznać na 
te cele 1 m il. zł.; odpow iednie kom u­
n ik a ty  o te j decyzji zam ieściła p rasa .

MILION IDZIE.,.

Decyzja zapadła 22 lis topada  i od 
lej pory  m ilion odbyw a... drogę u- 
rzędow ą: przez B iura  zak ładów  uży­
teczności publicznej, przez wydz. p la ­
now an ia  gospodarczego BOS-n — 
m usi w płynąć do kasy  Z arządu  M iej­
skiego. Do w czoraj m ilion  jed n ak  je -

Qiytdmey
Go na io Ministerstwo laniiinlkaeji?

Chcę poruszyć na łamach pisma
sprawę, żywo obchodzącą każdego 
obywatela, a mianowicie, sprawę 
porządków na P. K. p. Tymbar- 
dziej, że jako student wracający z 
ferii świątecznych na bilet zniżko­
wy i utrzymujący się ze stypen­
dium, nie jestem w możności szafo­
wać setkami złotych na skutek nie­
dbalstwa urzędników P. K. P ., czy 
też nie zorientowania się we wła­
snych instrukcjach.

Dla przykładu podaję autentycz 
ny wypadek, który sam przeżyłem. 
Wielu pasażerów, a między nimi i 
ja, biorąc połączenie na Warszawę 
w Działdowie dnia 10. I. 47 z po­
ciągów zwykłych na pociąg po­
śpieszny Elbląg—Warszawa, zgłosi-

Z  ż y c i a  
Zw. Poligraficznego

Z arząd  Zw. Zaw. P rac . P rzem . Po 
ligrnficznego zaw iadam ia, iż w dniu 
14 b. m. o  godz. 16-ej w stołów ce 
CZPZG ul. S łupecka 2-a odbędzie  się 
zeb ran ie  p racow ników  ad m in is trac y j­
nych, za tru d n io n y ch  w przem yśle  p o ­
lig raficznym . Spraw y b. ważne. O bec­
ność w szystkich konieczna.

liśmy się do kasjera w Działdowie, 
żeby wykupić dopłaty na pociąg po 
spieszny. Otrzymaliśmy odpowiedź, 
iż wedle instrukcji, którą nam 
przez okienko kasjer zademonstro­
wał, dopłat kasa nie sprzedaje, a 
takowe można nabyć u konduktora 
w pociągu.

Niestety, w drodze spotkała nas 
nieprzyjemność, a dla możliwości 
finansowych, niektórych z nas dość 
poważna strata pieniężna. Bowiem 
kontroler, u któregośmy zgłosili po 
lecenie kasjera, oświadczył, iż on 
ma Inne zarządzenia i dopłatę nale­
ży wykupić w kasie (wedle innej 
znów instrukcji). Kontroler zażądał 
zapłaty podwójnej bo 176 zł. (od 
Działdowa do Warszawy). Niektó­
rzy z nas zapłacili po parę złotych 
więcej, ponieważ kontroler okazał 
się „niedrobiazgowym" i nie posia­
dał reszty do wydania.

Zachodzi pytanie, kto ponosi wi­
nę i czy postępowanie takie nie 
przynosi ujmy polskiemu kolejarzo­
wi.

Proszę zatym w imieniu pokrzyw 
dzonych, ażeby Ministerstwo Komu 
nlkacji wyjaśniło tę sytuację.

J ó ze f P rzyb y ło w sk i, Warszawa.

szc ic  nie w płyną! pod adresem  tego 
dla którego, był przeznaczony,

7AU .i jrwcArl*ŁjyrrKcjM ótżiua,
liśm y aię w łę j  sp raw ie, bezradn ie  
ro zk ład a  ręce: czekam y,.. Aby je ­
dnak nie było zaskoczenia rozp isu je  
p rze targ  na dostaw ę narzędzi, k tó re  
m ają  być kupione, za ów w łaśnie m i­
lion. Chodzi tu  o łopaty , skrobaczki, 
spychaczki, m io tły  itp.

N iestety — realizacji tej koncepcji 
grozi now e niebezpieczeństw o. W wy 
padku , gdy m ilion  dojdzie  i trzeba  
będzie kupić — decyzja m usi być za­
tw ierdzona przez: 1) B iuro kon tro li 
Stoi. R. N., 2) Szefa R esortu  P rz e d ­
sięb iorstw  P rzem ysłow ych , 3) Bi pro 
P raw n e  Z. M-, 4) K om isję K ontro li
Przcdsięb. Przem ysł., 5) W iceprezy ­
den ta  M iasta — szefa odpow iedniego 
resortu .

P rzy  przyśpieszonym  naw et tem pie 
załatw ien ia  spraw y —  liczyć tu  na le ­
ży także na  „d o b ry "  m iesiąc.

POGODA ZMIENNĄ JE ST .

Tego ro d zaju  tem po zała tw ian ia  
palących  po trzeb  m oże okazać się 
dość ryzykow ne, tym bardzie j, że już 
n iedługo, m ożem y się przecież spo­
dziew ać obfitych  opadów . Z drug iej 
strony  w iem y, że sy tu ac ja  ZOMu nie 
jest do pozazdroszczenia.

Nie zam ierzam y tu wcale w ystępo­
wać w obron ie  tej in sty tu c ji — n o ­
tu jem y ty lko fakty.

CIEN d a w n e j  ś w i e t n o ś c i .
2009 sta łych  pracow ników  liczył 

ZOM przed  w ojną. Dziś m a ich  1000. 
Na okre3 zim ow y m obilizow ano 10 ty ­
sięczną arm ię pom ocniczą. Dziś an g a­
żuje się 200 lu d zi—tylu  w łaśn ie  ilu  
p rzed  tym  ruszało  n a  jed n ą  ulicę M ar­
szałkow ską. Z potężnego  tab o ru  m olo
row ego pozostało  40 au t. Do godz. 10
ran o  trzeba je rozgrzew ać, gdyż na 
szopę p ro w izoryczną, k tó rą  b u du je  
się od lis topada ub. r. „Agril" nie 
m oże jak o ś dostarczyć drzew a (ko­
le jka , h ie ra rch ia  po trzeb, d roga u - 
rzędowa...) G araże zaś ZOM-u przy ul. 
M adalińskiego — zajęła  pew na insty ­
tuc ja  i ob iecu je  je  zwolnić... za roki

W  śm ieciach, gn ijących  resztkach , 
fekaliach  p ra cu ją  robotnicy  ZOMu— 
bez odpow iednich  u b rań  roboczych, 
bez butów , bez m ożliwości k o rzysta­
n ia z łaźn i, bez odpow iedniego p rzy ­
działu m ydła , k tórego w tych w a ru n ­
kach p o trzeba  więcej niż gdzie in ­
dziej.

Nie jes t to p raca  efektow na, jest 
raczej n iem iła  i n iem ile też op łaca ­
na. Na realizację  um ow y zbiorow ej

— k tó rab y  po p raw iła  w aru n k i cze­
kają  pracow nicy. ZDMit yal. lirlojMd.ii,

.( prz:T  f  flięoniąl p rg -
ttu jąęfla  (świeżym"* pów ietrzik  , ni« 
tylko bez kożuchu ale i bez ciepłego 
ub ran ia .

MNIEJ KONFERENCJI.
Śniegi m ogą spaść. P o n u ra  lis to p a­

dow a p lucha  m oże się pow tórzyć. 
Naszą pow innością  jest sygnalizow ać 
sy tuację, n» k tórą lekarstw em  są nie 
konferencja  i kom unika ty , ale  p rzy ­
znane kredy ty  — w pływ ające n a ty ch ­
m iast, tam , gdzie są potrzebne.

Nie m a zresztą konieczności szu k a­
nia dróg w yjścia aż w konferencjach  
m in iste ria lnych , jeżeli istn ie je  budżet 
nadzw yczajny  Z arządu  M iejskiego. O 
Re wiemy, są tam  pozycje, k tó re  w 
sk rom nych  w praw dzie  rozm iarach  
p rzew idu ją  (bo przew idyw ać pow in­
ny) tak ie  n adzw yczajne  w ydatki.

W  listopadzie  by ł gw ałt, pow stało 
więc, i słusznie, dużo ha łasu , Dwa 
o sta tn ie  m iesiące  by ły  n a  szczęście 
spokojn iejsze . Był ty lko  m T Ó z  — 
śnieg oszczędzał W arszaw ę. Ale p rzez 
te dw a m iesiące, sygnalizujem y — do 
dziś dn ia  n ie  zrobiono n ic  by m ia ­
sto zabezpieczyć n a  w ypadek  w ięk­
szych opadów .

Będzie w iększy śnieg, będziem y w 
n im  znow u brodzić po kostk i, (nie 
da j Boże odwilż!) —  i trzeba będzie 
znów  zwoływać konferencję..,

(Ib )

Knrsy,zebrania,oslczyty
UWAGA AKADEMICY

Koło A kadem ickie Zw. Uczestników  
W alki Z bro jnej o N iepodległość i De­
m o k rac ję  zaw iadam ia sw ych członków  
i sym patyków , że w niedzielę 12 bm. 
o g. 10-ej w lo k alu  Zw iązku, ul. Jasn a  
17, odbędzie się ogólne zebran ie  człon­
ków  Koła. C złonków i sym patyków  
prosim y o p u n k tu a ln e  przybycie. Spra 
wy ważne.

W IEŚ I ELEKTRYCZNOŚĆ

Stow. E lek tryków  Polsk ich  urządza 
we w to rek , 14 bm. g. 16, w gm achu 
U rzędu T elekom unikacy jnego  przy  ul. 
N ow ogrodzkiej 45, III  p„ zebran ie  od­
czytowe.

Dyr. inż. Z. Jung  m ów ić będzie na 
tem at: „E lek try fik ac ja  Wsi od strony 
zak ład u  E nergetycznego", zaś inż. Wł. 
Feihorsk i — „E lek try fik ac ja  wsi juko  
zagadnienie społeczne".

W stęp wolny.

Frontalny atak 
mrozu na Warszawą

W czoraj, podczas gdy w całe j P o l­
sce  notow ano niew ielk i m róz (m, in. 
w Z akopanem  zaledw ie — 4 st., na 
K asprow ym  —6 et., na  w ybrzeżu —6 
®t.), w W arszaw ie  term om etr po k azy ­
w ał w nocy —  23 st. poniżej zera, 
w ciągu d n ia  — 17 «i,

N aw et P IH M , n ie  um ia ł d o k ład n ie  
ro zsu p łać  te j zagadk i i w ytłum aczyć 
up o ru  zim nych fal pow ietrza, k tó ­
re jak  w „ko tle" a tak o w ały  uparcie  

.W yłącznie sto jicę. . w „ „ ,.  „ „
W  WaTSZgwi®. hyjp pg.J0 .dn4e, re sz ta  

-kraju  m ia ła  zachm urzenia, j śnieg,
D zisiejsze nasilen ie  m rozu w W ar 

szaw ie jest również zależne od za ­
chm urzenia. J e ś li  go n ie  będzie, mróz 
może do jść  naw et do 20 st.

P o sied zen ie
sprawozdawcze
Rad Dzielnicowych

Dziś, w niedzielę, 12 bm.
K ultury  R obotniczej na Żoliborzu, pi. 
Inw alidów  10. o godz. 10-tej, odbę­
dzie się  pierw sze publiczne, sp raw o ­
zdaw cze posiedzenie Dzielnicow ej R a ­
dy N arodow ej W arszaw a - Północ.

Jednocześn ie  podobne posiedzenie 
m a D zielnicow a R ada  N arodow a W a r­
szaw a . Zachód o godz. 12-ej w sa li 
szko ły  pow szechnej, .przy uł. Bema 
76.

W e w terek , 14 bm, posiedzen ie  R a ­
d y  D zielnicow ej W arszaw a-Ś ródm ie­
ście o godz, 17-ej w k in ie  „S tylow y", 
ul. M arszałkow ska 121. W ejście  bez­
p ła tn e .

Ha Powązkach
spoczną W alerowi®

14 bm. o godz. 8-ej, sta ran iem  K o­
m itetu  E kshum acyjnego pododcinka 
„G ozdaw a" odbędzie etę nabożeństw o 
żałobne za po leg łych  .powstańców g ru ­
py „G ozdaw a" oraz  zbiorowy pogrzeb 
z honoram i w ojskow ym i z  kościoła 
OO, K apucynów  ma cm entarz w ojsko­
wy n,a Pow ązkach.

M. im. zo stan ą  pochow ane zw łoki u- 
talentow anego poety , K rzysztofa  B a­
czyńskiego („K rzyszto f"), k tó ry  w a l­
cząc w grupie „G ozdaw y", na „R ed u ­
cie R a tu sza" , zginął b o h a te rsk ą  śm ier­
cią w pierw szych tygodniach  p ow sta­
nia.

Na RTPD
Pracownicy Komisariatu dla 

spraw sprzętu bud, w dniu i m i e ­
n i n  dyr, in ż .  A .  W o ł o d k i e w i c z a  
5.000 zł.

Tow. Pol .Stefan zamiast ży­
czeń noworocznych 1000 z!.

Ob. Andrzejewski i  .000 zł.
Ob. Szostekcwiski 1.000 zł.
Ob. Buztiewsłd 1.000 zł.

Ob. O ep lsk  1.000 zł.

( W i r *
TEA T R  PO LSK I (K arasia  2):
N ied zie la  — godz. 14,30 „P ap u ga" , 

d od z. 18,00 „Szkota O bm owy".
TEA T R  MUZYCZNO-OFEROWY (M ar­

sza łk ow sk a  18) o godz. 14 i 18 „U czeń  
d iab la).

T EA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81). 
godz. 18,00 „Subretka" D evala.

TEA T R  POW SZECHNY (Z am ojskiego  
20) o godz. 18.00 „D w a tea try ” Szaniaw ­
sk iego .

T E A T lt „JA SK Ó ŁK A ” (M arszalków ,ka  
69): gudz. 15 — „Z apraszam y na w ese­
le” ; godz. 18 „M ai p ogn ęb ion y” M oiiera. 
godz. 20.15 , ,J u i  n igd y  n ie  sk łam ię” .

T EA T R  STUIH O (K arow a) : „W  m ałym  
douiku’ ’.

P R A SK I T E A T R  R E W II (Z ygm untow . 
ska 8 ): w esoła  rew ia  pt. „N ajm ilsza
gw iazd k a” godz. 17 i 19. W niedziele i 
św ię ta  15, 17, 19.

K U K U Ł K A  K L U B  SATYRYKÓW  (w 
kaw iarni „Reduta*', N ow y św iat 8 ): co 
dziennie o gods, 10,00. ...Kpinki .spąfl. 
ch oin k i”,

• TEA T R  „8T U R IO  
(w dn ie przed jberc*e>

W  dn iu  17 i 18 bm. w  T eatrze „S tu d io” 
p rzed staw ien ia  zam knięte, ca łkow icie w y .  
przedane.

D nia  19 bm. tea tr  n ieczynny.

C H O PIN  I  P IE ŚN I PO LSK IE
D ziś. w n ied zie lę , o godz. 16 w  sa li Min. 

O dbudow y (A l. S ta lin a  38), odbędzie s ię  
koncert pośw iecon y  m uzyce i p ieśn i p o l­
sk iej.

U dział b iorą: M aria D rew niaków na (so . 
p rań), T adeusz W itu sk i (fortep ian ). A- 
kom paniow ać będzie prof. Jerzy  L efeld . 

, W  program ie u tw ory Chopina, M oniusz. 
w  Domu j ki, K arłow icza, O pieńskiego, Szopsk iego, 

P ad erew sk iego , Szym an ow skiego, Marka, 
W iechow icza.

W IE L K I KONCERT W ROM IE
V/ n ied zielę  12 b. m ., godz. 11,30 ZASP 

organizuje  W ielk i K oncert P opularny. 
U dział b iorą: ork iestra  taneczna P o l­
sk ieg o  R adia  z J. K ow alew sk ą, Czar. 
neckim , chór C zejanda oraz so liśc i: N. 
Andrycz, J . R om anów na, K. L ubieńska, 
E. D rab ik .W itk ow ska. B ułat-M ironow iez, 
M. F o g g , J. G olferd, A. Jak sztas i In. 
A kom paniam ent Cz. A niotkiew icz.

D ochód na  n ajb ied n iejszych  oraz w dow y  
i s iero ty  po członkach ZASP. Przedsp rze­
daż b iletów  w  firm ie „M elod ia” , N ow o . 
grodzka róg M arszałkow skiej.

t KINA)
f

K INO „PA L A D IU M ” (u l. Złota 5 ): ,,Ż a. 
kazane p iosen k i’*. P ocz. sean sów : 18,
15.30, 18, 20.30.

K IN O  „A T LA N T IC ”  (Chm ielna 33): 
„Zakazane p iosen k i’*. Pocz. sean sów : 12,30, 
15, 17.30, 20.

K IN O  „PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): 
„Zakazane p iosen k i” . Pocz. sean sów : 13.
15.30, 18, 20.30.

K INO „STYLO W Y” (M arszałkow ska  
112): „Zakazane p iosen k i” . Pocz. sean ­
sów : 11, 13.30, IG, 18.30, 21.

KINO „SY R E N A ” (Prnga, Inżynierska  
4: „Zaczarow any k w ia t” .

K INO „TĘCZA”  (żolib órz, Suzina 4):
„Podrzutek” .

K IN O  OŚW IATOW E (żolib órz, PI. In, 
w alidów  10): „M ek syk” .

B ile ty  u lgow e w przedsprzedaży dla 
czionków  związków zaw odow ych, ore ni. 
zacji m łodzieżow ych 1 w olska do nat.y . 
cia w  R adzie  Związków. N ow y Zjazd 1.

f^usTyszymy
t j O  uu R A D I O

PO N IE D Z IA Ł E K , 13 STYCZNIA
8.00 0 y g n . czasu. 6.05 D zicu . pora -n y  

6.80 Muz poranna. 7105 M uzyka, 7 40 ’ ’ t  
zyka. 12.35 A rie p o lsk ie . 13,05 H m . ob'a  
dowa. 15.30 Skrz. techn. 16 00 D z’c-.n'k 
popoł. 17.10 K oncert M atej Ork. P. U. 
18.00 R ecita l fortep: 18.30 N auka, p r— -to  
śn iku . 19.15 Muz. d la  w szystk ich . 2:' 00 
P rzem ów ien ie  m in istra  R ządu J*--’ - - ś - i  
N arodow ej. 20.15 D sicn . w iecz. 2025 r o z ­
m ow a z gon. Zawadzkim , w ojew oda ś 'ą .  
sk im  na  tem at: „Siask  przed w yboram i” . 
20.35 S y lw etk i w sp ółczesnych  konip. pul. 
skich.

W A R S Z A W A  I I
14.02 M uzyka. 14.15 Arie i p ieśn i kolo. 

raturow e. f4  53 Muz. rozryw kow e 1*' '2 
K oncert życzeń. 19.25 R ecital forter ?2 05 
K oncert sym fon iczny .

<: F N ł  O G Ł O S Z Ę  N: PKENUMF.IłATA MIESIĘCZNA 6(1 ZŁ.

O gtosżenia drobne handlow e po 15 zł. za w yraz. P oszuk iw an ie  rodzin, pracy i zguby po 5 zł. 
za w yraz R eklam ow e 1 mm szerokości 1 szp alta  40 zl W tek śc ie  red akcyjnym  60 zt. 
T łu stym  drukiem  100 proc. drożej. Za term inow y druk og łoszeń  A dm inistracja n ie  odpowia. 
da.

OGŁOSZENIA PR ZYJM UJE: Contr Biu 
oraz iego  A gentury: Al. Jerozo lim sk ie  
z mat., piżm .. P u ław ska IS — „OKAlCS' 
tow id” , Żoliborz M ickiewicza 27 — księg. 
szkła 1 p o r c . (iroebow skn 218 — M. Fi 
w s, ul P lerackiego 11, Placów ka „Czy  
ska 49. R ozdzielnic gazet: PI. Inw alidów  
39. Praga ul. T argow a 70. „W olność” , 
ul. Ztota 4. Dział R eklam y Spółdzielni 
Biuro O głoszeń -  T eofil P ietraszek . 
S p ółdzieln ia  P racy  K olp orterów  „E xpress

ro Ogt. I Reki Sp. W yd. „W iedza" Oddz w W arszaw ie, Al ieroz.iium-Ki* iżi >e> 
58 -  O ontarczyk, sk lep  z w yrobam i ar tystyczn ym i. M arszałkowska i i 1 w
sk lep  z mat piśiri Pulw sko 23 -  księgarn ia „Św iatow id' Zgoda « * ’ - k k s i-c

św ia to w id ” Kolo ul. Obozowa 85 -  kslcg  ..św ia io w ld ’ -P ram , ui «»  i-
lotek, sk lep  z mat. pl*m ., Polska Agonr.la P rasow a -  Biuro ••ui-.szt-n •’• -  ••»
te lu lk a” w W arszaw ie W iejska 14 środkow a 7, M arszałkowska 62 8 z '  »wiai ••
(Ż oliborz). ZygmuntoW ska 8 I Poznańska 8*. Biura ..Orbisu' W>u • M t*’»*

W.aruzuwa, ul MarszałkowsUn Spńłda. Atjencji Prasowe.i .
Wydawftlnzfcj ..W ydaw nictw o Ludowe" -  W i f u f  B ae*tel«  l* :* <5 lei nr 

W a r s t w a ,  W spólna 50. te!. 455 23. -  F.m a liolporterska ..GONIEC’ M arszałkowska  
K aszyń sk a 3.A , T argow a 59.

w
•l łf M A

• iim. as 
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Film n a  ca łym  sw iecze (IV)

MEKSYK contra U. S. A.!
O d re k u  1916 do w y n a lazk u  

f-lmu d iw ę k o A e g o  (1928) 
Holly ood  by ło  b e w p  zręcznym 
y«nem  rynkóA  f’-'m ow ych św ia- 
a . W p ro w  j  e n 5e N ałogów  do 

f-lmu zaham ow : ło  co p raw d a  
w  p e w n -m  stopn iu  e k sp o rt f  1- 
m ów  z A m ery k i i ćn ło  p o ‘M e­
tę  co  p o p -e ran ia  p rodukc ji ro­
ds m e j  w  każdym  p  ńs /. ’e. 
F  m b ęd ąc  p rzem ysłem  ha"- 
dzo  d o ch o  o  Aym, w  m aga jed­
n ak  p o l ężnego  a p a ra tu . K oszty  
budow y  re w  ego cen ru m  f i ­
rnow ego by ły  i są  o lbrzym ie, 
p rz e ' o n ie  każ  e p ań  ' w o m o­
gło sob-e na ł o no w o  'ć . To eż 
fdm y a m e ry k a ń sk ie  z pow odze­
n iem  k o n k u  ow ały  z p ro d u k c ią  
ro ;z  m ą n aw e t w k ic ia c h  'a k  
w y  oko  sto jących  pod  w zglę­
dem  k u l’ury f i rnowej  — jak 
F ranc ja .

A m eryk? łac  ń ska  b y ła  do o- 
s ła 'n ie j  w ojny zupełn ie  ep an o - 
w n - -  p rzez  'a k  zw anych  „ośm iu 
w ie lk ich "  czyli osiem  głów nych 
h o  ly w o o d rk ich  w y 'w o rn  fil­
m ow ych. O d1 pew nego  czasu  sy­
tu ac ja  ta  u lega gw ałtow nej 
zm an ie  i grozi narwę' p o w o ln e ­
m u i konitekw enSnem u w ycofa­
n iu  film ów  „m ade in U S A " z 
ry n k ó w  A m ery k i P o łu d n  ow ej, 
o  ile  m .g rac i H ollyw ood n ie  
w ym yślą  now ej re c e p ty  dla

Walka o  rynki zbytu w Południowej A m eryce
w zm ożenia a tra k c y jn o śc i sw ych 
film ów  na  tym  ry n k u .

Pierwsza kontra 
Argentyny

A rg en ly n a , k ra j faszyzujący  
zaczą ł p ierw szy  staw iać  w aru n ­
k i p ro d u cen to m  hollyw oodz 
k m. D o de&iaj n a  e k ra n a c h  te  
go  k ra ju  n ie  w y św ie tlan o  firn u  
„ D y k ta to r"  C hapl n a , nie ze 
w zględu n a  b ra k  sto su n k ó w  
hand low ych , ty lk o  nu, sk u tek  
zak azu  cen zu ry . „P rzy jac ie le  
A rg en ty n y  zo sta li w tym  filmie 
o :m  e  zen w sposób  u b ' żający 
w y b itn y m  m ężom  e ta n u " , — o to  
oficjalne ośw iadczen ie . T ym i 
„m ężam i sk tnu" są jak  w iad o m o  
H tie r  i M ussolini. T a  sam a 
cenzura  n ie  w puśc iła  a n ty h itle ­
ro w sk iego  film u „U śm iech  id io­
ty", „P  ęć grobów  n a  d ro d ze  do  
C a iro "  o ra z  „H itle r i jego k l -  
k a ‘‘. P on iew aż film y te  n a k rę c i­
ły  różne  w y tw ó rn ie  a m e ry k a ń ­
sk ie , ogó lne  sto sunk i 'są b a rd z o  
n ap rężo n e  i nu e k ra n a c h  A r­
g en tyny  p o jaw iają  się co raz  
częśc  ej film y p ro d u k c ji ro d z i­
m e ’. b a rd z ie j życzliw ej us-rójo-

ry k i P o łudn iow ej p ro d u k u je  za- na jpo tężn ie jszym  p rzem ysłem  
led w ie  5 %  film ów  w y św ie tla -j A m ery k i (po S t. Z jednoczo­
n y ch  n o  k ra jo w y ch  e k ’an ach .j nych) i zajm uje n iew iary g o d n e  
pod czas gdy film y S tanów  Zje-1 5 m iejsce pod  w zględem  ilość 
d noczonych  w y p e łn ia ją  9 0 % , p ro d u k o w an y ch  ro czn ie  film ów 
seansów . Istn ie je  ty lk o  jednoj — na św iecie!
z a s trz e że n ie , f Imy im.a .ą S \ ć; P ro d u k c ja  film ow a w M eksy- 
m o ra  m e Z byt gw an o w iie  * :e- ku z r ,aj, ^ je si w zorem  am ery ,  
ny p o ca łu n k ó w  sceny rozgry-j k ań sk im  w  k a c h  pryw allnych . 
w atące  sw> w  dom ach  gry, w  p ow odu :e to  walik H WankursT1 
m elm ach , w  po d ejrzan y ch  k m ,- ;  . . se . dukcj na
pach, w reszc ie  gorszące  _ sceny . tom aSt iom  a rty J tyczny 
v/ ko śc io łach  są ja k n a to 'trz c ,!  JeSt b a rd zo  n ie jed n o lity . Is tn ie ją  

>ro lone. . r̂Zy w  e ]k ;e firm y; f)C la ra  Film
P roduc-

za b ro n io n e .

B razy lia  jest jedynym  k ra jem j M uniT ales , „Crowns
na św iec e, w  k tó ry m  zd aw k o ­
w y mepis „ f irn  .ula . m lu iz e ż y  
w zb ro n io n y ", jest ostro  prze

H ones" i „ F lm e x ‘‘. K ażda z 
ty ch  firm  p ro d u k u je  conajnaniej 
25 —  30 film ów  ro czn ie . F  lm y

s irzeg an y  p rzez  specja r.ych m ek sy k ań sk ie  n ie k o n ie c z n  e o- 
w yw iadow ców  policj i F ihny  i bieraiją sob ie  za te m a t M eksyk , 
fran cu sk  e, k tó re  na  ogół od-! jego h is to rię  czy też  w yc n ek  
m a c z a ją  >3ę n iem o ra ln ą , cięż- życia w spó łczesnego . Przeciw - 
k ą  a tm o  fe rą , b y w ają  dozw ala- nr« , na jczęśc ie j isą to  im itacje 
tie d la  dorosłych  od la t 20. J a k  a m e ry k a ń sk ic h  film ów  tan ecz - 
w adom o  m łodzież stanow i 73%  n y ch  i k ry m ina lnych , im itacje 
p ub licznośc i sal k inow ych ,! z re sz tą  s tra szn e . P raw d z iw ą  
p rze to  film y fran cu sk ie  nie m a-j w a rto ść  m ają  w łaśn ie  te  filmy, 
ją pow odzen ia  kasow ego  i szyb-, k tó re  m ów ią  o  m ek sy k ań sk ich

Ruch statków 
na Tamizie
poci Londonem

w  faszystow skiem u...

y

w c z o d e  w ojny A rg en ty n a  
p ro d u k o w a ła  n iem al 80 
m e trażo w y ch  film ów roczn-e, 
k tó re  rn k ły  dość sz e ro k i te re n  
e k sp lo a tacy jn y  (kraj pos a d a  
1000 kin) o raz  b v ły  sp rzeda  wa­
n a  ć łów nie  co C hile : B razylii. 
P rodukcji S tan ó w  Zjecjuoczo- 
nych  A rg e n ty n a  tyłaściw-ie jed ­
n ak  rile  zag raża , gdyż f irny te 
o n astaw ien iu  a n ty d e m o k ra ty ­
cznym  nie Spo tykają  ~ ę z w :el- 

m w zięciem , to 'e ż  H ollyw ood 
w  istoc e rde s tra c iło  jeszcze 
ry n k u  p o łu d n io w o -rm e ty k ań - 

k iego.

’ razylia lc?ai puryłański

P ro d u k c ja  f irn o w a  B razy lii 
nzjdu je  się na ra z ;e na b a rd zo  
iirkim szczeblu  techn  cznym  i 

arty stycznym , m im o, że ca łe  
■ y p o s :ż e n ie  a te lie rs  i iab o rafo - 
ów  sk ła  da się z p e rw s z o rz e ć -  

ly c h  m a te ria łó w  rm ery k ań - 
k ch. T e n  n a jw ięk szy  p o d  

w zgiędem  tery to riu m  k ra j Am e

k o  schodzą z ek ran ó w . 

Meksykańska ofensywa

ob y cza jach  
lorze.

Z ró żn y ch  więc w zględów  
w ielk  e k ra je  A m eryki Połud- 

p e łn o -j n iow ej n ie  za g: a t a ją  h egem onu  
H ollyw ood. K ra je  m ałe  n> e 
w ch o d zą  tu  w ogolę w  ra ch u b ę  
U rugw aj p o s a d a  np . im ponują­
cą  liczbę: 'siedm u kin!

p rzep ięk n y m  folk-

N akom iazt w m eryce  Śród-

ZAKŁADY STARACHOWICKIE
uj Stara clioujicach

zakupią parow ozy w ąsko to row e dw u lub  tró josiow e dla 
to ru  o rozpiętości szyn 75 cm. w stanie gotow vm  do  użyt­
ku, wzrrb wy na a ą.i ;ącym niew ielk iego rem ontu .

Szczegółow e oferty  w raz z opisem  parow ozow , poda­
niem ceny, stanu zużycia, w arunków  płatność: i t. p. na­
leży kierow ać pocztą pod adresem  Z ak ładów . 27ia

kow ej, dosłow nie tuż pod bo ­
k iem  H ollyw ood  w y ra s ta  groź­
ny k o n k u re n t, p rzed  k tó rym  
n iezach w ian i. -,v swej p ew n o ść ' 
p ro d u cen c i a m e ry k a ń sc y  zaczy­
na ją  osła t n ’o czuć rz rp e k t.

T rzeb a  zaznaczyć, że H olly­
w ood w Tiin e d la tego  p o w sta ­
ło pod  Los A ngeles, a  nie gd2 'ie 
indziej, że leży  w, cen tru m  na j­
łagodniejszego  k lim a tu  św ia ta , 
g:’i  e  deS2c? pr' eryw a zdjęcia 
p 'd 'he-ow e 'feiyr. e 12 — 20 ra ­
zy dp ro k u , a  i  w tych d n irch  
n ie  p ad a  p rzez  c a ły  ćze*.

M eksyk  leży bardzie j r.a po- 
łucinie i pod leg : w iękczym  w ah a  
niom  te m p e ra tu  y, lecz ogóln ie 
b io rąc  i tam  ki-ma-t jest d o sk o n a  
ły , a  słońce  p red es ty n u ie  len  
kraj  ćio w ie lk  ch film ów  p le­
nerow ych . k tó re  z a w s te  n a j­
w ięcej r a to w a ć  b ę d ą  oczy p u ­
b liczności.

W a r f o s c  produkcji 
m e k sy k a r  sklej

W reszc ie  M ek sy k  posiada  tę  
w yższość, że n a k rę c a  film y w 
języku  h 's z p :ń s k  m, a ż y \/an y m  
w  całej A m ery ce  Ł acińsk ie j, ro- 
zu m 'an y m  rów nie  cVorze w P a ­
n am ie  jak  i w  B oliw ii, Dz ęk> 
tym  d w u  plusom , m e k ;y k a ń s k ; 
p rzem y sł film ow y jest dzisiaj

W ie le  gw iazd m ek sy k ań ­
sk ich , k tó ry m  H ollyw ood n  e 
d t  1 o edipow iedn’ego po la  do p o ­
pisu (D olores del R  o, Lupę 
V elez , Maria.! M o n tez , C onchU a 
M o -fen eg ro , Jo se  M ojica), w ró ­
c iło  do  M eksyku , a lb o  n.a s ta łe , 
a lb o  ce lem  nakręceni®  jednego 
czy d w u  f irnów . N ajbardz ie j 
udan y m  z n ;ch o k aza ł się f Im 
o życiu  w ie śn ia k ó w  p .t. M arta  
C an d e la ria"  z. D o lo res del R io 
w  ro li głów nej. F  lm  te n  w y re ­
żysero w an y  p rzez  F e tn a n d e z a  
o ‘rz y m ? ł g łów ną n ag ro d ę  w 
C annes za  n c jw y b tn ie js z ą  fo­
tog rafię . F o to g ra fo w a ł F ig u e ­
roa . Z nak o m ity  su k ces  lego  fil­
m u, k tó re g o  ak c ja  ro zg ry w a  się 
p raw ie  w y łączn ie  n a  p ’enerze , 
spow odow ał zak u p  ende go 
p rzez firm ę a m e ry k a ń sk ą  „M e­
tro" i.fekspWteeję w Sknach 
Z jednoczonych  i w  E u ro p :e pod 
Swoją firm ą...

P o n iew aż  m ek sy k ań sk ie  fil­
m y są ro zch w y ty w an e  w  A m e­
ry ce  P o łudn iow ej, p ro d u cen c i 
ho llyw oodzcy  1 czą  się z sp ec ­
jalnym  w ersjam i sw ych film ów 
w  języku  h iszpańsk im . O statnio, 
p o w sta ł n a w e t m ało  w ia ry g o d ­
ny p ro je k t, ab y  do film ów  z d ia ­
logiem  rm e ry k a ń sk  m dodaw ać 
n a g ra n y  n a  ta śm ie  „k o m en ­
ta rz "  h o z p a ń s k . U m ożliw ia­
łoby  to  om in ięc ie  uc iąż l w ych  
n ap isów  na  taśm ie.

Chaplin Nr 2
Csffitinflas, „m ek sy k ań sk i C ha- j 

p lin " , na jp o p u larn ie jszy  cz ło ­
w iek  w  A m ery ce  Ł acińsk iej, 
cz ło w iek , k tó ry  n :e m oże po­
k a z a ć  się  n a  ul cy, ab y  nie 
zbiegły  się wiwiąrtujące tłum y 
p e łn y ch  tem p eram en tu  m eksy- 
k ańczyków , sp raw ił raczej za ­

w ód  go śc io m  festiw alu  w C a n ­
nes. Z com u  jego w  elk ich  f 1-j

%
G łos kieszeni

ło najlepszy  tenor  
i najlepszy  kupiec

Jaś Kiepura  
wśród kupców  
wśród tenorów.

J u ż  w rodzinnym Sosnowcu w yk a ­
zał duże zdolności handlowe, pomaga-

m ów  w y św ie tlan o  COpraWGaj jąc ojcu S p rz e d a w a ć  p ieczyw o . 

ty lk o  jed en  („T rzej m u szk ie te -i Poiem przekonał sią, że m a  glos ł, 
ro w ie" ) i to  p o d o b n o  n ie  naj-i że towar ten można sprzedać  lepiej,  
•lepszy, w y ś w ie t la n o  go  w  ję ty-! n'* kulki. 
k u  h iszpań  k  m , l e c z  k o m e d ie !  Wyjechał.  
a m e r y k a ń s k ie  c z y  n a w e t  f ar . - 1 Handlowa! 
c u sk  e ta k ż e  z r o z u m ia łe  m e  dla

w Londynie,  handlował
j w Berlinie,  w  Barcelonie,  Lizbonie,  w

. . .  • ,  ,  ... . . .  ■ i R zym ie  i N ew  Jorku.
w szystk ich  buc ziły żyw iołow y! Dochrapa} się mamony i niemiec­

kiej  żony.
A le  o Polsce nie zapomniał.
Co pewien czas w pada ł  do kraja,  

robił jeden koncercik na cele spolecz-  
no-reklamowe, kilka na cele prywatne  
i  wio dalej.

Pamiętam y dobrze  ten w span ia ły  
'los ,  w yk rzyk u ją cy  przez  pół koncer­
tu głęboko naiwne mowy, obliczone na

śm iech. C am tin fks n e  p o tra fił 
ro zb aw ić  pub liczn o śc i eu ro p e j­
skiej z e k ra n u , n ie  p o tra f ił  też 
o cza ro w ać  pary sk ieg o  o śro d k a  
a rty s ty czn eg o  ocobiśc e. J e d y ­
n ą  jego o ryg inalnością  jest, że 
p rzed  o b iek ty w em  gra bez na-j  
p isa n e g o  dliałogu i bez  reżyse-l: * ? ■  ̂ „i -ł KięooRU nuiwr a ,  im prow izuje co lego  sto p n ia , * lW e ilumu 
ze n a w e t sceny  w  e lo k ro tn -e  To byl glos kieszenU 
pow tarzalne są  ca łk iem  do s e- N iektórzy  mieli go za głos serca, 
b e  n ie  p o d o b n e . T e n  jedyny  w  glos polskiej  krwi...
Swym rodza ju  a k to r  n gdy niej  Jaś w iedział,  że  na patrio tyzm ie t e ł
u ży w : cW a razy  ty ch  sam ych! można zarobić.
słów ! W idoczn ie  jed n ak  tak i 
sty l podob?. się w  jego k ra ju .

Zaniepokojenie 
w Holwood

W  każdym  ra z  e gw ałtow ny  
ro z ro s t p rzem ysłu  film ow ego w  
M ek sy k u  i og rom ne k a p ita ły  
in w esto w an e  w film (osta tn io  
budu je  s ię  w  sto i cy najw iększe 
k in o  św iata!), z a n iep o k o iły  do 
tego s topn ia  H ollyw ood, że n ie ­
k tó rzy  p ro d u cen c i w y jech a li 
w raz  z całym i ek  p am i do M e­
ksy k u , aby  tam  n a k rę c a ć  Limy 
o d p o w iad a jące  gustom  pub. cz- 
ności. M iędzy  innym i znajduje 
•się o b ecn ie  g w a z ć a  R ita  H ay­
w orth , b o h a te rk a  film u ta n e c z ­
nego „G ild a", k tó ry  n a ro b ił 
w iele  h a ła su , dzięki b a rd z o  w y­
uzdanym  scenom . M ek sy k an ie , 
p rz e p a d a ją  za filmami taneczno-! 
k ry m in a ln y m i i H ollyw ood ch ce  
im to dać w  „najlepszym  gu- 
śc e". W alk a , o w ielki połud- 
r io w o -a m e ry k a ń  ki ry n e k  zby­
tu  trw a .

Patr io tyzm  popłaca, czego dowodem  
„Patria".

Służąc O jczyźnie ,  zdobyw a  się pla­
ce na Służewcu.

Tak trzeba w kraju.
A  gdzie  indziej?
W  Berlinie,  np., trzeba zaśpiewać  

parę piosenek w dźw ięcznym  ję zyk u  
Meissingera, co znakomicie dzia ła  na 
niemieckie kieszenie.

Pecunia non olet!

Leon Buków ecki.

Kochany „chłopiec z Sosnowca“  pa­
mięta o Polsce nadal.

Niedawno rozesłał do wielu pism  
polskich fotosy z własnoręczną d e d y ­
kacją. 1 zapowiedzia ł,  że  latem przy -  
jedzie ,  zabrać nam trochę pien iędzy:

Przedtem  ty lko , jak  donosi agencja  
, F r a n c e - P r e s s e m u s i  w ystąp ić  w  nie­
mieckim filmie.

P oczekam y.
P rzykro ty lko ,  że „drogi chłopiec?  

zrzekł  się  obywate ls twa polskiego  —  

p rzyjm ując  amerykańskie.
Zrobił to ze w zg lędów  głosowych.
Glos kieszeni kazał mu wyrzec  się 

j O jczyzny ,  z  obawy o „Patrię".
N iby takich „Patrii“  ma Jasio na 

świecie sporo, ale każda  z nich warta  
jes t  przecież  więcej,  niż Ojczyzna.

Z tych p ow odów  nie możemy już mó 
wić o Jasiu „nasz s ławny rodak".

N a jw y że j  po francusku:
„Notre celebre compatr  —  idiot".

A . TOM

W idok z Gubałówki

na dolinę Kościeliską i Tatry

r f f p j j  (SO) P r z e l a ł !  Wanriy Melcer

ŁUK f ftlUMFALKY
R aw ik roze,rzał sip po pokoju . Było tu  biednie, choć czysto. 

N a  okn ie  stały fuksje. —  A B obo? P okazał się jednak, kiedy 
w szystko m inęło!

L ucia m ilczała.
—  Czem u go pani nie w yrzuciła?
—  P anie  doktorze, on nie i% t taki najgorszy, ty lko  dziki...
R aw ik spo jrzał na nią. M iłość, pom yślał. W ięc  i to  była m i­

łość, stary cudo tw órca. P o tra fi ona  przerzucać tęcze snów  przez 
szare n :ebo fak tów , i użycza rom antycznych b lasków  kup ie  łajna. 
T o  cud  i jednocześnie .zw ariow ane kpiny. N a g le  Poczuł się w ja­
kiś dziwaczny sposób  w spółw inow ajcą. —  D obrze, Łucjo __  po­
w iedział —  n ie c h ’się pani n ie  m artw i. Z d ro w ie  przede  wszystkim .

S' ‘V a  g ło i .ą  z u lgą. —  A  ó tych pieniądzach —  palnpła,
■ ‘ong — to w cale nie p raw da. O n  tak  tylko plecie. Z ap ła- 

-  " " *  " ’“dy bpdp m ogła pójść do pracy?
.a  tygodnie , jeżeli pani nie będzie ro ­

k i z daleka, rozum ie pan i?  A bsolutnie.
-ej ć rnerć ' . u r :e ? '
— T ak  pow iedziała  bez przekonania.
P rzykry ł prześcieradłem  jej szczupłe d a ło . K iedy podn iósł 

■’owe, zobaczył, że p łakała. —  Czy n ie  m ożna- by wcżfeśriiej ?.' —  
pytała. —  M ogę siedzieć przy pracy, m ogę... Ja m uszę.

— M  d e . zobaczym v T o  tylko od  pani zależy. M usi mi pa­
ni r ... ' i r '  R ZAisko d  u 'ze rk i, k tó ra  was operow ała .

Je ’ oczy wzh- " T y  sie. —  N ie  p ó jdę  na  policję —  zapew ­
nił — na p ew n o ' S próbuję  tv lko odebrać  jej w p łacone przez pa­
nią p i e r 'adze. W tedy  będzie pani spokojniejsza. Ile  tego  było?

—  Trzysta franków . N ig d y  ich pan od niej nie w ydostanie.
—  P róbow ać m ożna. Jak się nazywa i gdzie m ieszka? I tak 

nie będzie jej już pani n igdy  potrzebow ać, bo nigdy  już nie będzie 
pan i m ogła  m ieć dzieci. N ic  ona  już pani nie m oże zrob;ć.

Jeszcze się nam yślała. —  T u  w szufladzie —  pow iedziała 
wreszcie—  po pana praw ej stron ie  w szufladzie.

—  W  tym  p o rtfe lu ?
—  T ak .
—  W  porządku . P ó jd ę  do  niej w tych dniach. N iech  się pa­

ni nie lęka. —  R aw ik  nak ład a ł palto  .— no i co ? —  zapytał. —  
Czego pani w staje?

—  B obo. Pan go nie zna!
U śm iechnął się. —  M yślę, że znam  gorszych. N iech  pani le­

ży spokojn ie . Sądząc po tym , cośm y w idzieli ,nic nam  nie grozi. 
Tym czasem , Łucjo. W k ró tc e  znów  w padnę.

Jednocześnie przekręcił klucz i k lam kę i szybko o tw orzył 
drzwi. N a  kory tarzu  n ie było n ikogo . N ie  zdziw iło go to : znał 
takie typy.

N a  d o le  w sklepie stał sam tyko pom ocnik , tw arz jego była 
b lada, nie m iał zapału  w łaścicielki. R ąba ł bez p rzekonania . O d  
czasu śm ierci rzeżnika byw ał stale o w iele więcej zm ęczony. Szan­
se p o ślu b ien ia  w dow y były m ałe. Pew ien  szczotkarz przysięgał 
na to  g łośno  av barze naprzeciw ko , dow odząc, że gdyby tak b y ć  
m iało, obaj zejdą do g robu . P om ocnik  schudł —  tak dow odził 
—  za to w dow a rozkw ita  i tyje.

R aw ik w ypił nalew ki na czarnych porzeczkach i zapłacił. 
Spodziew ał się złapać w szynku Boba, ale Boba tu  nie było.

Joanna M adou  wcześniej opuściła  Szecherezade. O tw arła  
drzw iczki taksów ki, w której czekał R aw ik. —  C hodźm y —  p o ­
w ie d z ia ła .—  uciekajm y, jedźmy do ciebie.

—  Czy się co stało  ?
—  N ie , nic, ale m am  dość tego nocnego życia.
—  Chw ileczkę. —  R aw ik zaw ołał na kobietę, k tó ra  u w ej­

ścia sprzedaw ała  kw iaty. —  Babciu —  pow iedział proszę mi 
dać w szystkie róże. I le? A le niech pani nie będzie zanad to  wy­
m agająca.

—  Sześćdziesiąt fran k ó w , ty lko dla pana. Z a to lekarstw o 
na reum atyzm .

—  P o m ogło?
—  N ie . Jakże by to było m ożliw e, kiedy całą noc muszę 

tu  stać na w ilgoci?

, —  Jest pan i najbardziej wdzięcznym  z pacjentów , jakich 
udało  m i się w  życiu spotkać.

W zią ł róże. T o  m oje przeprosiny, za to , że pozw oliłem  
ci się p rzebudzić dziś samej —  pow iedział do Jo a n n y  i położył 
kw iaty  na dyw aniku  taksów ki. —  Czy chcesz się gdzieś czegoś 
napić?

—  N ie , chcę jechać do ciebie. Po łóż kw iaty koło  m nie na 
siedzeniu, n ie  na  ziemi.

—  K iedy  im tam  dobrze. T rzeba  kochać kw iaty, ale nie 6 0 - 
bić z n im i żadnych ceregieli.

P ręd k o  zw róciła k u  n iem u głow ę. —  M yślisz, że nie trzeba 
psuć tego co sie kocha?

—  N ie , ty lko m yślę, że n ie trzeba dram atyzow ać pięknych 
rzeczy. A poza tym  lep iej, jeżeli w tej chw ili nie będzie m iędzy 
nam i kw iatów .

Spojrzała na  n iego  z nam ysłem , po tem  jej tw arz rozjaśniła  
się. —  W iesz co dziś rob iłam ? Żyłam . Z n ó w  żyłam , i znów  na 
now o oddychałam . Istn ia łam . Zaczęłam  na now o istnieć. Po raz 
pierwszy. M iałam  znów  ręce. O czy i usta.

Szofer w ym anew row ał wóz spośród  innych, zajm ujących 
w ąską uliczkę. P o tem  gw ałtow n ie  ruszył. W strząs rzucił Joannę 
w ram iona R aw ika. O b ją ł ją przez k ró tk ą  chw ilę i poczuł jej b li­
skość. Była, jak ciepły  w iatr, s top iła  na n im  sko rupę  dnia, :—  
dziwaczny, obronny  ch łód , —  kiedy tak  siedziała przy nim  i roz­
m aw iała. poddając  się w rażeniom  i sobie samej.

—  O d  rana  rzuciło  mi się to na szyję i p rosto  w pierś, czu­
łam , jak się zielenię ,puszczam  liście i kw itnę , trzym ało  m n ie  tak , 
trzym ało i w cale nie m ogłam  się tego  pozbyć, w ięc teraz jcstem  
tu taj, i ty...

R aw ik spo jrzał na nią. S iedziała pochylona na b rudne j skó­
rze, jej ram iona świeciły z czarnej, w ieczorow ej sukni. Była 
o tw arta , cała się w ypow iadała  bez przeszkód i w stydu, m ów iłą 
co czuje, by ł w po rów n an iu  z nia ubog i i suchy.

—  O perow ałem , m yślał. Z ap o m in a łem  o topie. Byłem 
u Łucji. Z stąp iłem  w przeszłość. Bez ciebie. Potem  razem z wie­
czorem  uczułem  trochę ciepła, ale i w tedy  nie byłem  przy tobie. 
M yślałem  o Kasi.

(D alszy ciąg nastąp i)


